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D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E  
I  O B Y W A T E L E ! /

P R Z E D W C Z O R A J w ró c iłe m  z 
B e r lin a , gdzie  zakończy ła  się 
k o n fe re n c ja  p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
n ych  i  ro b o tn iczych  E u ro p y , na 
k tó re j re p reze n to w a łe m  Polską 
Z jednoczoną  P a rtię  Robotn iczą. 
S praw ozdan ie  naszej de legacji 
na ko n fe re nc ję  b e r liń s k ą  rozpa­
trz y  B iu ro  P o lity c z n e  na n a j­
b liższym  posiedzeniu . Z  w y n i­
k a m i k o n fe re n c ji zapoznana zo­
s tan ie  ca ła  nasza p a r tia . Już 
d z is ia j m ożna pow iedz ieć, że b y ­
ło  to  don iosłe , h is to ryczne  sp o t­
kanie , na k tó ry m  ko m u n iśc i 
E u ro p y  ra z  jeszcze d o w ie d li,  że 
s tan o w ią  czo łow ą siłę  w  w a lce
0 p o k ó j, bezp ieczeństwo i  po­
stęp społeczny na naszym  k o n ­
tynencie .

Nasza p a r tia  w nos ić  będzie do 
w ie lk ie j sp ra w y  u rz e c z y w is tn ia ­
n ia  id e i k o n fe re n c ji b e r liń s k ie j 
w k ła d  godny naszego narodu , 
w k ła d  godny s o c ja lis tyczn e j 
P o lsk i. R e z u lta ty  k o n fe re n c ji 
p a r t i i  k o m u n is tyczn ych  i  ro b o t­
n iczych  są w s p ó ln y m  sukcesem 
lu d z i p ra c y  na  naszym  k o n ty ­
nencie , d a ją  pow ód do sa ty s fa k ­
c j i  d la  ka żde j p a r t i i,  d la  w szy ­
s tk ic h  s ił postępow ych  i dem o­
k ra ty c z n y c h .

D z is ia j z tego m ie jsca  c h c ia ł­
b ym  podziękow ać w a m  gorąco 
za poparc ie , ja k ie g o  udz ie lac ie  
n iezm ie nn ie  l in i i  p o lity c z n e j V I
1 V I I  Z ja zd u  P o ls k ie j Z je d n o ­
czonej P a r ti i R o bo tn icze j. C h c ia ł 
b ym  też podz iękow ać w a m  za 
zaufan ie , ja k im  m n ie  d arzyc ie , 
ja k im  otaczacie K o m ite t  Cen­
tra ln y  nasze j p a r t i i  i  rząd  P o l­

s k ie j R ze czypo sp o lite j L u d o w e j. 
T a k ie  za u fa n ie  je s t zawsze za­
szczy tnym  i  w z rusza ją cym  w y ­
ró żn ien ie m . A le  ta k ie  zaufanie  
je s t ró w n ie ż  w ie lk im  c iężarem , 
k ie d y  trze ba  b ra ć  o dp ow ie dz ia l­
ność za ro zs trzyg an ie  sp ra w  de­
c y d u ją cych  d la  dziś i  ju t r a  ca ­
łego n arod u , ca łego pańs tw a, 
ka żde j ro d z in y , każdego cz ło ­
w ie ka . B ie rze m y  tę o d p o w ie ­
d z ia lność. B ie rz e m y  ją , bo g łę ­
boko  w ie rz y m y  w  tw ó rczą  i 
spa ja jącą  siłę, k tó ra  jednoczy  
nas w szy s tk ic h ; w  w ie lk ą  i 
św ię tą  m iłość  O jczyzn y . Jest ona 
obecna wszędzie, gdzie  b rzm i 
p o ls k i m ow a  i  b iją  p o lsk ie  ser­
ca.

Przed p ięc iu  i p ó ł la ty  w y ty ­
c z y liś m y  w sp ó ln ie  z c a ły m  na ­
rodem  now ą  s tra te g ię  społecz­
no-ekonom iczną , zw róconą  ku  
c z ło w ie k o w i i  je go  sp raw om . 
N a d rzęd n y  ce l te j s tra te g ii to 
p rzysp ieszan ie  ro z w o ju  P o ls k i 
o raz po lepszanie  m a te r ia ln y c h  
i  k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  życia  
lu d z i p ra cy . T a ka  je s t is to ta  l i ­
n i i  p o lity c z n e j V I  i  V I I  Z ja zd u  
nasze j p a r t i i .  T e j sp ra w ie  s łuży 
ca ła  dz ia ła lność  naszego rządu, 
k tó rego  p ra c a m i ow ocn ie  k ie ru ­
je  to w . P io tr  Ja roszew icz. O pie ­
ra m y  się na w o li m ilio n ó w , 
p rz e k u w a m y  ją  w  p ro g ra m  re ­
a liz o w a n y  w y s iłk ie m  k la s y  ro ­
b o tn icze j, c h łop ó w  i in te lig e n ­
c ji.  D z ię k i tem u  m o g liśm y  pó jść 
naprzód  i  osiągnąć sukces, k tó ry  
p rz y s p o rz y ł nam  szacunku  i  u - 
znan ia  w  św iec ie . W  k ró tk im  
czasie P o lska  s ta ła  się s i ln ie j­
sza, a P o lako m  zaczęło żyć się

(D okończen ie  na s tr. 3)

W ZM O ŻO N Y  rytm pracy utrzy­
muje się we wszystkich zakładach 
pracujących w ruchu ciągłym . W 
stalowni Huty „B a to ry " w Chorzo­
wie na wyróżnienie zasłużyli m. in. 
pracownicy hutniczego przedsię- 
bio>stwa remontowego, kierowani 
przez Jerzego Guta, którzy poważ­
niejsze niż sądzono uszkodzenia 
pieca martenowskiego nr 1 wyre­
montowali w  term inie, umożliwia­

jąc w niedzielę 4 bm. ponowne 
rozpalenie martena. Przy usuwa­
niu tych uszkodzeń m. in. przez 
16 godzin nie zszedł ze swego 
stanowiska pracy także brygadzi­
sta pieców martenowskich Piotr 
Durok.

W  Hucie „D zierżyńsk i" w  Dą­
browie Górniczej, rytm icznie wy­
konywały swoje zadania zespoły 
obsługujące w ie lk i piec. W yróżn i-

Opinie przytłaczającej 
większości Polaków

WARSZAWA. Piątkowe wystąpie­
nie I sekretarza KC PZPR E. Gierka 
w  Katowicach jest nadal w cen­
trum zainteresowania społeczeń­
stwa naszego kraju, tematem roz­
mów w kolektywach robotniczych, 
w środowiskach pracowniczych, w 
kręgach rodzinnych. Podniosłość 
manifestacji w  Katowicach, patrio­
tyczne, żarliwe słowa przywódcy 
naszego kraju, tra fia jące do wszy­
stkich umysłów i serc, przedłożo­
ne racje —  w yw arły  na społe­
czeństwie polskim g łębokie wra­
żenie. Ta powszechna opinia znaj­
duje odb ic ie  w rozmowach, a tak­
że wypowiedziach ludzi pracy za­
notowanych przez terenowych ko­
respondentów PAP.

KONSEKWENTNA realizacja przy 
spieszonego rozwoju kraju, nakre­
ślonego w programie VI i VII Z ja ­
zdu PZPR, pozwoliła  nam rozwią­
zać w iele problemów społecznych, 
zdynamizować gospodarkę —  po­

wiedział brygadzista zabrskie- 
go „M ostosta lu " Czesław Nowicki. 
Kontynuacja tej polityki, wymaga 
czasem podejmowania trudnych 
decyzji. Są one jednak celowe i 
konieczne. Tak jest i tym razem. 
Oczywiście same decyzje nie roz­
w iązują sprawy —  trzeba je wes­
przeć dobrą, wydajną pracą, o ja ­
kie j m ów ił Edward Gierek. Tok ja 
to pojm uję i sądzę, że jest to 
zdanie przytłaczającej większości 
ludzi pracy w Polsce...

Los każdego Polaka jest dziś 
lepszy i bezpieczniejszy niż kie­
dykolw iek w historii —  mówią lu­
dzie pracy. Nasz kraj kroczy dro­
gą przyspieszonego rozwoju, a 
wszelkie decyzje podejmowane są 
„z  ludźmi — i dla ludzi". Polska 
osiągnęła liczącą się pozycję we 
współczesnym świecie. Te stwier­
dzenia ludzi pracy, korespondują

(D okończen ie  na s tr. 2)

ła  się zwłaszcza brygada IV, k ie­
rowana przez W ładysław a M ory- 
ckiego. W arto podkreślić troskę 
dyrekcji i rad zakładowych o stwo 
rżenie pracującym najlepszych 
warunków pracy.

BARDZO DOBRE W YNIKI uzy­
skuje czołow y polski kombinat na­
wozowy —  Zakłady Chemiczne w 
Policach. W  sobotę wyprodukowa­
ły  one blisko 1 400 ton nawozów 
2-składnikowych oraz ponad 1 600 
łon poszukiwanych przez rolników 
nawozów tró jskładnikowych, a tak­
że 3 800 ton kwasu siarkowego i 
1 300 ton kwasu fosforowego. Swe 
zadania produkcyjne przekracza na 
każdej zmianie także załoga Huty 
„Szczecin". W  niedzielę dostar­
czyła ona ponadplanowo blisko 40 
ton surówki.

W  Zespole Portowym Szczecin 
—  Świnoujście znajdowało się 4 
bm. 50 statków, wśród nich 20 
jednostek bander zagranicznych. 
Sprawnie i o fiarnie pracowali tego

(D okończen ie  na  s tr. 2)

R Z Y M  P A P . D z iś  w  R z y m ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  p ie rw s z a  se s ja  n o w o  w y ­
b ra n e g o  p a r la m e n tu .  W y b o r y  o d ­
b y ły  s ię  20 i  21 c z e rw c a . P a r t ie  le ­
w ic o w e  w  w y n ik u  ty c h  w y b o ró w  
z w ię k s z y ły  s ta n  p o s ia d a n ia  w  p a r ­
la m e n c ie . J e s t to  s ió d m a  p o  w o j ­
n ie  k a d e n c ja  p a r la m e n tu  w ło s k ie g o .

L IZ B O N A  P A P . D z iś  m a ją  b y ć  
o g ło s z o n e  w  L iz b o n ie  o f ic ja ln e  r e ­
z u l t a t y  w y b o r ó w  p r e z y d e n c k ic h .  
J a k  w ia d o m o  w  w y b o ra c h  t y c h  z w y  
c ię ż y ł g e n e ra ł R a m a lh o  E a n e s . K o n ­
s ty tu c ja  p o r tu g a ls k a  p r z e w id u je ,  że 
z a p rz y s ię ż e n ie  p r e z y d e n ta  n a s tą p i 
ó sm e g o  d n ia  p o  o f ic ja ln y m  o g ło sze ­
n iu  w y n ik ó w  w y b o ró w .
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W zm ożony czyn
odpowiedzią ludzi i  m rj

(D okończen ie  ze s t r .  1) nad 40 tys. łon  drobnicy, masów- wszystkich ludzi pracy, bo I sę­
ki, drewna, surowców n^wozo- kretarz przemów ił do naszych serc.

dnia portowcy przysparzając gos- wych. Szczególnie dobry rytm pra- 
podarce w ielu cennych wartości, cy utrzymuje Port Północny. W 

W  niedzielę 4 bm. dokerzy gdań jego praktyce eksploatacyjnej na 
scy przeładowali z 33 statków po- trw a łe  wdrożono zasadę ekspedy- 
------------------------------------------------------- c ji ok. 50 tys. ton „czarnego su­

row ca" na statki w ciągu doby.Dyplomy
dla zagranicznych
urbanistów

N A  P O L IT E C H N IC E  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  d o b ie g i k o ń c u  11 k u r s  p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  S tu d iu m  P o d y p lo ­
m o w e  U r b a n is t y k i  i  P la n o w a n ia  
P rz e s trz e n n e g o  d la  a b s o lw e n tó w  
u c z e lu l z  k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h  s ie . 
J e s t to  fo r m a  s p e c ja l iz a c j i  z a w o d o ­
w e j z . z a k r e s u  u r b a n is t y k i.  K u rs .  
w  k tó r y m  w z ię l i  u d z ia ł in ż y n ie r o ­
w ie  b u d o w n ic tw a  z A r g e n ty n y .  
I r a k u ,  M e k s y k u ,  N ig e r i i .  T a n z a n ii.  
S u d a n u , U g a n d y . A fg a n is ta n u  i  S y ­
r i i  — t r w a ł  C m ie s ię c y . W y k ła d y  
p ro w a d z o n e  b y ły  w  je ż y k u  a n g ie l­
s k im .  p rz e z  w y k ła d o w c ó w  P o l i t e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j i  w y k ła d o w c ó w  
z  K r a k o w a .  W ro c ła w ia  1 W a rs z a ­
w y .  W  t r a k c ie  k u r s u ,  u c z e s tn ic y  
w z ię l i  u d z ia ł w  l ic z n y c h  w y c ie c z ­
k a c h  s z k o le n io w y c h  d o  K a to w ic ,  
W ro c ła w ia .  K r a k o w a ,  G d a ń s k a . 
W a rs z a w y  i  P o z n a n ia .

U ro c z y s te  w rę c z e n ie  d y p lo m ó w  1« 
te g o ro c z n y m  a b s o lw e n to m  s z c z e c iń ­
s k ie g o  S tu d iu m  P o d y p lo m o w e g o  
U r b a n is t y k i  i  P la n o w a n ia  P rz e ­
s trz e n n e g o . o d b y ło  s ie  w  r e k to r a ­
c ie  P o l it e c h n ik i .  D y p lo m y  w rę c z y ł 
p r o r e k to r  d /s  N a u k i  I W s p ó łp ra c y  
■  G o s p o d a rk a  N a ro d o w a  —  p r o f .  
d r  R y s z a rd  C h u d z ik ie w ic z .  fp e )

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

„ P r z e m y ś l”  z  L e n in g r a -  

„O p o le ”  z  F in la n d i i .  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU : 

m  / *  „ K o le ja r z "  n a  s to c z n ię .

d u ,
m ,«

26 dni „Famy”

Dziś Wielki 
Korowód

O K O Ł O  100 z e s p o łó w , s e k c j i  
tw ó r c z y c h  i  in d y w id u a ln y c h  
w y k o n a w c ó w  (HO osób) z n ie  
m a i w s z y s tk ic h  o ś ro d k ó w  a k a ­
d e m ic k ic h  k r a ju  w e ź m ie  u- 
d z ia ł w  te g o ro c z n y m , je d e n a ­
s ty m  ju ż  *  k o le i  F e s t iw a lu  
A r ty s ty c z n y m  M ło d z ie ż y  A k a ­
d e m ic k ie j  „F a m a -7 6 ” .

D Z IS IA J  — „ K o r o w ó d ” , c z y l i  
p rz e m a rs z  p rz e z  Ś w in o u jś c ie  (od  
p r z y s ta n i  p r o m o w e j d o  m u s z li  k o n  
c e r to w e j)  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
„ F a m y ” . W e zm ą  w  n ir a  u d z ia ł 
z g ro m a d z o n e  n a  fe s t iw a lu  z e s p o ły , 
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a , w c z a s o w ic z e  
1 m ie s z k a ń c y  Ś w in o u jś c ia .  N a  z a ­
k o ń c z e n ie  im p r e z y  o d b ę d z ie  * ię  p ro  
je k c ja  f i lm u  „ K o r o w ó d ” , o b r a z u ­
ją c e g o  h is to r ię  2 0 - le tn ie J  d z ia ła ln o ­
ś c i w a rs z a w s k ie g o  k lu b u  „ S to d o ­
ła ” . P o  k o r o w o d z ie  w  „ F a m c lu -  
b ie ”  —  k o n c e r t  ja z z o w y  z e s p o łó w  
„ V is tu la  R iv e r  B r a s  B a n d ”  i  
„ G o ld  W a s h b o a rd " .  D z ia ła ln o ść - 
„ F a m y ’ ’ , k tó r a  z a k o ń c z y  saę 30 l ip  
c a  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  w  a m f i­
te a trz e , M ie js k im  D o m u  K u l t u r y ,  
m u s z l i  k o n c e r to w e j,  c z y te ln i  k lu b u  
M P iK  i  w  „ F a m c lu b ie ” . U c z e s tn ic y  
fe s t iw a lu  z a p re z e n tu ją  s ię  ta k ż e  
p rz e d  p u b lic z n o ś c ią  M ię d z y z d r o jó w  
i  S zcze c in a . P rz e z  c a ły  o k re s  t r w a  
n ia  s tu d e n c k ic h  k o n f r o n ta c j i  a r t y ­
s ty c z n y c h  o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  s p o t­
k a n ia  z tw ó r c a m i f i lm o w y m i  i  p ro  
ję  k e je  f i lm o w e  w  D y s k u s y jn y m  
K lu b ie  F i lm o w y m  „ F a m y ” . R ó w ­
n ie ż  d la  d z ie c i p ro w a d zo -n e  b ę d ą  co  
d z ie n n ie  g r y  i  z a b a w y  n a  p la ż y  
w  m u s z li k o n c e r to w e j i  b e z p o ś re d ­
n im  j e j  s ą s ie d z tw ie .

G łó w n e  w  ty m  r o k u  im p r e z y ,  n a  
k tó r e  z je c h a ła  c a ła  p le ja d a  w y k o ­
n a w c ó w . to :  k o n c e r t  „ L u d z io m  m o ­
r z a ”  (8 U p c a ). „ K a b a r e to n ”  (15 l i p ­
ca ). „ K o n c e r t  l ip c o w y  (22 ldp ca) i  
G a lo w y  K o n c e r t  F in a ło w y ,  k tó r y  
o d b ę d z ie  s ię  29 l ip c a .  W  t y r a  sa ­
m y m  cza s ie  n a  z a p ro s z e n ie  o r g a n i­
z a to r ó w  fe s t iw a lu  w y s tą p ią  ta k ż e  
w  Ś w in o u jś c iu :  C z e s ła w  N ie m e n , 
'  in u ta  R in n  z  z e s p o łe m  T e a t r u  n a  
T a r g ó w k u  i  A n d r z e j  R o s ie w ic z .

0>c)

Rozmawiałem w pracy na łen te­
mat z w ieloma kolegami. Jesteś­
my zgodni, że po lityka partii i rzą­
du jest stuszna i cieszy nas takt 
przeprowadzania dalszych konsul­
tacji z całym  społeczeństwem.

OFIARNA, rzetelna praca jest Konsultacje to przecież rozmowy 
najlepszą odpowiedzią ludzi p ra -' z nami, dzięki nim czujemy się 
cy dla słusznej p o lityk i partii, bardziej współodpowiedzialni za 
Kierowca mikrobusu zakładowego podjęte .decyzje i lepiej je  rozu- 
WSK Rzeszów Marian Fus słw ier- mierny, 
dziił: „O w acja , jaka  wybuchła przy
stwierdzeniu tow. Gierka, iż rea li- Ze wszystkich stanic harcerskich 
zowane są i będą uchwały VI i rozlokowanych na terenie Biesz- 
VII Zjazdu PZPR świadczy o tym, czadów napłynęły listy i meldun- 
źe ludzie pracy w pełni akceptu- k i wyrażające stanowisko i poglą- 
jq  i popierają po litykę partii we dy młodzieży popierające program 
wszystkich je j elementach, ł nam partii i rządu. Poparcie to uczest- 
też jest wstyd za niektórych ro- nicy operacji „B ieszczady 40" wy- 
daków, o których z taką goryczą rażają nie tylko słowami, i wysła- 
m ów ił I sekretarz KC PZPR..." nym do E. Gierka i P. Jarosze­

wicza listem, ale przede wszystkim 
Mieczysław W itkowski —  mistrz czynem. Tylko w ciągu ostatnich 

oddziafu węglowni zakładu nr 2 kilku dni młodzież uczestnicząca w 
Zakładów Koksowniczych „W a ł- operacji przepracowała dodatkowo 
brzych" pow iedzia ł: „Z  uwagą, wy- 24 tys. roboczogodzin na wszyst- 
słuchałem przemówienia tow. Gier- kich prowadzonych przez siebie w 
ka. Trafiło  ono do mnie i doBieszczadach frontach pracy.

Opinie przytłaczającej 
większości Polaków

(D okończen ie  ze str. 1) nież brygady Stanisława Trojna-
ckiego, W incentego Kaczmarczyka 

z inną wypowiadaną właśnie teraz i inne zespoły WSK zrealizowały 
prawdą: od nas samych i tylko od ponadplanowe zadania produkcyj­
na« zależy dalsze tem po szybkiego ne. Pragniemy tym podkreślić — 
rozwoju Kraju. Za leży od mądrej, powiedzieli m ielczanie —  nasze 
zdyscyplinowanej zbiorowej pracy, stanowisko wobec przemówienia 
codziennej wytrw ałości i wydaj- towarzysza Gierka, 
ności na każdym stanowisku i od­
cinku działania. ZDECYDOW ANĄ WOLĘ aktyw ­

nego uczestnictwa w rea lizacji pro 
W iele  uwagi poświęcają ludzie gromu rozwoju kraju podkreślają 

łym tragmenlom wystąpienia Ed- przedstawiciele wszystkich środo- 
warda Gierka, które dotyczą roz- wisk. 
woju dem okracji socjalistycznej.
G łębokie wrażenie wywarty na W śród nich nie brakuje również 
mnie — stwierdziła Maria Świder, ludzi nauki. M ów i rektor najsłar- 
dyspozytor zmianowy Zakładów szej polskie j uczelni. Uniwersytetu 
Magnezytowych w Ropczycach Jagiellońskiego, prof. M ieczysław 
na Rzeszowszczyźnie —  słowa Karaś: „Decydujące znaczenie w y- 
I sekretarza KC PZPR, w których siąpienia Edwarda Gierka leży w 
podkreślał, że wszystkie ważne tym, że dobitnie  podkreśliło ono 
przedsięwzięcia, również ekonom i- potrzebę kontynuowania realizacji 
czne, będą nadal konsultowane ze zadań wytyczonych przez VI i VII 
społeczeństwem. Zjazd PZPR. Równocześnie prze­

mówienie to, konkretne i utrzyma- 
Edward Gierek m ów ił w Kato- ne w fonie gospodarskiej dysku- 

wicach prosto i po męsku —  za- sjl, przedstawiło pełny, daleko- 
akcentowa! Kazimierz Biernacki, wzroczny kierunek zamierzeń par 
ro inik-hodowca ze wsi Z ło łn ik i Ku- tii. Dzięki temu każdy, komu dro- 
jawskie. Argumenty, które przyło- gie jest utrwalenie i pomnażanie 
czył są niepodważalne. Również zdobyczy ostatnich sześciu lat, 
inne wypow iedzi świadczą o zro- może wyznaczyć sobie własne za- 
zumieniu niezbędności zmiany dania, których realizacja przyspie- 
struktury, cen dla p raw id łow ego szy wykonanie tego ambitnego 
funkcjonowania systemu gospodar- programu ważnego d la  nas wszyst
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Posłanie I sekretarza KC PZPR do prezydenta USA

Par narody
p®ls^i®g©

¿ E a  n a r o s ł a ś
W A R S Z A W A . Z  o k a z ji 200-lec ia  S ta n ów  Z jednoczonych  A -  

m e ry k i —  E d w a rd  G ie re k  d o k o n a ł 4 bm . a k tu  p rze kaza n ia  na ­
ro d o w i a m e ry k a ń s k ie m u , na ręce am basadora  U S A  w  Polsce 
R ich a rd a  T . D avicsa , d a ru  n a ro d u  po lsk iego : p o m n ik ó w  boha­
te ró w  n a rod ow ych  obu k ra jó w  —  Tadeusza K ośc iuszk i i  K a ­
z im ie rza  P u łask iego , k tó re  s tan ą  w  m ias tach  a m e ry k a ń s k ic h .

W  U R O C Z Y S T O Ś C I, która z a b ie r a j ą c  g ł o s

S e jm u  —  u czes tn iczy li: m a rsza-

a m  ba sa d o  r

P Z P R  — w  im ie n iu  p r e z y d e n ta  G e - 
ra ld a  F o rd ą  —  p o d z ię k o w a n ie

le k  S e jm u  —  S ta n is ła w  G ucw a , rodowi polskiemu od narodu ame- 
w ice m a rsza łko w ie  —  H a lin a  FykańskiegoH a lin a
S k ib n ie w s k a , P io tr  S te fań sk i- , i  1-yki. ^statuy6

lu d z i  j a k  te ż  d w ó c h  w ie k ó w  p r z y ­
ja ź n i  m ię d z y  n a s z y m i o b u  n a ro d a -

czego kraju.

I sekretarz KC PZPR wyjaśn ił po 
gospodarsku problemy, którymi 
żyje ca ły  kra j —  pow iedzia ł pierw 
szy wytapiacz p ieca „Tandem " w 
stalowni martenowskiej Huty im. 
Lenina — Henryk Zieliński. Nasze 
hutnicze środowisko przyję to  w y­
stąpienie towarzysza Edwarda 
Gierka jednoznacznie: będziemy 
nadal wzmagać tempo prac w na­
szym zakładzie i będziemy starać 
się z jeszcze lepszymi rezultatami 
przekraczać zadania dobowe, mie­
sięczne i roczne.

Przekuwanie stów poparcia dla 
partii i rządu w czyn — ło  cha­
rakterystyczna reakcja ko lekty­
wów pracowniczych. Np. odpow ie­
dzią na katow ickie  przemówienie 
I sekretarza KC PZPR 5-osobowej 
brygady Eugeniusza Sikory z wy­
działu  montażu lotniczego WSK 
M ielec by ło  dodatkowe wykona­
nie ponad dzienny plan 3 osłon 
lotniczych dla samolotów w ie lo ­
zadaniowych łypu „A n -2 ". Rów-

kich i dla pozycji Polski w św ie­
c i« ."

d a r y ,  u p a -m ię tn ia -  
n ie p o d le g lo ś c i A m e -

. . ------  — :e b ę d ą  w  S ta -
A n d rz e j W e rb la n , m in is te r  nach Zjednoczonych t r w a ły m  p o m -  

sp ra w  zagran icznych  -  S te fan  ¡ S £ n j * £ r T Ł I E h J S S J ? * “ ®  
O lszow ski, p rze w od n iczący  S e j­
m o w e j K o m is ji S p ra w  Z a g ra ­
n icznych  —  R ysza rd  F re le k  i  Ambasador podkreślił, że cechy,
__. k tó r e  w  c ią g u  w ie k ó w  u c z y n i ły
Zastępca je j  przew odn iczącego P o ls k ę  w ie lk ą ,  w z b o g a c i ły  t r a d y c je  
—  Je rzy  W aszczuk. i  p rz y s p ie s z y ły  r o z w ó j S ta n ó w  Z je ­

d n o c z o n y c h . M i l io n y  A m e r y k a n ó w  
N A  P O S T U M E N T A C H  — z n i in ia -  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia  w ie lc e  s ę  

tu ry z o w a n e  r e p l i k i  p o m n ik ó w  T a -  p r z y c z y n i ły  d o  s i ły  i  n ie p o w ta r z a l-  
de u sza  K o ś c iu s z k i i  K a z im ie rz a  P u -  n o ś c i a m e ry k a ń s k ie g o  c h a r a k te ru ,  
la s k ie g o . O b a j o d e g ra l i  w y b i tn ą  r o -  Z a c z y n a m y  t r z e c i w ie k  A m e r y k i  
lę  w  a m e ry k a ń s k ie j  w a lc e  o n ie -  — p o w ie d z ia ł a m b a s a d o r  —  z  n a -  
o o d le g lo ś ć . d z ie ją  i  p o s ta n o w ie n ie m , że  jw  n im

je szcze  b a r d z ie j w z m o c n im y  w ię z y , 
P o m n ik  K o ś c iu s z k i w y k o n a ł  p r o f .  k tó r e  zaw sze  łą c z y ły  n a r o d y  P o ls k i

M a r ia n  K o n ie c z n y  z K r a k o w a ,  
P u ła s k ie g o  — K a z im ie rz  D a n ie le -  
w ic z  z W a rs z a w y . O b a j a u to rz y  są 
o b e c n i na  s a li.

P rz e m a w ia ją c  w  czas ie  u ro c z y s to ­
śc i E d w a rd  G ie r e k  z ło ż y ł  g r a tu la c je  
i  n a jle p s z e  p o z d ro w ie n ia  S ta n o m  
Z je d n o c z o n y m  z o k a z j i  20 0 -lec ia  od  
P o ls k i i  n a szeg o  n a ro d u .

P o d k re ś la ją c , że w a lk a  o  n ie p o d ­
le g ło ś ć  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d a ­
ła  p o c z ą te k  h is to r y c z n y m  z w ią z k o m  
o b u  n a s z y c h  n a ro d ó w  — I  s e k re ta rz  
K C  p r z y p o m n ia ł,  że w ś ró d  w y b i t ­
n y c h  P o la k ó w , k tó r z y  b r a l i  t id z ia ł  
w  t e j  w a lc e  b y l i  n a s i w ie lc y  p a ­
t r i o c i  T a d e u s z  K o ś c iu s z k o  i  K a z i­
m ie r z  P u ła s k i.

R ó w n ie ż  w  p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  
d o n io s ły  je s t  w k ła d  P o la k ó w  w  b u . 
d o w ę  c y w i l i z a c j i  i  k u l t u r y  a m e ry ­
k a ń s k ie j .

W  p a m ię c i n a s z e j z a c h o w u je m y  
l ic z n e  ś w ia d e c tw a  w s p ó ln e j w a lk i  
p r z e c iw k o  fa s z y z m o w i p o d c z a s  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .

S tw ie rd z a ją c  z  g łę b o k ą  s a ty s fa k , 
c ją ,  że h is to r y c z n e  z w ią z k i  o b u  n a ­
ro d ó w , t r w a ją  d o  d n ia  d z is ie js z e g o . 
E . G ie r e k  p o d k r e ś li ł ,  iż  s to s u n k i 
m ię d z y  P R L  a S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i  A m e r y k i  są sze rsze  i  b o g a t­
sze, a ta k ż e  b a r d z ie j  p r z y ja z n e  n iż  
k ie d y k o lw ie k  w  p rz e s z ło ś c i. P R L  
p r a g n ie  d a le j  te  s to s u n k i r o z w i ja ć .  
W z b o g a c a n ie  t r e ś c i  w s p ó łp r a c y  m ię  
d z y  o b u  k r a ja m i — s tw ie r d z i ł  I  se­
k r e ta r z  K C  — le ż y  w  in te re s ie  n a ­
sz y c h  n a r o d ó w  o ra z  s ta n o w i w k ła d  
d o  n a jw a ż n ie js z e j d la  c a łe j  lu d z ­
k o ś c i s p r a w y ,  j a k ą  je s t  u m a c n ia n ie  
o d p rę ż e n ia  i  k s z ta łt o w a n ie  p o k o jo ­
w e j  w s p ó łp r a c y .  S o c ja l is ty c z n a  P o l­
s k a  z a w sze  o p o w ia d a ła  s ię  i  o p o ­
w ia d a  * a  r o z w o je m  s to s u n k ó w  z« 
w s z y s tk im i  k r a ja m i  z g o d n ie  z z a ­
s a d a m i p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
p a ń s tw  o o d m ie n n y c h  u s t ro ja c h  spo 
łe c z n y c h  i  p o l i t y c z n y c h .

J a k o  s y m b o l łą c z ą c y c h  nas t r a ­
d y c j i  i  p r z y ja ź n i  — p o w ie d z ia ł na  
z a k o ń c z e n ie  E. G ie r e k  p ra g n ie m y  
p rz e k a z a ć  n a r o d o w i a m e ry k a ń s k ie ­
m u  p o m n ik i  d w ó c h  w s p ó ln y c h  n a m  
b o h a te ró w  n a ro d o w y c h  —  T a d e u sza  
K o ś c iu s z k i i  K a z im ie rz a  P u ła s k ie ­
g o . „P ro s z ę  p a n a , p a n ie  a m b a s a d o ­
rz e , o  p rz e k a z a n ie  ty c h  m in ia tu r ,  
s ta n o w ią c y c h  w ie r n e  r e p l i k i  p o m ­
n ik ó w ,  p a n a  p r e z y d e n to w i G e ra ld o -  
w i  F o r d o w i w ra z  z  m o im  p o s ła ­
n ie m  z  o k a z j i  208-1 e c ia  S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h ” .

( T e k s t p o s ia n ia  z a m ie s z c z a m y  p o ­
n iż e j)  .

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .
U ro c z y s to ś ć  b y ła  tr a n s m ito w a n a  

d o  U S A  p rz e z  s ie ć  a m e ry k a ń s k ic h  
s ta c j i  te le w iz y jn y c h  za p o ś re d n ic ­
tw e m  s a t e l i t y  łą c z n o ś c io w e g o .

S Z A N O W N Y  P A N IE  P R E Z Y D E N C IE

P R O S Z Ę  P R Z Y J Ą Ć  szcze re  g r a tu la c je  i  s e rd e c z n e  p o z d ro w ie n ia  
z o k a z j i  2 0 0 -lec ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i .  N a  P a n a  rę c e  s k ła ­
d a m  z t e j  r a c j i  n a jle p s z e  ż y c z e n ia  d la  w ie lk ie g o  n a r o d u  a m e ry k a ń ­
s k ie g o , w o b e c  k tó re g o  n a ró d  p o ls k i  ż y w i  g łę b o k ie  u c z u c ia  p r z y ja ź n i ,  
o p a r te  n a  d łu g ie j  t r a d y c j i .

W  tę  p a m ię tn ą  r o c z n ic ę  20 0 -lec ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i ,  
o  k tó r y c h  n ie p o d le g ło ś ć  w a lc z y l i  r ó w n ie ż  w y b i t n i  s y n o w ie  P o ls k i,  
p ra g n ę  p rz e k a z a ć  n a r o d o w i a m e ry k a ń s k ie m u  p o m n ik i  g e n e ra ła  T a d e u ­
sza K o ś c iu s z k i i  g e n e ra ła  K a z im ie rz a  P u ła s k ie g o , b o h a te ró w  o b u  n a ­
s z y c h  n a ro d ó w , ja k o  s y m b o l t r a d y c j i  i  p r z y ja ź n i .  M in ia tu r y ,  b ę d ą ce  
w ie r n y m i  r e p l ik a m i  t y c h  p o m n ik ó w ,  w rę c z y łe m  d z is ia j  p a n u  a m b a ­
s a d o r o w i R ic h a rd o w i T .  D a v ie s o w i.

P ra g n ę  d a ć  w y ra z  s z c z e re m u  z a d o w o le n iu  z w s z e c h s tro n n e g o  r o z ­
w o ju  s to s u n k ó w  p o ls k o - a m e ry k a ń s k ic h .  J e s te m  r a d ,  iż  p o m y ś ln ie  p rz e ­
b ie g a  r e a liz a c ja  p o ro z u m ie ń  z a w a r ty c h  w  to k u  m o je j  w iz y ty  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  o ra z  P a n a  w iz y t y  w  P o ls c e . J e s t n a s z y m  d ą ż e ­
n ie m , a b y  s to s u n k i te  r o z w i ja ć  i  p o g łę b ia ć  w  p rz e ś w ia d c z e n iu , że  p r z y ­
ja ź ń  i  w s p ó łp r a c a  m ię d z y  P o ls k ą  i  S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i d o b rz e  
s łu ż y  in te re s o m  o b u  n a ro d ó w , s ta n o w ią c  ró w n o c z e ś n ie  w k ła d  w  u t r w a ­
la n ie  o d p rę ż e n ia , u m a c n ia n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o k o ju  ś w ia to w e g o  o ra z  
m ię d z y n a r o d o w e j w s p ó łp ra c y .

Z  o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  i  p r z y p a d a ją c e j  r o c z n ic y  28 0 -lec ia  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i ,  p rz e k a z u ję  P a n u , P a n ie  P re z y d e n c ie , 
m o je  n a jle p s z e  p o z d r o w ie n ia  a n a r o d o w i a m e ry k a ń s k ie m u  ż y c z e n ia  
p o m y ś ln o ś c i i  d a ls z e g o  r o z w o ju .

Z  P O W A Ż A N IE M  
E D W A R D  G IE R E K

W a rs z a w a , 4 l ip c a  19?« z .

14 rocznica

niepodległej Algierii

Depesza z Polski
W A R S Z A W A . Z  o k a z j i  14 

r o c z n ic y  p r o k la m o w a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i A lg ie r i i ,  p r z y p a d a ­
ją c e j  w  d n iu  5 b m ., p rz e w o d ­
n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n r y k  
J a b ło ń s k i w y s to s o w a ł depe szę  
g r a tu la c y jn ą  d o  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  R a d y  R e w o lu c y jn e j  A l ­
g ie r s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o -  
D e m o k r a ty c z n e j H u a r i  B u fh e -  
d ie n a .

W ypraw a
na Spitsbergen
już w Murmańsku

S Z C Z E C IN . “J a k  w y n ik a  z I n f o r ­
m a c j i  o t r z y m a n e j  za p o ś re d n ic tw e m  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j ,  u c z e s t­
n ic y  s z c z e c iń s k ie j w y p r a w y  na 
S p its b e rg e n  d o ta r l i  d z iś  na p o k ła ­
d z ie  m a s o w c a  P Ż M  „P o d h a le ”  do  
M u r m a ń s k a .  S ze śc io o so b o w a  g ru p a  
c z ło n k ó w  k lu b u  a r k  ty c z n e g o  uda 
s ię  — p ra w d o p o d o b n ie  je szcze  d z iś  
— s ta tk ie m  r a d z ie c k ie j  f l o t y  d o  
B a re n ts b u rg a  i  n a s tę p n ie  d o  P ir a -  
m id e n  s k ą d  n a s tą p i s ta r t  do  
a r k ty c z n e j  w y p r a w y .  J e j  u c z e s tn i­
c y  z a m ie r z a ją  p rz e b y ć  n a jb a rd z ie j  
d o s tę p n e  r e jo n y  p ó łn o c n e g o  S p its ­
b e rg e n u .

P r z e w id u je *  s ię , że e k s p e d y c ja  
t r w a ć  b ę d z ie  d o  p o ło w y  s ie r p n ia .  
K ie r o w n ik ie m  e k ip y  je s t  n a u k o w ie c  
ze s z c z e c iń s k ie j W y ż s z e j S z k o ły  
M o r s k ie j  L e s z e k  C z a rn e c k i.  W S M  
o b ję ła  p a t r o n a t  n a d  w y p r a w ą .

Szczecińscy studenci 
medycyny na obozie
naukowym u „Warskiego“

B L IS K O  4 0 -oso bo w a  g ru p a  p ra ­
c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  
P o m o r s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  
S z c z e c in ie  i  s tu d e n tó w  V  i  V I  r o ­
k u  t e j  u c z e ln i p rz e b y w a  w  S to c z ­
n i  S z c z e c iń s k ie j im .  A d o l fa  W a r­
s k ie g o  na  o b o z ie  n a u k o w y m . O b óz  
t r w a ć  b ę d z ie  p rz e z  c a ły  l ip ie c .  Z o ­
s ta ł o n  z o rg a n iz o w a n y  w  w y n ik u  
w s p ó łp r a c y  s to c z n io w e g o  z a k ła d u  
o p ie k i  z d r o w o tn e j  z o ś ro d k a m i 
n a u k o w y m i m e d y c y n y .  U c z e s tn ic y  
o b o z u  n a u k o w e g o  k tó r y m  k ie r u je  
s p e c ja l is ta  w  z a k re s ie  c h i r u r g i i  r e ­
k i  do c . B o le s ła w  N a g a j,  w s p ó łp r a ­
c u ją  t  le k a rz a m i z a k ła d o w y m i 
S to c z n i „ W a rs k ie g o ”  w  r e a liz a c ji  
p la n o w a n y c h  b a d a ń  o k re s o w y c h  
p r a c o w n ik ó w .  W y n ik i  t y c h  b a d a ń  
z o s ta n ą  o p ra c o w a n e  n a u k o w o  d la  
w y p r a c o w a n ia  m o d e lu  i m e to d y  
d z ia ła n ia  s to s o w a n ia  p r o f i la k t y k i ,  
w y k r y w a n ia  c z y n n ik ó w  • c h o ro b o ­
tw ó r c z y c h ,  s to s o w a n ia  r e h a b i l i t a c j i  
ifcp. ( w i t |
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le p ie j.  Jest to  fa k t  n ie p o d w a ­
ża ln y , k tó reg o  n ie  k w e s tio n u je  
n ik t ,  n aw e t nas i w rog ow ie . Tą  
d rogą  chcem y i  m u s im y  podą ­
żać nada l. Jest to  d roga  je d y ­
n ie  słuszna, o dp ow ia da ją ca  d ą ­
żen iom  i  p ra g n ie n io m  n arod u  
polsk iego .

Żadne w ie lk ie  i  a m b itne  
p rzeds ięw z ięc ie  n ie  p rzych od z i 
ła tw o . I  m y  na nasze j drodze  
m u s im y  usuw ać p rzeszkody i 
ro z w ią zyw a ć  w ie le  z łożonych  
sp raw . Jedną  z ta k ic h  t ru d n y c h  
s p ra w  s tan o w i p o li ty k a  cen. 
Jest ona obecnie  żyw o  i  szero­
ko  d ysku to w a n a  w  naszym  k ra ­
ju .  N a jp ro ś c ie j is to tę  p ro b le m u  
m ożna w y ra z ić  ta k :  a k ty w n a  
p o li ty k a  zw ię ksza n ia  p łac  i do­
chodów  ludn o śc i, k tó rą  z do­
b ry m  s k u tk ie m  i  z d użym  po ­
p a rc iem  spo łecznym  p ro w a d z i­
m y  od1 p ięc iu  la t ,  w ym ag a  b a r­
d z ie j e las tyczn e j p o l i ty k i cen. 
M ó w il iś m y  o ty ra  ja sno  i  o tw a r 
c ie  na  V I I  Z jeźdz ie . M ó w ił o 
ty m  p re m ie r  P io tr  Ja roszew icz 
p rzed  k i lk u  m ies iącam i na 
p ie rw szym  po w yb o ra ch  posie­
dzen iu  S ejm u. Jest oczyw iśc ie  
rzeczą do  d y s k u s ji, w  ja k i  spo­
sób ta ką  p o li ty k ę  cen p ro w a ­
dz ić  i  ja k  zm ien ia ć  s t ru k tu rę  
cen, zw łaszcza po bardzo  d łu ­
g im  okres ie  s tab iln o śc i cen pod ­
s taw ow ych  a r ty k u łó w  ż y w n o ­
śc iow ych . Jest to  w a żny  i  t r u d ­
n y  p ro b le m  społeczno-gospodar­
czy.

W  przeszłości ta k ie  p ro b le m y  
nasuw ane przez życie  i ro z w ó j 
społeczny ro zw ią zyw a no  u nas 
n ie  zawsze dobrze  i  w n ik liw ie .  
Z d a rza ło  się, że n ie  w y s łu c h i­
w ano  g łosu  n a rod u , g łosu  k la sy  
ro b o tn ic z e j, n ie  ko rzys tan o  z ra ­
d y , ro zu m u  i dośw iadczenia  lu ­
d z i p ra cy . O d rz u c iliś m y  tę  me­
todę  p os tępow an ia  — to  s tano­
w i także  is to tn ą  cechę l in i i  po ­
lity c z n e j V I  i  V I I  Z ja z d u . D la ­
tego w y k lu c z y liś m y  m oż liw ość  
p rze p ro w a d zan ia  zm ian  cen 
p o d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  ż y w ­
nośc iow ych  bez d y s k u s ji. P osta ­
n o w iliś m y  poddać tę  spraw ę 
pod  k o n s u lta c ję  społeczną, cho­
ciaż ka żdy  rozum ie , że k o n s u l­
ta c ja  w  sp ra w ie  zm ian y  cen n ie  
je s t rzeczą p ros tą , g ro z i b ow iem  
n ie p o k o ja m i na  ry n k u  i w y k u ­
p y w a n ie m  to w a ró w . M im o  to , 
k ie ru ją c  się nadrzędną zasadą 
d em okra tycznego  t ry b u  p rz y g o ­
to w y w a n ia  i  p od e jm o w a n ia  w aż 
n ych  d e c y z ji spo łeczno-ekono­
m icznych  rząd  po op raco w a n iu  
k o n k re tn e g o  p ro je k tu  p rzeds ta ­
w i ł  go S e jm ow i, a S e jm  sk ie ­
ro w a ł do k o n s u lta c ji.  P ro po zy ­
c ja  ro zw ią za n ia  p ro b le m u  przed 
s taw ion a  zosta ła  k las ie  ro b o tn i­
cze j, lu d z io m  p ra cy , w s z y s tk im  
o byw a te lom . I  ka żdy  o b y w a te l 
m ia ł p ra w o , a n aw e t m o ra ln y  
obow iązek do n ie j się ustosun­
kow ać. M ożna b y ło  w ysu w a ć 
w ła sn e  sugestie, u zup e łn ien ia  i 
p ro po zyc je  o dm ien n ych  ro z w ią ­
zań. L ic z y liś m y  na m ądrość i 
dośw iadczenie  naszego społe­
czeństw a, o czek iw a liśm y  jego  ro  
z u m n e j ra d y . N ie  d ozn a liśm y 
zaw odu. O d za łóg fa b ry c z n y c h , 
od k o le k ty w ó w  p ra cow n iczych , 
od poszczególnych o b y w a te li u - 
zysk a liś m y  tys iące, d z ie s ią tk i t y ­
s ięcy tw ó rc z y c h  i k o n s tru k ty w ­
n ych , w  ty m  ró w n ie ż  k ry ty c z ­
n ych  u w ag  i  w n io s k ó w , k tó re  
n ie w ą tp liw ie  pom ogą rozw iązać 
ten  tru d n y  p ro b le m .

N ies te ty , podczas te j k o n s u l­
ta c j i m ia ły  m ie jsce  zdarzen ia  
g łęb o ko  zasm ucające. Jest d la  
m n ie  rzeczą bolesną, że muszę 
—  ja k o  P o la k  —  w  ogóle o n ich  
m ó w ić . N ie  sposób je d n a k  m i l­
czeć. Chodzi o d on ios łą  spraw ę, 
w ym ag a jąca  w sp ó lne ! szczerej 
oceny i  g łę b o k ie j re f le k s ji.

T O W A R Z Y S Z E !

B Y Ł E M , je s tem  i  będę zawsze 
p rze kon an y , że w  naszym  k ra ­
ju  n ie  osiągn ie  się niczego, n ie  
rozw iąże  n iczego, n ie  zb ud u je  
n iczego bez z ro zu m ie n ia , p o p a r­
c ia  i  w s p ó łd z ia ła n ia  ogó łu  Po­
la k ó w . T o  w y , d ro dzy  to w a rz y  
sze i  o byw a te le  — zebran i tu ­
ta j i  w y  —  s łu cha ją cy  m n ie  te ­
raz w  c a łe j Polsce —  s ta n o w i­
c ie  o s ile  i  zw a rto śc i naszego 
pań s tw a . W ładza  lu d o w a  je s t 
waszą w ła d zą . D la tego  s to im y  
tw a rd o  na g ru n c ie  d e m o k ra c ji 
s o c ja lis tyczn e j. D la tego  tę  de­
m o k ra c ję  ro z w ija m y  i  będziem y 
d a le j ro z w ija ć . D la tego  zgodnie  
ze w ska za n ia m i V I  i  V I I  Z ja ­
zdu —  rozsze rzy liśm y  ją  o za­
sadę k o n s u lto w a n ia  z narodem  
d e c y z ji szczególn ie w a żnych  d la  
społeczeństw a i  lu d z i p racy . Ta  
zasada —  w p isana  na  k a r ty  
K o n s ty tu c ji —  je s t d z is ia j w  
Polsce o b o w ią zu ją cym  p raw em . 
B ęd z ie m y ją  n a d a l pog łęb iać  i  
d osko na lić  —  tak , a by  z każ­
d ym  ro k ie m  d z ia ła ła  ona le p ie j 
i sku te czn ie j, k u  w iększem u po ­
ż y tk o w i pań s tw a , n a rod u  i  każ­
dego Polaka.

O w o cny ro z w ó j i  s tosow anie  
zasady k o n s u lta c ji w ym ag a  je d ­
nakże pow szechne j go tow ości do 
o d p o w ie d z ia ln e j i  p ow a żn e j d ys ­
k u s ji,  do s łu cha n ia  a rg u m e n tó w  
i ra c ji,  do rzeczowego w y p o w ia ­
d an ia  sw e j o p in ii.  N ie  do p o ­
godzenia  z m etodą  k o n s u lta c ji 
je s t odm ow a  d y s k u s ji i  p rz e r­
w a n ie  p ra c y . Jest to  n iedopusz­
cza lne i szko d liw e  n ie  ty lk o  
d la tego , że u n ie m o ż liw ia  rzeczo­
w ą  w y m ia n ę  pog lądów , lecz 
ró w n ie ż  d la te go , i i  w y w o łu je  
s tan  nap ięc ia , w  k tó ry m  w y p ły ­
w a ją  na p o w ie rzch n ię  s iły  i  ż y ­
w io ły  aspołeczne, k tó ry c h  po ­
czynan ia  p rzynoszą  nam  w szys t­
k im  P o lako m  w s tyd , a k ra jo w i 
szkodę. K ażda  rzecz zniszczona 
lu b  uszkodzona pow s ta ła  p rze ­
cież z c iężkiego t ru d u  lu d z i p ra ­
cy . N a jm n ie js z a  k ro p la  p o tu  
p o lsk iego  ro b o tn ik a  je s t zb y t 
cenna, a by  k to k o lw ie k  i  k ie d y ­
k o lw ie k  ś m ia ł ją  lekcew ażyć  i  
m a rn o tra w ić . W ładza  lu do w a  
s to i i  stać będzie  zawsze na 
s tra ży  ła d u  i  p o rząd ku  w  in te ­
resach w s zys tk ich  o b y w a te li, w  
in te res ie  Ich  rzeczyw iśc ie  de­
m o k ra ty c z n y c h  p ra w .

N a ró d  nasz cen i s o c ja lis ty c z ­
ną  d em okra c ję  i  ehce je j  ro z ­
w o ju . A le  d e m o k ra c ji n ie  da się 
za de k re tow a ć : d e m o k ra c ji trz e ­
ba się rze te ln ie  i  m ąd rze  uczyć. 
M u s i ona g łęb o ko  w rosn ąć  w  
życ ie  n a rod u , w  obycza je  i  p o ­
s ta w y  społeczne, m u s i n ie ro z - 
d z ie ln ie  zespo lić  się z d y s c y p li­
ną i  poczuciem  o b y w a te ls k ie j 
odpow iedz ia lnośc i. D e m o k ra c ji 
te j,  d la  Je j d ob ra  i  ro z w o ju , 
trze ba  b ro n ić  wszędzie, w  ka ż ­
d ym  w o je w ó d z tw ie , w  ka żdym  
m ieście, w  k a żd ym  za k ład z ie  i  
w  ka żde j in s ty tu c ji.  D e m o kra c ja  
w ym aga  uczciwego p rzestrzega­
n ia  okre ś lon ych  zasad postępo­
w a n ia , w ym ag a  w y s o k ie j k u ltu ­
r y  p o lity c z n e j.  Jestem  p rze kon a ­
n y , że s tać nas na to . L ic z y m y  
przede  w s z y s tk im  na  p o lską  k ia  
sę ro b o tn iczą , na je j  z ro zu m ie ­
n ie  in te re su  ogó lnonarodow ego, 
na je j  z d yscyp lino w a n ie , na  je j  
g łę b o k i p a tr io ty z m .

H is to r ia  P o ls k i posiada k a r ty  
p iękn e  i  c h lu b n e  —  m ądrośc i 
p o lity c z n e j, zdo lnośc i p od e jm o ­
w a n ia  da le ko w zro cznych  d e c y ­
z ji,  p a tr io tyczn eg o  zespolenia  w  
ic h  u rz e c z y w is tn ia n iu . B y ły  
m o m e n ty , k ie d y  pod  ty m  w zg lę ­
dem  s ta n o w iliś m y  p rz y k ła d  d la  
E u rop y . A le  h is to r ia  P o ls k i po­
siada ró w n ie ż  k a r ty  e icm ne —  
bezładu, sa m o w o li, Rzeczypospo 
l i t e j  S z la che ck ie j, n ie rząd e m  —  
rzekom o —  s to jące j. Jest to  In ­
n y . z ły  n u r t  naszych d z ie jów .

ten. k tó r y  d o p ro w a d z ił do o gó l- szereg uw ag , d o tyczących  sk a li 
nego za s to ju , u pa dku  potęgi, a i  zakresu p ro po no w a nych  zm ian  
w reszcie  i u pa dku  pańs tw a, cen, ic h  roz łożen ia  w  czasie, a 
C iem ne, bezm yślne , w a rch o lsk ie  także  co do p od z ia łu  re ko m p e n - 
„n le  p ozw a la m ”  w y k o p a ło  o n - sa ty. P os tu lo w an o  przede w szy- 
g iś  g ró b  O jczyźn ie . Po lska  L u -  s tk im  w iększe  uw zg lęd n ien ie  
dow a  i  je j  g łó w n a  opora spo- po trzeb  ro d z in  n a jn iż e j s y tuo w a  
łeczna —  k lasa  ro b o tn icza , lu d  n ych. Z  a p rob a tą  s p o tk a ły  się 
p ra c u ją c y  —  z e rw a ły  z tą  t ra -  p ro po zyc je  p rzedsięw zięć —  
g iczną  d la  n a rod u  tra d y c ją . N a - zm ie rza ją cych  do p rzysp ieszen ia  
sze soc ja lis tyczne  pańs tw o  je s t ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j i po - 
pań s tw em  rzą d nym , o p a rty m  na  p ra w y  je j  w a ru n k ó w  e kon om i- 
ła dz ie  p ra w a , na k o n s ty tu c y j-  cznych.
n ych  swobodach i obow iązkach  W szystko  to  w ym aga  s ta ra n - 
o byw a te la . nego i  w n ik liw e g o  rozw ażen ia .

W  o s ta tn ich  la tach  u m o c n iliś -  W  w a żnych  sp raw ach  społecz- 
m y  dobre  im ię  P o lsk i naszą p ra -  no-go«podarczych , dotyczących  
cą, naszą zdolnością  tw o rze n ia  każdego o byw a te la  i  każde j 
i  zgodnego w spó łżyc ia . C hodzi o p o ls k ie j ro d z in y  —- będziem y 
to, aby tego dobrego im ie n ia  n ie  c ie rp liw ie  i  w y trw a le  d y s k u to - 
za c iem n ia ła  żadna p lam a. C h o- wać, szuka jąc  ta k ic h  rozw iązań  
a»i ró w n ie ż  o s p ra w y  szersze, i uzasadnień, k tó re  zyska ją  z ro - 
O naszą współczesną p a tr io ty c z - zum ien ie  i  poparc ie , k tó re  będą 
ną św iadom ość. O p o lity c z n ą  jednoczyć nasze społeczeństwo.

N A  Z D J Ę C IU : E. G ie re k  w
n ife s ta c ji.

d o jrza łość  ja k o  norm ę  życia 
zb iorow ego. O ta k ą  postawę 
m o ra ln ą  i obyw a te lską , k tó ra  
s p ra w i, że ro zm ó w  P o lakó w  z 
P o la k a m i o sp ra w ach  O jczyzn y  
n ig d y  i  n ik t  ju ż  n ie  zak łóc i. 
T a k  o d czy tu je m y  stanow isko  
m ilio n ó w  lu d z i p ra cy , w yrażone  
ic h  pos taw ą  i  po tw ie rd zo ne  na 
lic z n y c h  w iecach  i zebran iach  w  
o s ta tn ich  dn iach .

S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z E !

P R Z E JD Ę  te raz  do sp raw y 
cen i  p ro p o z y c ji rzą d u  w  te j 
s p ra w ie , p ro p o z y c ji p o d y k to w a ­
n ych  e ko n o m iczn ym i konieczno- 
śc ia m i, tro ską  o lepsze w a ru n ­
k i  ro z w o ju  g osp od a rk i i  w z ro ­
s tu  p lac  re a lnych , o niezbędne 
um ocn ien ie  ró w n o w a g i ry n k o ­
w e j. W  d o tychczasow e j ko nsu l­
ta c j i  powszechne b y ło  zro zu m ie ­
n ie  d la  ty c h  m o ty w ó w  i  in te n c ji 
rządu. Pow szechne b y ło  też z ro ­
zu m ie n ie , że ko nse kw e n tn ie  po­
rz ą d k u ją c  gospodarkę , op ie ra ją c  
je j  ro z w ó j na  ra c jo n a ln y c h  me­
ch an izm a ch  e konom icznych, m u 
s im y  ró w n ie ż  p o d ją ć  p ro b le m y  
cenowe.

Równocześnie je d n a k  w  k o n ­
su lta c ja c h  u ja w n iło  się szereg 
w ą tp liw o ś c i, a także opo rów  
psycho log icznych . W  św iadom o­
ści w ie lu  lu d z i na  p la n  p ie rw ­
szy w ysu nę ła  się i  w zb ud z iła  e- 
m ocje  zm iana  ccn. Tow arzyszą ­
ca je j  —  w  p ostac i d od a tkó w  
do uposażeń i  z a s iłk ó w  ro d z in ­
n ych  —  p o d w y ż k a  p łac  zeszła 
na da lszy p lan .

P rz y c z y n y  tak ieg o  podejścia  
m ożna zrozum ieć. W yros ło  ono 
na g ru n c ie  p ra k ty k i la t  p ięć­
dz ies ią tych  i  sześćdziesiątych, 
k ie d y  p o d w y ż k o m  cen n ie  to­
w a rz y s z y ła  odp ow ie dn ia  re k o m ­
pensata p łacow a . Zasada re ko m  
p en sa ty  n ie  z d o ła ła  w ię c  zako­
rz e n ić  się Jeszcze w  dośw iad­
czen iu  społecznym .

W  ko n s u lta c ja c h  zgłoszono

ro zm o w ie  z u czes tn ikam i m a -  
C A F -M a tu s z e w s k i- te le fo to

Jestem  p rze kon an y , że s tano­
w is k o  to podzie la  ca la  p a rtia , 
wszyscy św ia d o m i o byw a te le . 
K o n ty n u u ją c  p race i dyskus je  
nad sp ra w ą  s t ru k tu ry  cen, u - 
pow szcchn iać p o w in n iś m y  w  
społeczeństw ie  w iedzę  o p ła ­
cach i  cenach, o ic h  zależności 
od p ro d u k c ji,  dochodu n arod o ­
wego, w y d a jn o ś c i p ra cy , e fe k ­
ty w n o ś c i gospodarow an ia .

C hodzi o to, tow arzysze, że 
p ro b le m  s t ru k tu ry  cen pozosta­
je  na p o rząd ku  d n ia  i n ie m o­
żem y u c h y lić  się od je g o  ro z ­
w ią za n ia . Jest to  nasza ogó lno­
narodow a  sp raw a.

W  ca łoksz ta łc ie  tego p ro b le m u  
szczególnie ważne są ceny m ię ­
sa. Od k i lk u  ju ż  la t  szybko  na ­
w e t rosnąca p ro d u k c ja  i  podaż 
mięsa, osiągane p rz y  coraz w y ż ­
szym  i  ko sz to w n ie jszym  im p o r­
c ie  pasz —* n ic  są w  s tan ie  za­
spoko ić  w  p e łn i zapo trzebow a­
n ia . W szyscy o ty m  w ie m y  i  od­
czu w am y na co dzień . N ie  są to  
zresztą  je d y n ie  nasze, po lsk ie  
k ło p o ty . N a ra s ta ją c y  d e fic y t 
m ięsa s ta je  się p rob lem em  
ogó ln ośw ia to w ym .

R o b im y  w szys tko , co m o ż li­
we, d la  zw iększenia  p ro d u k c ji 
m ięsa i  to  je s t g łó w n a  d roga . 
A le  pe łna  skuteczność ty c h  
p rzedsięw zięć za leży ró w n ie ż  od 
p ra w id ło w e g o  ks z ta łto w a n ia  się 
poz iom u i  s t ru k tu ry  cen m ięsa i  
p ro d u k tó w  m ięsnych. Bez ro zw ią  
zan ia  tego p ro b le m u  n ie  u n ik ­
n ie m y  rosnących  tru d n o ś c i, po ­
g łę b ia ją c e j się d ezo rg an iza c ji 
ry n k u ,  s p e k u la c ji —  ze w szys t­
k im i u je m n y m i s k u tk a m i ty c h  
z ja w is k  d la  lu d z i p ra cy , d la  k o ­
b ie t, d la  w iększośc i rodz in .

N ad  tą  sp ra w ą  i  nad  ca łością  
s t ru k tu ry  cen a r ty k u łó w  ż y w ­
nośc iow ych  m u s im y  w ię c  m y ­
śleć l  d y s k u to w a ć  w  pras ie , ra ­
d iu  1 te le w iz ji,  w  e a łym  spo łe ­
czeństw ie . P rz y w ią z u ję  zw łasz­
cza w ie lk ą  wagę do d y s k u s ji w  
zak ładach  p racy . O czeku jem y,

że będą to  d yskus je  szczere i 
o tw a rte , że p rzyn io są  rzeczowe, 
k o n s tru k ty w n e  p ropozyc je . M u ­
s im y  do trzeć do w s z y s tk ic h  ś ro ­
d o w isk , do w s z y s tk ic h  g ru p  spo 
lecznych , p o w ie m  n aw e t: do 
każdego cz ło w ie k a  p ra cy  z o - 
sobna.

W n ik liw ie  w y k o rz y s tu ją c  do­
ro b e k  dotychczasow e j i  dalsze j 
d y s k u s ji, rząd  w  p o rozu m ie n iu  
z C e n tra ln ą  Radą Z w ią z k ó w  
Z a w o do w ych  —  ja k  zapow ie ­
d z ia ł to  prezes R ady M in is tró w
—  opracu je  z m o d y fik o w a n ą  kon  
ccpc ję  z m ian y  s t ru k tu ry  cen, 
k tó ra  zostanie w  o dp ow ie dn im  
czasie p rze ds ta w io na  społeczeń­
s tw u .

Jestem  —  tow arzysze  —  pew ­
n y , że w sp ó ln ie  w y p ra c u je m y  
rozw iązan ie , k tó re  zyska p o p a r­
c ie  w szys tk ich  P o laków .

D ysku s ja  nad n a jw a żn ie jszy ­
m i n aw e t p ro b le m a m i m us i byó 
ta k  p row adzona, a by  n ie  ty lk o  
n ie  n arusza ła  ry tm u  codzienne j, 
w y d a jn e j p ra cy , lecz u m a cn ia ła  
i  pobudza ła  ta k ą  pracę. Decy­
d u ją cą  sp raw ą  je s t i  pozostaje  
ro z w ó j p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 
i  ro ln e j, w z ros t w y d a jn o ś c i p ra ­
cy, je j  o rg a n iz a c ji i  d y s c y p lin y , 
p op ra w a  e fe k tó w  gospodarczych. 
N a ka żdym  k ro k u  dbać m u s i­
m y  o w ysoką  ja kość  p ro d u k c ji,  
p rze c iw d z ia łać  m a rn o tra w ie n iu  
m a te r ia łó w  i su row ców , gospo­
d arow a ć m ądrze  i  oszczędnie. 
O d tego przede w s z y s tk im  zale­
ży pom yślność n arod u , w yższy 
poz iom  życ ia  społeczeństwa, 
wyższa ranga  naszego k ra ju  w  
św ięcie.

T a k ie  są nasze narodow e am­
b ic je  I dążenia, k tó ry c h  k o n ­
se k w e n tn y m  rze czn ik ie m  je s t 
nasza p a r tia , P o lska  Z jednoczo­
na P a rtia  R obotnicza.

D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E
I  O B Y W A T E L E !
D R O D Z Y  R O D A C Y !

N A S Z  K R A J  je s t s iln y m  k ra ­
je m . O d ro b iliś m y  w ie ko w e  za­
co fan ie . P od n ieś liśm y  nasze m ia  
sta z ru in .  Z b u d o w a liś m y  no­
woczesny p rze m ys ł. W ych o w a ­
liś m y  p iękne , zd ro w e  i  w y ­
kszta łcone  m łode  poko len ie . Ż y ­
je m y  w  g ra n ica ch  ch ro n io n ych  
w łasną  mocą obronną  oraz b ra t 
n im i so juszam i z K ra je m  Rad 
i  ca łą  soc ja lis tyczną  w sp ó lno tą  
p ań s tw . Los każdego P olaka  
je s t dziś lepszy i bezp ieczn ie j­
szy n iż  k ie d y k o lw ie k  w  h is to r ii.  
W szyscy razem  —  ja k o  n aród
—  lic z y m y  się w  św iec ie  p o li­
tyczn ie  i  gospodarczo. Id z ie m y  
szybko naprzód. O d nas sam ych 
zależy dalsze tem po  tego m a r­
szu. M u s im y  p am ię tać , iż  po­
z y c ji k ra ju ,  je go  zasobności 1 
d o b ro b y tu  n ie  o trz y m u je  s ię  w  
darze. M ożna  je  zbudow ać je ­
d yn ie  zBTorową m ą drośc ią , zb io­
ro w ą  ciężką  p racą, zb io row ą  co­
dz ienną  dyscyp liną .

Z w ra c a m  się s tąd , z m ego ro ­
dz innego Ś ląska  i  Z ag łęb ia , s 
p rzem ysłow ego serca P o ls k i do 
w szys tk ich  ro b o tn ik ó w , r o ln i­
kó w , tw ó rc ó w  te c h n ik i, n a u k i I  
k u ltu r y ,  do n au czyc ie li i  le k a ­
rz y , do p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  
państw ow ego  i s łużb  społecz­
n ych , do p a r ty jn y c h  I bezpar­
ty jn y c h ,  do k o b ie t i  m łodz ieży: 
p rz e k u w a jc ie  sw ą m iłość  do O j­
czyzny w  czyn . P ra cu jc ie  w y ­
trw a le  i  w y d a jn ie  na  ka żdym  
p o s te ru n ku , d b a jc ie  wszędzie o 
rze te lność i  oszczędność, o ra ­
c jo na ln e  w y k o rz y s ta n ie  czasu 
i  ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h .

Z e sp a la jm y  c a ły  nasz naród  
w o k ó ł l in i i  V I I  Z ja zd u . Z  d ro g i 
V I  i  V I I  Z ja z d u  n ig d y  n ie  z e j­
d z iem y. Jest to  na jlepsza  d roga  
do ro zw ią za n ia  w s z y s tk ic h  na­
szych, n a jtru d n ie js z y c h  n aw e t 
p ro b le m ó w , d roga  bud ow an ia  
s iiy  P o ls k i 1 p o m yś lno śc i P o la ­
k ó w .
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„ P ra w d z iw a  c n o ta .

O d p o w i a i a f ą  

na krytykę
Z A L E C E N IE ...

W O J E W Ó D Z K IE J
B r a n ż o w e j P r o d u k c j i  i  O b ro tu  
p o ja . r u  B e z a lk o h o lo w y m i o t r z y m a ­
l iś m y  o a p is  p is m a , s k ie ro w a n e g o  
d o  u y r e k to r a  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  p iw o w a r s k ic h :

W  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ”  z 
d n ia  24 c z e rw c a  b r .  z o s ta ła  z a m ie ­
s zczo n a  n o ta tk a  p t .  „ T e o r ia  i  p r a k -

D y r e k c ja  R e jo n o w a  K o le i  P a ń ­
s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  u p r z e jm ie  

K o m is j i  p rz e p ra s z a  z a in te re s o w a n ą  pa sa że r^

In ż . A n to n i  E Y  
D y r e k to r

T O  B Y Ł A  K O N IE C Z N O Ś Ć

.  „  _ N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t .  Z a
t y k a ” . Z  z a w a r te j  w  n ie j  t r e ś c i w y  o ra ć  n a jp r o ś c ie j,  le c z  n ie  n a jm ą d  
m k a ,  że d y r e k c ja  n ie  p a n u je  n a d  r z e j ” , d y r e k c ja  M ie js k ie g o  P rz e d -  
ja k o ś c ią  n a p o ju  „ P e p s i-C o la ” , l e k -  s ię b io r s tw a  G o s p o d a rk i M ie s z k a n io  
c e w a ż y  k o n s u m e n tó w  „ P e p s i” , w y -  w e j  w y ja ś n ia ,  że t r a w n ik  m ię d z y  
s ta w ia  z łą  o c e n ą  K o m is j i  B r a n ż o -  d o m a m i n r  27, 28 i  29 p r z y  u l .  B u -  
w e j  i  c a łe j b r a n ż y  b e z a lk o h o lo -  d z is z y ń s k ie j w y m a g a ł r e n o w a c j i  z 
w y c h  n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h . S w o im  n a s t. p o w o d ó w : n a s tą p i ło  c a łk o w i-  
p o s tę p o w a m e m  ro z g o ry c z a  i  w p r o -  te  w y ja ło w ie n ie  g le b y , co  w y m a -  
w a d z a  n ie z a d o w o le n ie  sp o łe c z e n - g a ło  u z u p e łn ie n ia  j e j  s k ła d n ik a m i 
s iw a .  D z ia ła n ie  ta k ie  je s t  s z k o d l i -  n ie z b ę d n y m i d la  p r a w id ło w e g o  p o -  
w e  i  w rę c z  n ie d o p u s z c z a ln e . r a s ta n ia  t r a w ą .  N a  z ie le ń c u  ty m

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  K o m is ja  w y s tę p o w a ły  d u ż e  n ie ró w n o ś c i,  spc 
z a le c a ; w o d o w a n e  z n a jd u ją c y m  s ię  ta m

W  t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m  z a -  g ru z e m . U t r u d n ia ło  to  k o s z e n ie  
b r a n ie  b u te le k  z  z a n ie c z y s z c z o n a  t r a w y ,  a w ię c  i  u t r z y m a n ie  z ie le -  
„ P e p s i-C o lą ”  z r e d a k c j i  „ K u r ie r a  n i  w  n a le ż y ty m  s ta n ie . 
S z c z e c iń s k ie g o ” , d o k o n a n ie  r e k o m ­
p e n s a ty  d la  p o s z k o d o w a n y c h  k l ie n  w  z w ią z k u  z ty m  O A D M  z le c i ła  
to w ,  p rz e p ro s z e n ie  i c h  i  ca łe g o  sp o  w y k o n a n ie  p ra c  d o ty c z ą c y c h  u ż y ż -  
łe c z e n s tw a  S z c z e c in a  p o p rz e z  „ K u -  n ie n ia  g le b y  p rz e z  n a w ie z ie n ie  z ie - 
r ie r  S z c z e c iń s k i” , p rz e a n a liz o w a n ie  m i ż y z n e j o ra z  z n iw e lo w a n ie  c a -  
p r a e y  p o d le g ły c h  p r a c o w n ik ó w  i  łe g o  te re n u  z ie le ń c a , 
w y c ią g n ię c ie  w o b e c  w in n y c h  w n io -

Z -c a  d y r e k to r a  
d /s  e k s p lo a ta c j i

m g r  T a d e u s z  W IN C Z A K IE W IC Z

s k ó w  s łu ż b o w y c h .
P rz e w o d n ic z ą c y  W K B  
m g r  B a rb a ra  Ś W IĄ T E K  

(p o d p is  n ie c z y te ln y )

„ . I  W Y K O N A N IE

W  Z W IĄ Z K U  Z  N O T A T K Ą  p t .  
» .T e o ria  i  p r a k t y k a ” ,  d y r e k c ja  Szcze 
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P iw o w a rs k ic h  
w y ja ś n ia :

w' o k re s ie  o s ta tn ic h  d n i  w  w y ­
tw ó r n i  „ P e p s i- C o li ”  n a s tą p i ła  a w a ­
r ia  m a s z y n y  d o  m y c ia  b u te le k .  D e  
c y z ję  o c a łk o w it y m  w s t r z y m a n iu  
p r o d u k c j i  p o d ję to  w  z w ią z k u  z w a  
d l iw ą  p ra c ą  t e j  m a s z y n y , k tó ra  
m o g ła  s p o w o d o w a ć  n ie w y s ta r c z a ją ­
ce  u m y c ie  b u te le k  d o s ta rc z o n y c h  
r e d a k c j i .  O b e c n ie  w y tw ó r n ia  z o s ta ­
ła  u r u c h o m io n a  i  s y tu a c ja  p o d o b ­
n a  w ię c e j n ie  z a is tn ie je .

R e k la m a c ja  n a szeg o  p r o d u k tu  zo 
s ta ła  n ie w ła ś c iw ie  z a ła tw io n a  p rz e z  
la b o r a to r iu m  z a k ła d o w e . J e d n a k  
n a le ż y  w z ią ć  p o d  u w a g ę , t e  w  la ­
b o r a to r iu m  z a t ru d n io n e  są  c z te ry  kc  
b ie t y  p o s ia d a ją c e  m a łe  d z ie c i. A k u ­
r a t  w  t y m  cza s ie  część p e rs o n e lu  
z a ła tw ia ją c e g o  r e k la m a c ję  is to t ­
n ie  b y ła  n a  z w o ln ie n ia c h  c h o ro b o ­
w y c h  z p o w o d u  o p ie k i  n a d  c h o r y ­
m i d z ie ć m i.

W  z w ią z k u  z  z a is tn ia łą  s y tu a c ją , 
p e r s o n e l la b o r a t o r iu m  z o s ta ł p o in ­
s t r u o w a n y  o  fo r m ie  z a ła tw ia n ia  
te g o  t y p u  r e k la m a c ji  w  t r y b ie  n a ­
ty c h m ia s to w y m .  W ie rz y m y  w  to ,  
że  z a is tn ia ła  s y tu a c ja  w ię c e j n ie  
b ę d z ie  m ia ła  m ie js c a  i  p r a c o w n ic y  
la b o r a to r iu m  n ie  b ę d ą  in te r w e n io ­
w a ć  w  ta k  p r z y k r y c h  d la  na s  s p ra  
w a c h  J e d n o c z e ś n ie  z a z n a c z a m y , że 
o d  c h w i l i  p o d ję c ia  p r o d u k c j i  p rz e z  
w y tw ó r n ię .  „ P e p s i- C o li ” , b y ła  to  
p ie rw s z a  r e k la m a c ja .

p . o z -c a  d y r e k to r a  
d /s  te c h n ic z n y c h  

in ż .  W ła d y s ła w  S Z A N IA W S K I

O D  R E D ; w  z a sa d z ie  w y ja ś n ie ­
n ie ' S Z P , w  z e s ta w ie n iu  z  za le c e ­
n ie m  K o m is j i  B r a n ż o w e j i  n o ta tk ą  
p t .  „ T e o r ia  i  p r a k t y k a ” , n ie  w y ­
m a g a  k o m e n ta rz y .  A le  d o  K o m is j i  
B r a n ż o w e j n a le ż y  Już o c e n a , czy  
j e j  z a le c e n ia  z o s ta ły  w  p e łn i  w y ­
k o n a n e . N a m  n a s u w a  s ię  t y l k o  je d  
n o  p r z y n a jm n ie j  p y ta n ie ;  g d z ie  
u k r y ło  s ię  m ię d z y  w ie rs z a m i w y ­
ja ś n ie n ia  S Z P  s łó w k o ;  „ p r z e p r a -

P R O P O Z Y C JA  m o d y  —  u bra  
n ie  sp orto w e  na m o to r  i  in n e  
okazje .

(C A F  - M a tusze w sk i)

Szanse i umiejętności

C O R O C Z N A
bnialin o indeksy
W  P IE R W S Z Y C H  d n ia ch  lip c a  zaczęły się coroczne egza- ta k ż e  le p ie j  m ż  n ie d a w n o  z a k o ń -  

m in y  w stępne  n a  ucze ln ie . B a ta lia  o in de ks  je s t w  życ iu  m ło -  ^ f e1atw a% at

Kopalnia dewiz na każdym hektarze.

Światowa kaiiera ziemniaków
J A K  ene rg e tyka  na  w ę - czystą  w yb o ro w ą  —  poch ła n ia  do pszenicy, rzepaku, uważa się u 

g lu , ta k  h o d o w la  na tu c z u  za ledw ie  n ik łe  k ilk a n a ś c ie  p ro -  Ś L g ? *  ziemniaki pole może 
z ie m n ia k ie m  s to i! Ze  z b io - ce n t g lob a ln ych  zb io rów . P rze - me natóc»ienea0? nê e h w aS “ S e '  
re m  przeszło  50 m ilio n ó w  szło 40 m in  ton  z ie m n ia k ó w  s łu  Doświadczenia rolniczych rejono- 
to n  (18 proc. p ow . za s ic - ży ja k o  pasza w  tuczu  ś w iń  i  de w'ycl? zakładów doświadczalnych, 
w ó w ) z ie m n ia k i są po  w ę - c y d u je  o  m o ż liw ośc ia ch  ro z w o ju  £
g lu  d ru g im  n a jb a rd z ie j ma h o d o w li. Z ie m n ia k  — je dn a  z woczesnej agroteehniki wskazują, 
sowo zu ż y w a n y m  w  naszej pods taw ow ych  naszych ro ś lin  że. Pogubienie orek, staranne i  ter- 
gospodarce a r ty k u łe m  W  u p ra w n y c h  -  os ta tn io  ro b i też S -S S Ik t  s<£S!
g lo b a ln y c h  zb io rach  z a jm u  św ia to w ą  k a r ie rę . U b ie g łe j je -  kw in ta li na każdym hektarze. Dru- 
je m y  d ru g ie , po ZS R R  m ie j s ie n i ceny to n y  z ie m n ia k ó w  w  ?Łn?- niezwykle ważnym elementem 
sce w  św ięc ie . D la  p o ró w - ś w ia to w y m  h a n d lu  w z ro s ły  do
n am a: w  ro k u  u b ie g ły m  2 ,5 -k ro tn e j ceny pszenicy. W  niżą zbiór o 20—25 kw in ta li, zaś 
w s zys tk ie  9 k ra jó w  E W G  W ie lk ie j B ry ta n ii,  B e lg ii, R F N  °  12 d n i “ aż do 40 do 80 kw intali 
ze b ra ły  łączn ie  36 m in  ton . _  w  d e ta lu  -  z ie m n ia k i koszta  T B

. . .  w a ły  2,5— 3 -k ro tn ie  w ię ce j n iż  do iso kw in ta li w porównaniu 7
, co p o ja w ia  się na  n a -  pom arańcze czy c y try n y , a b l i -  ty in> i alile można by zebrać przy 

szym  s to le  -  od p la c k ó w  im a -  4 -kro tnde  w ię ce j n iż  b an a - saOzmń*.
s tek z z iem n iaczane j m ą k i po

. . . . . . . . . . . . .  . . , Niełatwa batalia o indeksy z re-
d ych  d o jrz a ły c h  lu d z i b od a j p ie rw s z y m , nap ra w d ę  tru d n y m  gUły prowokuje do poddawa- 
sp ra w dz ian em  u m ie ję tn o śc i, in te lig e n c ji i  po p ro s tu  n e rw ó w . n ia w wątpliwość sensu utrzy­

mywania zarówno matury, jak  1
W  T y M  ro k u  p rzed b ra m a m i się je d n a k o w y m  z a in te re sow a- « I S y

u cze ln i s tanę ło  ok. 110 tys . osób, n iem . T ra d y c y jn ie  ob legane są widzieć w szerszym kontekście -  
d la  k tó ry c h  p rzyg o to w an o  70 ta k ie  w y d z ia ły , ja k  soc jo log ia , selekcji kandydatów na studia wyż. 
tys. m i- js c . P ro p o rc je  są w ię c  p sycho log ia , p ra w o , a rc h ite k ta -
n ie w ie le  k o rzys tn ie jsze  od  u b ie  ra , h an de l zagran iczny , gdzie  o Ale droga do poprawy bynajmniej 
g ło rocznych . N ie s te ty , b a rd z ie j każdy  indeks ubiega się ok. 10 n*e wiedzie przez likw idację  jedne- 
odczu w a ln a  p op ra w a  n ie  je s t k a n d y d a tó w . D la  o d m ia n y  f iz y -
m o ż liw a . S zko ły  wyzsze w ycze r ka , geodezja i k a rto g ra f ia , m e- sp o s o b ó w  optymalizacji systemu na- 
p a ły  ju ż  w szys tk ie  m oż liw ośc i lio ra c ja  w odna, techno log ia  boru do szkół w y ż s z y c h , 
w yg o sp o d a ro w yw a n ia  w o ln y c h  d re w na , fa rm a c ja  —  to  k ie ru n -  P rz e d  paru la ty uznano, że spra- 
m iS f ' , A W hiŚCiWie b“  ż?dny,ch k i tew - de ita y tow e , c z y li c ie r-
n a k ła d ó w  m w e s ty c y jn y c h  o fe - p iące na b ra k  ch ę tn ych . w tę formę selekcji mija. Test da­
ru ją  dziś o n e  O Ok. 20 proc. Wię N ie ra z  ju ż  zastanaw iano  Się je bowiem jedynie gwarancję ano-
ce j_m ie jsc  n iż  przed  4 la ty . nad p rz y c z y n a m i ta k  n te ró w - ^ t o ^ d a m r ^ n c y k lS d y A n y m i  

P rzec ię tna  o gó lnopo lska  p ro -  nom iernego  n ap o ru  m łodz ieży  oraz dobrą pamięcią — niczym wię- 
p o rc ja  lic z b y  w o ln y c h  m ie jsc  “  poszczególne specja lnośc i. 3 1
do lic z b y  ub ie g a jących  się o ta -  ? ‘e J«51 •» z ja w is k o  ko rz y s tn e  nalbar-
deksy —  to  ty lk o  część p ra w d y  g osp od a rk i, a cz k o lw ie k  z dziej.
o s y tu a c ji na re k ru ta c y jn y m  d ru Siej  stromy tru d n o  o c z e k i- P O W R O C O N O  zatem  do zasa 
fro n c ie . A lb o w ie m  ja k  z w y k le  w a ć- by  in d y w id u a ln e  g us ty  ty  dy, że je d y n ie  w  to k u  ro zm o w y  
n ie  w s zys tk ie  k ie ru n k i cieszą SW  lu d z l M y  zgodne z ta tę -  z ka nd yda tem  w y tra w n y  peda-
- ...............— ........ ................... ..............resem  o gó ln ym . W szelako za- gog je s t w  s tan ie  s tw ie rd z ić ,

s tan a w ia  fa k t ,  że ok. 40 proc. czy i  w  ja k im  s to p n iu  m łod y  
m łodzieży zdaje  m a tu ry  z p rzed c z ło w ie k  nada je  się rfa s tud ia , 
m io tó w  m a te m a tyczn o -fiz ycz - N ie s te ty  n ie  je s t ła tw o  n a w ią - 
n ych, a na fiz yce  i  m a tem atyce  zać ta k i d ia log , a zw łaszcza 
s ta le  b ra k u je  chętnych... s tw o rzyć  k o rzys tn ą  d la  jego pod

u c z e l n ie  otrzymują takich słu- ję c ia  a tm osferę . Za leży to  je d -  
r S m L a,kiChw i ^ S . n i ‘y s z S  n a k  w  decyd u jące j m ierze  od 
wyższe z roku na rok coraz głośniej p ra c o w n ik ó w  ucze ln i. Życzyć 
narzekają na obniżający się poziom w ięc w ypada , b y  c z ło n ko w ie  ko  
fna tury^n ie  m is ji re k ru ta c y jn y c h  s tan ę li na
być może na skutek oczekiwanego w ysokości zadania, a zda jący  
wzrostu wymagań szkół średnich, s ko rzys ta li Z szansy i  ja k  n a j-  
Miejmy- więc nadzieję, że rozpoczy- lp_ .m  7anr<w entnw ali swe um ie  nające się egzaminy wstępne w y- *ePie3, zapr«zenjx)w a il swe um łe  
padną lepiej niż ubiegłoroczne, a jętnoŚCl l  m oż liw ośc i.

T O M A S Z  J E Z IO R A Ń S K I

D R K P
P R Z E P R A S Z A  P A S A Ż E R K Ę

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t .  
„ C z ło w ie k  Jest o m y ln y ” , D y re k c ja  
R e jo n o w a  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w 
S z c z e c in ie  u p r z e jm ie  p o w ia d a m ia , 
że  p rz e p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  
p o tw ie r d z i ło  s łu szn o ść  z a w a r t y c h  
w  n o ta tc e  z a rz u tó w .

Z a  n ie g rz e c z n e  z a c h o w a n ie  s ię  
w o b e c  p o d ró ż n e j,  w in n a  k a s je rk a  
s ta c j i  G o le n ió w , o b . K r y s ty n a  B rz o  
z o w s k a  z o s ta ła  u k a ra n a  k a r ą  p o ­
rz ą d k o w ą . P o n a d to  w y d a n o  z a rz ą ­
d z e n ie  o  b e z w z g lę d n y m  o b o w ią z k u  
w y w ie s z e n ia  w  o k ie n k a c h  k a s o ­
w y c h ,  w iz y tó w e k  z n a z w is k ie m  
d y ż u ru ją c e g o  k a s je ra .

Lowe sanatoria
N A  W y b rz e ż u  K o s z a liń s k im  p r z y ­

b ę d z ie  w  t y m  r o k u  k i l k a  z a k ła d o ­
w y c h  s a n a to r ió w , b u d o w a n y c h  p rz e z  
z a k ła d y  i  p r z e d s ię b io rs tw a  z ró ż ­
n y c h  r e g io n ó w  k r a j u  - -  g łó w n ie  ze 
Ś lą s k a . W  K o ło b rz e g u  o d d a n y  zo ­
s ta n ie  d o  u ż y tk u  o ś ro d e k  w cza so - 
w o - le c z n ic z y  „ K o r a l ”  F a b r y k i  F a rb  
i  L a k ie r ó w  w e  W ło c ła w k u .  P r z e k a ­
z a n y  z o s ta n ie  d o  u ż y tk u  o ś ro d e k  
w y p o c z y n k o w y  d la  p r a c o w n ik ó w  
Z a k ła d ó w  E n e rg e ty c z n y c h  w  K o s z a ­
l in ie .  L a te m  z a k o ń c z y  s ię  te ż  b u ­
d o w ę  s a n a to r iu m  d la  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o  
z K ie lc .  D o b ie g a  k o ń c a  b u d o w a  po  
d o b n e g o  o b ie k tu  d la  g ó r n ik ó w  z 
z a g łę b ia  m ie d z io w e g o . N o w e  s a n a ­
to r ia  b u d u je  s ię  ta k ż e  w  U s tr o n iu  
M o rs k im  i  w  D ź w ir z y n ie .

Klub wynalazców
milionerów

P O N A D  140 c z ło n k ó w  l ic z y  ju ż  
k lu b  w y n a la z c ó w  — m il io n e r ó w  
z o rg a n iz o w a n y  p r z y  W o je w ó d z k im  
K lu b ie  T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji  w  
O p o lu . K a ż d y  z c z ło n k ó w  k lu b u  z a ­
p e w n i ł  w  c ią g u  r o k u  s w o im i w y ­
n a la z k a m i p r z y n a jm n ie j  m i l io n  z ło  
ty c h .  R e k o rd z is tą  je s t  d o c . d r  D o ­
m in ik  N o w a k  z I n s t y t u t u  C ię ż k ie j 
S y n te z y  O rg a n ic z n e j —  a u to r  l ic z ­
n y c h  w y n a la z k ó w  i  u s p ra w n ie ń  d la  
ró ż n y c h  g a łę z i g o s p o d a rk i,  k tó re  
z a p e w n ia ją  r o c z n y  z y s k  p o n a d  300 
m in  z ł. F ra n c is z e k  P ig u ła  z Z a k ła ­
d ó w  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y c h  w  
K r a p k o w ic a c h  z ło ż y ł  19 p r o je k tó w  
r a c jo n a l iz a to r s k ic h  — z  czeg o  9 
p r z y ję t o  ju ż  d o  r e a l iz a c j i .  E fe k te m  
ty o h  w y n a la z k ó w  są 4 0 -m łlio n o w e  
o s zczę d n o śc i.

Komputery
pomagają

drogowcom
W  O P O L U  p o w s ta ł  te re n o w y  za ­

k ła d  C e n tra ln e g o  O ś ro d k a  In fo r m a ­
t y k i  D ro g o w n ic tw a ,  k tó re g o  z a d a ­
n ie m  je s t  u s p ra w n ia n ie  t r a n s p o r tu  
o ra z  b u d o w y  d ró g .  W  ra m a c h  k r a ­
jo w e g o *  s y s te m u  „ T r a s a ” , z a k ła d  
b ę d z ie  w y z n a c z a ł n a jb a r d z ie j  k o ­
r z y s tn e  s z la k i  d o  p rz e w o z u  w ie l ­
k ic h ,  n ie ty p o w y c h  ła d u n k ó w . K o m  
p u te r y  p o m o g ą  ta k ż e  p ro w a d z ić  r a ­
c jo n a ln ą  g o s p o d a rk ę  m a te r ia ło w a  
w  d ro g o w n ic tw ie .  M a  to  d u ż e  z n a ­
c z e n ie  w  z w ią z k u  z ro z w o je m  r u ­
c h u  d ro g o w e g o  i  In te n s y w n ą  ro z ­
b u d o w ą  d ró g . M o d e r n iz u je  t l ę  m . 
in .  tra s ę  E-22. P rz e z  O p o ls z c z y z ­
nę  p rz e b ie g n ie  p r z y s z ła  a u to s tra d a  
p o łu d n io w a .  Z a k o ń c z o n o  Ju2 p r z y ­
g o to w y w a n ie  j e j  d o k u m e n ta c j i.

CZ  tara.
A n d rz e j J A R U Z E L S K I

n y '  P L A G Ą  z ie m n ia c z a n y c h  p l a n -
m a m y  z a ró w n o  g le b y  s p r z y ja ją c e  tac j'i są też tru d n e  do w y p ie le -  

u p r a w ie  z ie m n ia k ó w , j a k  i  z a p le -  n i a  c h w a s t y  Ic h  z n is z c z e n ie  
cze u m o ż liw ia ją c e  s p e c ja l iz o w a n ie  “ I t i " ’ z n is z c z e n ie ,
s ię  w  p r o d u k c j i  n ie  t y l k o  na  p o -  m o ż l iw e  p r z y  p o m o c y  h e r b i c y -  
t r z e b y  k r a jo w e ,  a le  1 na  e k s p o r t,  dow , z a p e w n ia  d a ls z e  10— 25-pro  
Z ie m n ia k  je s t  je d n a k  r o ś l in ą  w r a -  ce n to w y  w z ro s t p lon ó w . U n ik a -
ż h w ą  na  c h o ro b y , a ta k o w a n ą  p rz e z  __ ___  . , .
s z k o d n ik i i  w y m a g a ją c ą  p ra c o c h ło m -  ty lk o  pow szechnie  pope łn ia  
n e j p ie lę g n a c ji .  S y s te m a ty c z n y  s p a -  nych  b łęd ó w  m ożna W naszych 
d e k  p o w ie r z c h n i u p r a w  z ie m n ia k a  w a ru n k a c h  ju ż  obecnie  u z y s k i-
w  k r a ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j sp o - . . ___  , ____
w o d o w a n y  w ła ś n ie  t y m i  t r u d n o ś c ią -  WHĆ O 50 proc. w y z & z e  p lo n y  
m i s tw a rz a  P o lsce  m o ż liw o ś ć  t r w a -  Z ie m n ia k ó w ,  a w i ę c  W  g ra n  i -  
łe g o  i  k o rz y s tn e g o  e k s p o r tu  d u ż y c h  Ca c h  270— 300 k w i n t a l i  Z h e k -  
l lo ś c ł  z le m n .a k ó w  k o n s u m p c y jn y c h ,  
a n ie  t y l k o  — ja k  d o ty c h c z a s  — 
w y s e le k c jo n o w a n y c h  s a d z e n ia k ó w .

H o d u je  s ię  u  na s  w  z a k ła d a c h  
d o ś w ia d c z a ln y c h  4 n o w e , b a r d z ie j 
p le n n e  o d m ia n y ,  o p r a c o w u je  zasa ­
d y  u p r a w y  l  o c h r o n y  p rz e d  c h o ro ­
b a m i 1 s z k o d n ik a m i.  M im o  te ż  c a ­
łe j  z a p o b ie g l iw o ś c i,  n a  p r z e s trz e n i 
o s ta tn ic h  la t  p lo n y  z ie m n ia k ó w ,  na 
k tó r y c h  n a m  ta k  b a rd z o  z a le ż y  
u s ta b il iz o w a ły  s ię  n a  p o z io m ie  180—
190 q /h a .  W p ra w d z ie  je s t  to  n ie ­
z ły  z p ió r ,  d a le k o  je d n a k  o d b ie g a ją ­
c y  o d  p o te n c ja ln y c h  m o ż liw o ś c i t e j  
r o ś l in y  z d o ln e j d a w a ć  350—400 k w in ­
t a l i  z h e k ta ra  czeg o  d o w o d e m  p lo ­
n y  u z y s k iw a n e  ju ż  w  w ie lu  p a ń ­
s tw o w y c h  c z y  c h ło p s k ic h  g o s p o d a r ­
s tw a c h  n a  te re n ie  c a łe g o  k r a ju .
G d y b y ś m y  ta k  ja k  H o le n d rz y ,  D u ń ­
c z y c y  c z y  B e lg o w ie  p o t r a f i l i  z e b ra ć  
p r z e c ię tn ie  36Ó—390 q ./ha , a w ię c  
d w u k r o tn ie  w ię c e j n iż  o b e c n ie , to  
p rz e lic z a ją c  na  w ie p rz o w in ę ,  do 
k tó r e j  p r o d u k c j i  n a m  w ię k s z o ś ć  
z ie m n ia k ó w  s łu ż y ,  to  m ie l ib y ś m y  
w ie p rz o w in y  w  b ró d  i  s p o re  jeszcze  
n a d w y ż k i  z ie m n ia k ó w  na  a t r a k c y j ­
n y  e k s p o r t .

C O  w  P o ls c e  h a m u je  d a ls z y  w z ro s t 
p lo n ó w  z ie m n ia k a ?  Z a a k l im a ty z o w a ­
n e  w  E u ro p ie  d a ją  o b e c n ie  na  n a ­
s z y m  k o n ty n e n c ie  p lo n y  w y ż s z e  n iż  
w  A m e ry c e . W  r o k u  u b ie g ły m  w  
c e n t r a ln e j  P o ls c e , j a k  w  c a łe j E u ro ­
p ie ,  z b io r y  b y ł y  g o rs z e  z b r a k u  
o p a d ó w . Z łe  u  n a s  t r a d y c je  u p r a w y  
z ie m n ia k ó w  te ż  n ie ła tw o  je s t  z m ie ­
n ić .  P r z y  d o b r y c h  o d m ia n a c h , w e tą ż  
n ie  p o t r a f im y  s k u te c z n ie  z a p o b ie ­
g a ć  I n w a z j i  s z k o d n ik ó w  1 c h o ró b .
J a k  w y n ik a  z o b s e r w a c j i  p la c ó w e k  
I n s t y tu tu  U p r a w ,  N a w o ż e n ia  1 G le ­
b o z n a w s tw a , g rz e c h y  p o p e łn ia n e  
p rz e z  r o ln ik ó w  p r z y  u p r a w ie ,  w i-  
d o c z r "  p ó ź n ie j w  p lo n a c h  z a c z y n a ­
ją  s ię  j u ż  o d  n ie s ta ra n n e g o  p rz y g o tc  
w y w a n ia  g le b y , w p rz e c iw ie ń s tw ie

D E L F IN A R IU M  w  B a tu m i—  zn an ym  g ru z iń s k im  u z d ro w i­
sku  nad  M orzem  C za rn ym  —  w zbogac iło  się o „n a d p ro g ra ­
m ow ego”  m ieszkańca. Jest n im  p in g w in  M ik i.  P oczą tkow o  
d e lf in y  b y ły  doń  nas ta w io ne  n ie u fn ie , o d g a n ia ły  go n aw e t 
od jedzen ia , a le  z czasem je d n a k  się z a p rz y ja ź n iły  ze sw ym  
n ieco d z ie nn ym  tow arzyszem . (C A F  -  TA S S )

Wisisce dachy 
..snacjalBością“ 

koszalińskiej wsi
S P E C J A L IŚ C I z W yższe j S z k o ły  

I n ż y n ie r s k ie j  w  K o s z a l in ie  s k o n ­
s t r u o w a l i  i z b u d o w a li  w is z ą c y  d a c h  
na d  k o s z a l iń s k im  a m f i te a t re m . Jes t 
to  o g ro m n a  k o n s t r u k c ja ,  p r z y k r y w a  
ją c a  p o n a d  p ó ł h e k ta ra  p o w ie r z c h n i.  
K o s z a l iń s k i d a ch  ró ż n i s ię  od  i n ­
n y c h  te g o  ty p u .  m n ie js z ą  i lo ś c ią  zu 
ż y te j  s ta li .  P rz y  p ra c a c h  k o n s t r u k ­
t o rs k ic h  i b u d o w la n y c h  p o s łu g iw a ­
no  s ię  e le k t r o n ic z n ą  m a s z y n ą  o b l i ­
c z e n io w ą . d z ię k i c z e m u  z a p r o je k to ­
w a n o  o p ty m a ln ą  k o n s t r u k c ję ,  u z y ­
s k u ją c  oszczę d n o śc i m a te r ia łó w  i 
s k ra c a ją c  czas m o n ta ż u . P o d o b n ą  
k o n s t r u k c ję  d a c h o w ą  o t rz y m a  
w k ró tc e  s z tu c z n e  lo d o w is k o  w  
B y d g o s z c z y .

Samochody
napędzane węglem
W  A N G L I I  p rz e p ro w a d z a n e  są 

b a d a n ia  n a d  s a m o c h o d o w y m  s i l n i ­
k ie m  tu r b in o w y m ,  w  k tó r y m  p a ­
l iw e m  le s t  p y ł  w ę g lo w y .  F lu id y z a ­
c y jn e  s p a la n ie  p y łu  w ę g lo w e g o  
p rz e b ie g a  ż d u żą  s p ra w n o ś c ią , 
zn a c z n ie  w ię k s z a  n iż  w  z w y c z a j­
n y m  p a le n is k u . p o z o s ta w ia  te ż  
„ c z y s te ”  s p a l in y ,  p o z b a w io n e  s k ła d  
n ik ó w  to k s y c z n y c h . P y ł  w ę g lo w y  
— z d a n ie m  e k s p e r tó w  —  b e d z le  na ’-  
s tę p n y m  p a liw e m  d la  s i ln ik ó w  sa­
m o c h o d o w y c h  p o  w y c z e r p a n iu  ś w ia  
to w y c h  za s o b ó w  r o p y  n a f to w e j .

R E M O N T Y  s ta tk ó w ,  to  d z iś  
je d e n  z  p o w a ż n ie js z y c h  p r o ­
b le m ó w  n a s z y c h  a r m a to r ó w .  
W  z w ią z k u  z  ty m  o p ra c o w a n o  
p e rs p e k ty w ic z n y  p ro g ra m  r o z ­
w o ju  s to c z n i n a p r a w ia ją c y c h  
je d n o s tk i .  D z ia ła ln o ś ć  in w e s ty ­
c y jn a  Z je d n o c z e n ia  M o r s k ic h  
S to c z n i R e m o n to w y c h  w  la ta c h  
1976—1980 zd ą ża ć  b ę d z ie  do  
le p sze g o  w y k o r z y s ta n ia  p o s ia ­
d a n e g o  ju ż  p o te n c ja łu  o ra z  
r o z w o ju  z d o ln o ś c i p r o d u k c y j ­
n y c h . P rz e w id u je  s ię  m . in .  
d r u g i  e ta p  b u d o w y  o d d z ia łu  
n a p ra w  m a s o w c ó w  w  G d a ń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j i  w  
s to c z n i w  Ś w in o u jś c iu .

N A  Z D J Ę C IU !  m a lo w a n ie  
k a d łu b a  s ta tk u .

( C A F - U k le je w s k i )

Belgowie lubią 
na słodko, ale...

W  B E L G I I  o g r o m n y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z ą  s ię  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
s u c h a r k i,  h e r b a tn ik i  t d ro b n e  p ie ­
c z y w o  s ło d k ie .  S p o ż y c ie  t y c h  w y ­
p ie k ó w  w y n o s i r o c z n ie  o k o ło  7,6 
k g  n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a . O s ta t­
n io  r ó w n ie ż  w  c e la c h  r e k la m y  je ­
d e n  z b e lg i js k ic h  p ie k a r z y  w p r o ­
w a d z i ł  n a  r y n e k  c h le b  d o  o b ie r a ­
n ia .  J e s t to  o d p o w ie d n io  u fo r m o ­
w a n y  k ę s  c ia s ta , z a w in ię ty  p rz e d  
w ło ż e n ie m  do  p ie c a  w  f o l i e  z tw o ­
r z y w a  sz tu c z n e g o  z z a to p io n a  n i ­
c ią  d o  r o z r y w a n ia  je j ,  a  n a s tę p n ie  
je szcze  ra z  o to c z o n y  c ie n k a  w a r ­
s tw ą  te g o  sa m e g o  c ia s ta . D o  c ia ­
s ta , k tó r e  s ta n o w i z e w n ę trz n a  część 
c h le b a , d o d a w a n e  są ró ż n e  p r z y ­
p r a w y  a ro m a ty c z n e , co  p o z w a la  o -  
t r z y m a ć  s k ó r k ę  o r ó ż n y c h  sm a ­
k a c h , a ła tw o  o d d z ie la ją c a  s ię  s k ó r ­
k ę  m o ż n a  w y k o r z y s ta ć  la k o  d e k o ­
r a c ję  s a ła te k  i  In n y c h  p r o d u k tó w  
g a r m a ż e r y jn y c h .  C h le b  do  o b ie r a ­
n ia  n ie  m a  s k ó r k i ,  m a  d r o b n o p o -  
r o w a t y  m ie k is z  i  z a c h o w u je  z n a cz ­
n ie  d łu ż e j ś w ie ż o ś ć . C h le b  te n  s ta ł 
s ie  p r a w d z iw ą  re w e la c ją  w e  w s z y ­
s tk ic h  z im n y c h  b u fe ta c h .

Z SALI FILHARMONII

Artyści-śpiewacy
z Filipin

S E Z O N  a r ty s t y c z n y  1975/76 w  F i l ­
h a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j d o b ie g ł 
k o ń c a . W s p a n ia łą  je g o  k u lm in a c ja  
s ta ł s ię  k o n c e r t  Z e s p o łu  M a d ry g a ­
l is tó w  U n iw e r s y te tu  F i l ip iń s k ie g o  
„ M a d r ig a l  S in g e rs ” . K o n c e r t  te n  
m ie ś c i ł  s ię  w  r a m a c h  o b c h o d ó w  
X X X - le c ia  P o l i t e c h n ik i  S zcze c iń ­
s k ie j ,  k t ó r e j  c h ó r  w y s tę p u ją c  w  
u b ie g ły m  r o k u  n a  F i l ip in a c h  za ­
p r o s i ł  ta m te js z y  ze s p ó ł u n iw e r s y ­
t e c k i  d o  P o ls k i.  P o  w y s tę p a c h  w  
K a m ie n iu  i  M ię d z y z d r o ja c h  ś p ie ­
w a c y  f i l ip iń s c y  p r z y b y l i  p o n o w ­
n ie  d o  S z c z e c in a , g d z ie  w y s tę p o ­
w a l i  ju ż  w  m a ju , b y  d a ć  ty m  ra ­
ze m  w ie l k i  k o n c e r t  w  c ie k a w e j  o -  
p r a w ie .

N A  p o c z ą tk u  im p r e z y  g o ś c ie  za - 
f r a p o w a l i  s łu c h a c z y  ju ż  s a m y m  u -  
s ta  W le n ie m  c z y  ra c z e j u s a d z e n ie m  
n a  e s t ra d z ie . U c z e s tn ic y  z e s p o łu  w  
l ic z b ie  d z ie s ię c iu  ś p ie w a c z e k  i  Je­
d e n a s tu  ś p ie w a k ó w  z a ję l i  n a  za­
sa d z ie  „ p r z e p la ta n k i ”  m ie js c a  s ie ­
d zą ce  u s ta w io n e  w  k s z ta łc ie  c z w o ­
r o b o k u  o tw a r te g o  o d  s t r o n y  a u ­
d y t o r iu m .  N a  s k r a jn y m  k rz e ś le  p o  
le w e j s t r o n ie  u s ia d ła  k ie r o w n ic z k a  
a r ty s t y c z n a  i  d y r y g e n tk a  ze s p o łu  
A n d r e a  O f f i la d a  V e n e ra c ió n , b y  
s ta m tą d  p r o w a d z ić  k o n c e r t .  N ie  
b y ło  to  d y r y g o w a n ie  w  p r z y ję t y m  
z n a c z e n iu  te g o  s ło w a . P a n i V e n e ­
r a c ió n  n ie  w y k o n y w a ła  ż a d n y c h  
g e s tó w  m a n u a ln y c h .  J e d y n ie  r u ­
c h y  g ło w y  1 n ie k ie d y  le k k ie  s k ło ­
n y  t u ło w ia  w s k a z y w a ły  n a  j e j  a k ­
ty w n o ś ć  d y r y g e n c k ą .

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  b y ło  to ,  co 
F i l ip iń c z y c y  z a d e m o n s tr o w a li  w

Co
w  sezonie 

letn im ?

O D ktMcu lo t Telewizja jest do Riviery" przedstawi zwariowane melodramaty. Tzw. „życiowe pro- 
brym sojusznikiem kina, lan- przygody dwóch angielskich po li- bierny” , doborowa obsada aktor- 
, , suj<3(c na małym ekranie war cjantów, którzy za oszczędności ca ska sq atutam i tego typu filmów, 

toscio-we filmy pełnometrażowe, łego życia wybrali się na urlop na W  film ie  „W ą tła  n ić " jest to dra- 
Dzięki temu telewidzowie całego francuską Rivierę, by tam w p lą tać matyczna historia ratowania ko- 
kraju m ieli okazję poznać arcy- się w nieprawdopodobną aferę biety, która chciała popełnić sa- 
dzieła sztuki- filmowej, które ze- kryminalną. Również intrygę kry- mobójstwo. W  węgierskim film ie 
szły już z filmowego repertuaru, minalną, choć potraktowaną już „G ran ice  m iłości" będzie to uczu- 
Podobnie i na okres letni Telewi- bardzie j serio, orooonuie anaielski cie o ie leaniarki do żonateao meż-bardzie j serio, proponuje angielski cie p ie lęgniarki do żonatego męż- 

„G araż śm ierci" z Richardem Tod- czyzny, a w film ie  jugosłowiańskim 
dem i Peterem Sellersem w rolach „Piosenkarka z tawerny" — zwią- 
głównych. N ieco innego rodzaju zek dwojga młodych, nie pasują- 
wzruszeń dostarczy hiszpański film  cych do siebie ludzi. N ieudana mi 
„Frankenstein i in n i", opow iadają- łość jest tematem radzieckiej ko- 

. _ . cy o przybyszach z zaświatów medii „W ybacz i żegnaj". W  tej
„Pokochajmy się", w której obok wskrzeszających istniejące kiedyś nieco gorzkiej komedii o mężu lek 
Mary Mn Monroe i Yves Montanda na Ziemi potwory i wampiry, kod uchu i jego zapracowanej, 
wystąpiły tak ie  znakomitości, jo k  chcąc je wykorzystać d la  zawład- dzielnej małżonce, znajdziemy spo 
Bing Crosby^ czy Gene Kełiy. N a - nięcia naszą planetą. ro współczesnych realiów obycza-
tom iast angielska komedia w re- OBOK kryminałów, na powadze- jowych z życia kobiet fpdzieckich. 
żyseńi C. Owena „Dyskretny caor rue u widza mogą zawsze liczyć Zrealizowany w 1958 r. a mery -

zja przygotowała szereg propozy­
cji, tym razem głównie o charakte­
rze rozrywkowym.

W  I program ie TV podoba­
ła się amerykańska komedia 
muzyczna reżyserii G. Cukora pt.

kański film  „Ucieczka w ka jda ­
nach", wie lokrotnie nagradzany, 
był pionierską pozycją, jeśli cho­
dzi o ostrość przedstawienia pro­
blemu dyskryminacji rasowej. Ten 
sen sa cyjn o- psychol og iczny d ra mat 
opowiada o dwóch zbiegach, czar 
noskórym i białym, którzy niena­
widzą się z powodu różnic raso­
wych, a le nie mogą się od siebie 
uwolnić.

W  PROGRAMIE I TV w letnim 
repertuarze znajdzie się również 
kilka nowych seriali. Jeden z nich 
to „E leonora", 6-odcinkowy film 
włoski z dawna nie oglądaną Gu- 
Mettą Masiną. Gra ona córkę bo­
gatego  przemysłowca, która opuś­
ciła dom rodzinny, id ą c  za g ło ­
sem serca i wiążąc swe losy z

uroczym, ale niezbyt odpowiedział 
nym artystą malarzem.

Natom iast w programie II TV w 
bloku repertuarowym pod nazwą 
„K ino  Letn ie" zobaczymy film y u- 
szeregowane według gatunków, do 
których przypisany jest określony 
dzień tygodnia : i tak we wtorki 
oglądać będziemy dramaty psy­
chologiczne, w p iątk i -  dramaty 
wojenne, w soboty — film y krymi­
nalne, w niedziele — komedie f i l ­
mowe. Poniedziałki i środy prze­
znaczone są na seriale. Wśród 
nich zobaczymy m. in. „Św iętego”  
i „S łynne ucieczki". W  czwartki 
wreszcie gościć będą na ekranie 
TV „Róże Montreux” .

Licznym sympatykom domowego 
kina pozostaje życzyć przyjemnych 
wieczorów z TV,

d z ie d z in ie  m u z y k i .  I c h  d w u c z ę ś c io  
w y  p r o g r a m  s k ła d a ł s ię  z p ię c iu  
j a k b y  b lo k ó w  m u z y c z n y c h . W  
p ie rw s z y m  z n a jd o w a ły  s ię  m a d r y ­
g a ły  i  c h a n s o n s  r ó ż n y c h  k o m p o ­
z y to ró w  e u r o p e js k ic h  e p o k i re n e ­
san su  ( w  ty m  r ó w n ie ż  m ie ś c i ły  s ię  
w y k o n a n e  p o z a 1 p ro g ra m e m  „O c z y  
m e  m iłe ”  p o ls k ie g o  tw ó r c y  an o ­
n im o w e g o ),  w  d r u g im  c y k l  t r z e c h  
p ie ś n i C la u d e  D e b u s s y ’e g o , w  t r z e ­
c im  u t w o r y  r e l ig i jn e  k o m p o z y to ­
r ó w  r ó ż n y c h  e p o k , zaś p o  p r z e r ­
w ie  d w a  a w a n g a rd o w e  u t w o r y  f i ­
l ip iń s k ie ,  w  k tó r y c h  p o za  n ie k o n ­
w e n c jo n a ln ą  w o k a l is t y k ą  w y s tą p i­
ł y  ta k ż e  e le m e n ty  w iz u a ln e  — p a n  
to m im ic z n e , o ra z  na  k o n ie c  p ie ś n i 
i  p io s e n k i k o m p o z y to ró w  f i l i p i ń ­
s k ic h  ś p ie w a n e  n ie ra z  z to w a r z y ­
sz e n ie m  g i t a r y  lu b  ró ż n o r o d n y c h  
in s t r u m e n tó w  p e r k u s y jn y c h .

T E N  o b s z e rn y  p r o g r a m  ś p ie w a c y  
w y k o n a l i  z p a m ię c i,  n ie  p o s łu g i­
w a ła  s ię  te ż  n u ta m i d y r y g e n tk a .  
B a rd z o  d y s k r e tn ie  p o d a w a ła  on a  
zaw sze  g ło s e m  je d e n  to n  ze sp o ło ­
w i ,  z k tó re g o  te n  b u d o w a ł p ie r w ­
szy  a k o r d  w  k a ż d y m  u tw o r z e .  N ie  
d o s trz e g a ło  s ię  p r z y  ty m  ż a d n y c h  
w a h a ń  w  z a k re s ie  in to n a c j i  c zy  
r y tm u  — w s z y s tk o  b y ło  id e a ln ie  
z e s t ro jo n e  t a k  p o d  w z g lę d e m  w y ­
s o k o ś c io w y m , ja k  te ż  d y n a m ic z ­
n y m  i  w y ra z o w y m . C a ły  ze sp ó ł 
b r z m ia ł  j a k  je d e n  w s p a n ia ły  i n ­
s t r u m e n t  w p r a w io n y  w  r u c h  r ę k ą  
a r ty s t y .  P r e c y z ja  w o k a ln a  i  m u ­
z y c z n a  p r z e ja w ia ła  s ię  w  n ie s k a ­
z i te ln e j  c z y s to ś c i d ź w ię k ó w  o ra z  
w  z g o d n y m  fa lo w a n iu  f r a z  w y k o ­
n y w a n y c h  n a d z w y c z a j p la s ty c z n ie  
z c z a r u ją c y m  p ia n o  i  p e łn y m  a n ie  
k r z y k l iw y m  fo r t e .  P ię k n e  b y ły  te ż  
g lo s y  s o lo w e  w  k i l k u  u tw o r a c h  
p rz e d s ta w io n y c h  p rz e z  p o szcze g ó l­
n y c h  ś p ie w a k ó w  n a  t l e  z e s p o łu . 
S ie d z ą c y  n a  e s t ra d z ie  f i l ip iń s c y  goś 
c ie  z d o ła l i  s tw o r z y ć  ja k iś  n ie z w y k  
le  m iły ,  s e rd e c z n y  n a s t r ó j  w s p ó l­
n e g o , w y s o c e  a r ty s ty c z n e g o  m u ­
z y k o w a n ia . N a s tr ó j  te n  u d z ie l i ł  
s ię  u rz e c z o n y m  s łu c h a c z o m  i  p rz e  
n ik n ą ł  ic h  bez re s z ty .

R o m a n  K R A S Z E W S K I

Elektroniczna 
aparatura medyczna

S Z P IT A L  m ie js k i  w  G ło g o w ie  
o t rz y m a  ze s p ó ł e le k t r o n ic z n y c h  
u rz ą d z e ń  m e d y c z n y c h  z ło ż o n y  m . 
in .  z m o n it o r ó w ,  p a m ię c i m a g n e ­
ty c z n e j o ra z  s p e c ja ln e g o  s y s te m u  
a la rm o w e g o . U rz ą d z e n ie  to  n a d z o ­
r u je  p ra c ę  se rca , o d d e c h , c iś n ie n ie  
tę tn a  1 te m p e r a tu r ę  je d n o c z e ś n ie  
c z te re c h  p a c je n tó w .  W  p r z y p a d k u  
z a g ro ż e n ia  a u to m a ty c z n ie  w łą c z a  
s y g n a ł a la rm o w y .  Z e s p ó ł o p ie k i  
z d r o w o tn e j w  G ło g o w ie  w z b o g a c i ł  
s ię  ta k ż e  o  k a r d io to k o g ra f ,  z n a c z n ie  
z w ię k s z a ją c y  p r e c y z ję  d ia g n o z y  le ­
k a r s k ie j .  F u n d a to re m  t y c h  u r z ą ­
d z e ń  d la  g ło g o w s k ie j s łu ż b y  z d r o ­
w ia  Jest k o m b in a t  g ó r n ic "  . - h u t n i ­
c zy  m ie d z i w  L u b in is .
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—  D osta je  dużą fo rsę  —  o d rz e k ł C lem enza. —  M a - 
łą  fo r tu n k ę . Poza ty m  je s t w a żnym  c z ło w ie k ie m  d la  
R odzin . W ie, że Sollozzo n ie  może dopuścić, a by  coś 
m u się sta ło. D la  Sollozza tw o je  życ ie  n ie  je s t w a rte  
życ ia  negocja to ra . B ardzo  proste . Będziesz na pew no  
bezpieczny. To m y  będziem y p óźn ie j m ie li p iek ło .

—  B ardzo  ź le  będzie? —  z a p y ta ł M icha e l.
—  B ardzo  — o d rz e k ł C lem enza. —  To  oznacza ge­

n e ra ln ą  w o jn ę  R o dz iny  T a tta g l ió w  z R odziną  C o rle o - 
ne’ów. W iększość in n y c h  p rzy łą czy  się do T a tta g lió w  
W y d z ia ł s a n ita rn y  będzie z b ie ra ł m n ó stw o  tru p & w  te j 
z im y . —  W zru szy ł ra m io n a m i. —  Te rzeczy muszą się 
zdarzać m n ie j w ię c e j ra z  na dziesięć la t. P rzez to  
usuw a się z łą  k re w . A  poza tym , je ż e li p o zw o lim y  
zastraszyć się w  d rob iazgach , będą c h c ie li p rze jąć  
w szystko . T rzeba  ic h  p ow s trzym ać  od razu  na po­
czą tku . T a k  ja k  należa ło  p o w s trzym a ć  H it le ra  to  M o ­
n ach iu m , a n ie  p ozw o lić , żeby m u  się u p ie k ło ; sam i 
sobie n a ro b il i c iężk iego  k ło p o tu , k ie d y  d o p u śc ili, że­
by m u  to  uszło  na sucho.

M ic h a e l s łysza ł z ust o jca  to  samo jeszcze w  1939 
ro ku , za n im  w o jn a  się zaczęła. „G d y b y  R o dz iny  k ie ­
ro w a ły  D e pa rta m e n te m  S tanu , n ie  b y ło b y  n ig d y  d ru ­
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j”  —  p o m y ś la ł z uśm iechem .

P o je c h a li z p o w ro te m  do d om u  Dema, gdz ie  S onny  
n ada l m ia ł sw o ją  k w a te rę  g łów ną . M ic h a e l za s ta n ow ił 
się, ja k  d ług o  jeszcze S onny zdo ła  usiedzieć z a m kn ię -
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ty  na bezp iecznym  te ren ie  ośrodka. W  ko ńcu  będzie  
m u s ia ł za ryzyko w ać  w y jś c ie . S on n y ’ego z a s ta li d rze ­
m iącego na kanapie . N a sto le  b y ły  re s z tk i jego  spóź­
n ionego o b ia d u , k a w a łk i be fsz tyka , o k ru c h y  ch leba  
i  na w p ó ł o p różn iona  b u te lk a  w h is k y .

Z a z w y c z a j sch lu d n y  g a b in e t o jca  p rz y b ie ra ł w yg lą d  
źle  u trzym a ne go  p o k o ju  um eblow anego. M ic h a e l o bu ­
d z ił b ra ta  p o trząsa jąc  go za ra m ię  i  za p y ta ł:

—  Dlaczego n ie  p rzestan iesz żyć ja k  n ie c h lu j i  n ie  
każesz tu ta j posprzątać?

S onny zienm ął.
—  Co t y  rob isz, do c h o le ry , in spe kc ję  koszar? M i­

kę, jeszcze n ie  m a m y  w iadom ośc i, gdzie  chcą c ię  za­
b rać  te d ra n ie , S ollozzo  i  M cC luskey . Je że li się tego  
n ie  d o w ie m y , to  ja k  do d ia b ła  p o d rz u c im y  c i  b roń?

—  N ie  mogę je j  m ieć p rz y  sobie?  — z a p y ta ł M i­
chael. —  Może m n ie  n ie  o bszuka ją , a g d y b y  naw e t, 
to  może je j  n ie  zna jdą , je ż e li z ro b im y  to  dosta tecz­
n ie  sp ry tn ie . A  n a w e t ja k  zna jdą , to  co? Z a b io rą  m i 
ją  i  po k rz y k u .

S onny p o trzą są l g łow ą.
—  N ie  —  p o w ie d z ia ł. —  M u s im y  bez p u d ła  d o rw a ć  

tego d ra n ia  Sollozza. P a m ię ta j, rą b n ij go n a jp ie rw ,  
je ż e li ty lk o  zdołasz. M cC lu ske y  je s t p o w o ln ie js z y  i  
b a rd z ie j tępy . P ow in ien eś  m ieć dosyć czasu, żeby go 
z ro b ić . C zy C lem enza c i m ó w ił,  żebyś na  peum o rz u ­
c i ł  re w o lw e r?

—  M ilio n y  ra zy  —  o d rz e k ł M ikę .
S onny w s ta ł z ka n a p y  i  p rze c iąg n ą ł się.

235

—  J a k  tw o ja  szczęka, ch łop a ku?
—  Parszyuńe.
L e w a  s trona  tw a rz y  b o la ła  go z  w y ją tk ie m  ty c h  

m ie jsc , k tó re  b y ły  d rę tw e , bo z d ru to w a n e  ze zn ie ­
czu len iem . W z ią ł ze s to łu  b u te lk ę  w h is k y  i  ły k n ą ł 
w p ro s t z  n ie j.  B ó l ze lża ł. S onny p o w ie d z ia ł:

—  O strożn ie , M ik ę , te raz  n ie  pora  o tęp iać się wódą.
—  R a ny  boskie , S onny, p rzes tań  z g ryw a ć  ważnego  

b ra ta  —  o d p a r ł M icha e l. —  B y w a łe m  w  ibalce z 
os trze jszym i fa c e ta m i n iż  Sollozzo i  w  gorszych  w a ­
ru n kach . G dzież on  m a m oździerze, do d iab ła ?  A  
osłonę lo tn iczą?  C iężką  a r ty le r ię ?  M in y  z iem ne? Jest 
po p ro s tu  c w a n y m  d ra n ie m  m a ją c y m  za kom pana  po­
lic y jn e g o  w a żn iaka . J a k  k toś  się raz zd ecyd u je  ich  
zabić, n ie  m a innego  p ro b le m u . N a jtru d n ie js z e  jes t 
się zdecydow ać. N a w e t n ie  będą w ie d z ie li, co ich  
rąbnę ło .

Do p o k o ju  w szedł T o m  Hagen. P o w ita ł ic h  s k in ie ­
n ie m  g ło w y  i  ru s z y ł p ro s to  do fa łs z y w ie  za re je s tro ­
w anego te le fo nu . Ł ą c z y ł się k i lk a  razy , w reszcie  po ­
trzą sną ł g łow ą  do  S onny ’ego.

—  A n i s łu chu  —  p ow ied z ia ł. —  Sollozzo zachow u­
je  to  p rzy  sobie, ja k  d ług o  może.

T e le fo n  za d zw o n ił. S onny ode b ra ł go i  p odniós ł 
d łoń , ja k  g d y b y  d a ją c  zn ak , by się u c is z y li, chociaż  
n ik t  n ic  n ie  m ó w ił.  Z a p isa ł coś na b lo k u  p ap ie ru , po­
te m  p o w ie d z ia ł: —  O k e j, będzie ta m  —  i  o d ło ż y ł s łu ­
chaw kę . R oześm ia ł się.

(cd n )

*
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KOLARSTWO

i. Brzeżny 
złotym medalistą MP

W  N O W Y M  S Ą C Z U  o d b y ły  s ię  i n ­
d y w id u a ln e  m is t rz o s tw a  P o ls k i w  
k o la r s t w ie  s z o s o w y m . D la  n a s z y c h  
o l im p i jc z y k ó w  b y ł  to  o s ta tn i  s p ra w  
d z ia n  f o r m y  p rz e d  w y ja z d e m  d o  
M o n tre a lu .

K o la r z e  m ie l i  do  p o k o n a n ia  d w u ­
k r o t n ie  tra s ę  N o w y  Sącz — G r y ­
b ó w  —  K r y n ic a  — N o w y  S ą cz  o 
łą c z n e j d łu g o ś c i 171 k m .  N a  s ta r -  
e ie  s ta n ę ło  181 z a w o d n ik ó w .  W y ­
ś c ig  b y ł  r o z g r y w a n y  p r z y  u p a ln e j 
i  b e z w ie t r z n e j  p o g o d z ie .

W Y N IK I :

3. B rz e ż n y  (D o lm e l W ro c ła w )  — 
4:03,38, 2. N o w ic k i  (W łó k n ia r z
Ł ó d ź ) ,  3. S z u rk o w s k i  (D o lm e l W ro c  
ła w ) ,  4 S zo zd a  ( Z ie m ia  O p o ls k a ) , 
5. M y tn ik  ( F lo ta  G d y n ia ) .  0. F ry c a  
(L e g ia  W a rs z a w a ) , 7. K o ło p a j ło  (F lo ­
ta  G d y n ia ) .  8. M a tu s ia k  ( A r k o n ia  
S z c z e c in )  —  w s z y s c y  te n  sa m  czas.

Puchar Lata

Portowcy przegrali
w Lizbonie

W  D R U G IM  s w y m  w y s tę p ie  
P u c h a rz e  L a ta  p i łk a r z e  P o g o n i 
S z c z e c in  p r z e g r a l i  w  L jz b o n ie  z 
B e le n e n s e s  0:2 (0:1). B r a m k i  z d o ­
b y l i  V a s q u e s  ( w  11 m in . )  i  A r t u r  
J o rg e  ( w  89 m in . ) .  W id z ó w  0 ty s .  
Ż ó ł ta  k a r t k a  M a l in o w s k i  —  30 m in .

P i łk a r z e  P o g o n i s to c z y l i  w y r ó w ­
n a n y  p o je d y n e k  ze s w y m i ' r y w a la ­
m i.  P o la c y  g r a l i  u w a ż n ie  w  d e fe n ­
s y w ie , z k t ó r e j  p rz e p r o w a d z a li  
s z y b k ie  k o n t r a t a k i .  M im o  k i l k u  
o k a z j i  n ie  p r z y n io s ły  o n e  b r a m k i .  
G o s p o d a rz e  n a to m ia s t  w y k o r z y s ta ­
l i  d w ie  s y tu a c je ,  w  ty m  je d n a  tu ż  
p rz e d  k o ń c e m  m e c z u . W  p o ls k ie j  
d r u ż y n ie  w y r ó ż n i l i  s ię  s z y b c y  n a ­
p a s tn ic y  W o ls k i  i  B a  b i j  o ra z  K e n -  
s y  i  B a r t ło m o w ic z .  P o g o ń  w y s tą ­
p i ła  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  
F rą c z c z a k  —  B a r t ło m o w ic z .  M a l i ­
n o w s k i ,  J a tc z a k , C ze p a n  — M ik u l ­
s k i ,  K a s z te la n . M a ń k o  (K o z ło w s k i  
o d  60 m in . ) ,  K e n s y  —  W o ls k i.  B a ­
b i  j  ( W o ro n k o  o d  75 m in . )  W  g r .  
V I I I  p r o w a d z i O e s te rs , k t ó r y  p o ­
d o b n ie  ta k  B e le n e n se s  m a  3 n k t .

S o b o tn ie  w y s tę p y  p o ls k ic h  d r u ­
ż y n  w  d r u g ie j  r u n d z ie  r o z g ry w e k  
p i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  L a ta  p r z y n io ­
s ły  n a s z y m  z e s p o ło m  t r z y  z w y c ię ­
s tw a .  N a jw y ż s z e  o d n ie ś l i  p i łk a rz e  
W id z e w a , k t ó r z y  z d e k la s o w a li  d u ń ­
s k i  z e s p ó ł K B  K o p e n h a g a  9:1. W y ­
s o k ie  z w y c ię s tw o  w y w a lc z y ło  ta k ż e  
s o s n o w ie c k ie  Z a g łę b ie , w y g r y w a ­
ją c  z O erebero (S z w e c ja )  5:1. Z a ­
r ó w n o  Z a g łę b ie , j a k  i  W id z e w  p r o ­
w a d z ą  w  s w y c h  g ru p a c h  be z  s t r a ­
t y  p u n k t u .  W y g r a ł  s w ó j  m e c z  r ó w ­
n ie ż  R O W  R y b n ik  —  z S t. G a lle n  
2:0. R y b n ic z a n ie  z a jm u ją  je d n a k  
w s p ó ln ie  ze s w o im i s o b o tn im i r y ­
w a la m i t r z e c ie  m ie js c e  za D ju r g a r -  
d e n  i  S tu rm e m .

223 olimpijczyków na Montreal

Sześcioro szczecinian
wś76d rafiepszycia

Na zakończenie zgrupowania

Zwycięstwo i remis piłkarzy
W  N IE D Z IE L Ę  o l im p i js k a  r e p r e ­

z e n ta c ja  p o ls k ic h  p i łk a r z y  ro z e ­
g r a ła  w  K r a k o w ie  o s ta tn ie  p rz e d  
w y ja z d e m  d o  M o n tre a lu  k o n t r o ln e

Polskie koszykarki
nie wystąpią 

na Olimpiadzie
W  S O B O T Ę  z a k o ń c z y ł s ię  p r z e d -  

o d f tn p i js k i t u r n ie j  e l im in a c y jn y  w  
k o s z y k ó w c e  w  H a m i lt o n .

W y n ik i  t u r n ie ju  k o s z y k a r e k :  
P o ls k a  —  K u b a  79:84 (69:69, 25:30) 
U S A  — B u łg a r ia  * 76:75 (42:46)

T A B E L A  K O Ń C O W A  
p k t .  z w y c .  p o r

1. U S A  6 3 0 249:214
2. B u łg a r ia  4 1 2 228:227
3. P o ls k a  4 1 2 228:244
4. K u b a  4 1 2 225:245

P o n ie w a ż  t r z y  d r u ż y n y  m ia ły  tę
s a m ą  l ic z b ę  p u n k tó w ,  o b l ic z o n o  ró ż n i 
cę m a ły c h  p u n k t ó w  ze s p o tk a ń  m ię ­
d z y  n im i .  I  te  o b l ic z e n ia  n ie  w y ło ­
n i ł y  z w y c ię z c y , b o  B u łg a r ia  i  P o l­
s k a  m ia ły  p o  + 2  p k t . ,  a  K u b a  —4. 
Z g o d n ie  z  r e g u la m in e m  tu r n ie ju  
o b l ic z o n o  te ra z  s to s u n e k  m a ły c h  
p u n k t ó w  ze s p o tk a ń  m ię d z y  t y m i  
tr z e m a  d r u ż y n a m i.  W y p a d ł o n  k o ­
r z y s tn ie  d la  B u łg a r i i  (+1 .013), k tó ra  
w y p r z e d z i ła  P o ls k ę  (+1 ,012) i  K u b ę  
(+0,974). T a k  w ię c  d o  t u r n ie ju  o l im ­
p i js k ie g o  o b o k  U S A  a w a n s o w a ła  
B u łg a r ia ,  p o m im o  że P c-lska  w y ­
g ra ła  z n ią  b e z p o ś re d n i p o je d y n e k .

D o  tn r n - e i ’ 1 r* * *—p * + k ?e g o  k o s z y ­
k a r z y  a w a n s o w a ły  d - u ź y n y  J u g o  
s ła w i ł ,  c s r s  i  M e k s y k u .

M IL IO N Y  s y m p a ty k ó w  na  c a ły m  św ie c le  oczeku je  na o tw a r ­
c ie  n a jw ię k s z y c h  w spółczesnych  ig rz y s k  sp o rto w ych  —  X X I  
O lim p ia d y . D_*ś k a żd y  w ie lk i w y n ik  k o m e n tu je  się pod ką te m  
ig rz y s k . C zym  je d n a k  b liż e j O lim p ia d y ,  ty m  w ię c e j n ie w ia d o ­
m ych . P an u je  o p in ia , że w  M o n tre a lu  pad n ie  w ie le  zn a k o m ity c h  
re z u lta tó w , lepszych  często od re k o rd ó w  św ia ta , że k a n a d y j­
sk ie  ig rz y s k a  będą ig rz y s k a m i n iespodzianek...

N A  te n  w ie lk i m ity n g  spor­
to w y  sw ych  re p re ze n ta n tó w  w y ­
sy ła  także  P olska. D łu g o  i  żm u ­
d n ie  p rz y g o to w y w a li s ię  nasi 
s p o rto w cy  do  te j w s p a n ia łe j 
im p re z y , zresztą  n ad a l jeszcze 
się p rz y g o to w u ją . P rzez w ie le  
m ies ięcy  p row adzona  b y ła  se­
le k c ja , chodziło* o to  aby z n a j­
lepszych  zaw odn iczek  i  zaw od­
n ik ó w  "w ybrać n a p ra w d ę  n a j­
lepszych . O becn ie  m ożem y ju ż  
w ła ś c iw ie  pow iedz ieć , że okres 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  o paszport 
o lim p ijs k i zosta ł za m kn ię ty . P o l­
s k ie  w ł.  ’ ze sp orto w e  o g ło s iły  
osta teczne lis ty ,  choć i  tu , ja k ,  
zaznaczono na  p rz e d o lim p ijs k ie j 
k o n fe re n c ji p ra sow e j, m ogą n a ­
stąp ić  d ro bn e  zm iany .

A  W IĘ C * n «  X X I  IO  na sz  k r a j  re ­
p re z e n to w a n y  b ę d z ie  w  18 n a s tę p u ­
ją c y c h  d y s c y p l in a c h  s p o r to w y c h :  
b o k s ie ,  g im n a s ty c e , ju d o ,  k a ja k a r ­
s tw ie ,  k o la rs tw ie ,  le k k ie j  a t le ty c e , 
łu c a m c tw ie ,  p i łc e  rę c z n e j,  p i łc e  n o ż ­
n e j ,  p i łc e  s ia tk o w e j ,  p ły w a n iu ,  p ię ­
c io b o ju  n o w o c z e s n y m , p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w , s tr z e le c tw ie ,  s z e rm ie rc e , 
w io ś la r s tw ie ,  za p a sa ch  i  ż e g la rs tw ie . 
P o la k a  e k ip a  o l im p j is k a  l ic z y  223 
o s o ą y , w  ty m  30 k o b ie t .  S e n io re m  
e k ip y  je s t  A d a m  S m e le z y ń s k i,  T e n  
z n a k o m i t y  s tr z e le c  p o  ra z  ju ż  6 
u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  w  Ig rz y s k a c h .  
C z w o ro  z a w o d n ik ó w ,  a  w ś ró d  n ic h ,  
I r e n a  S z e w iń s k a , w  M o n t re a lu  w y ­
s ta r t u ją  ju ż  p o  ra z  c z w a r ty  na  
O lim p ia d z ie .  W  p o ls k ie j  k a d rz e  o -  
i t m p i j s k ie j  są p rz e d s ta w ic ie le  23 w o ­
je w ó d z tw .  N a jw ię c e j  re p re z e n ta n ­
tó w  d a ła  W a rs z a w a  — 60 o só b , n a ­
s tę p n ie  w o je w ó d z tw o  k a t o w ic k ie  — 
40. b y d g o s k ie  —  19, g d a ń s k ie  i  w ro c ­
ła w s k ie  — p o  17, Ł ó d ź  — 15, p o z n a ń ­
s k ie  — 13. W o je w ó d z tw o  s z c z e c iń ­
s k ie ,  j a k  p o d a w a liś m y ,  re p re z e n to ­
w a n e  b ę d z ie  p rz e z  je d n ą  z a w o d ­
n ic z k ę  i  5 z a w o d n ik ó w .  F a k ty c z n ie  
je d n a k  w  e k ip ie  je s t  7 s z c z e c in ia n  
b o w ie m  k o la rz ,  Z b ig n ie w  S zcze p ­
k o w s k i  z a k o ń c z y ł j u ż  s łu ż b ę  w o j ­
s k o w ą  1 p o w in ie n  p o w ró c ić  d o  L K S  
G r y f -  P o n a d to  w  łu e z n ic tw ie  s ta r t u ­
je  w y c h o w a n k a  L K S  z  T rz e b ie ż y  
a je szcze  n ie d a w n o  z a w o d n ic z k a  p o ­
l ic k ie g o  C h e m ik a , J a d w ig a  W ile j-  
to ,  k tó r a  o d  k i l k u  m ie s ię c y  re p re ­
z e n tu je  P r u d n ik .  N a  l iś c ie  o l im p i j ­
s k ie j  je s t  ta k ż e  w io ś la r z  s z c z e c iń ­
s k ie g o  A Z S , J e r z y  U lc z y ń s k i.

W  P O R Ó W N A N IU  do s iln y c h  
o ś ro dkó w  s p o rto w ych : W arsza ­
w y , K a to w ic  czy P oznania , je ­
steśm y sk ro m n ie  re p re ze n to w a ­
n i,. W a rto  tu  je d n a k  p rz y p o m ­
n ieć, że je s t to  n a jlic z n ie js z a  
g ru p a  szczecin ian w  p o ls k ie j 
ka d rze  o lim p ijs k ie j w  m in io n y m  
3 0-lec iu . Zaw dz ięczam y to  p rze ­
de w s z y s tk im  w io ś la rz o m  z 
C za rn ych , k tó ry c h  aż tro je  za­
k w a lif ik o w a ło  się na X X I  IO , 
a p rz y  lepszvch u k ła d a ch  m og ło  
być  n a w e t w ięce j. Jest p rze d ­
s ta w ic ie l k o la rs tw a . Po ra z  
p ie rw s z y  są p iłk a rz e . W  g ru p ie  
o l im p ijs k ie j z a b ra k ło  je d n a k  
k a ja k a rz y , d y s c y p lin y , k tó ra  
n ied a w n o  b y ła  w iz y tó w k ą  spor­
tu  szczecińskiego. W  okres ie  
p rz y g o to w a ń  o lim p ijs k ic h  w ie lu  
naszych sp o rto w có w  osiągnęło  
w y s o k i poz iom  sp o rto w y . B o k ­
ser S ta li S toczn ia , R yszard  
C z e rw iń s k i, m ia ł w  ty m  ro k u  
szczyt s w o je i życ io w e j fo rm y  i 
b o kso w a ł znakom ic ie . W yso k ie  
oceny u z y s k a li także  w io ś la rze  
S Z S -A Z S , n ies te ty , n ie  uda ło  im

Żeglarze
startowali w Rydze

Z Ł O T E W S K IE J  S R R  p o w ró c i ła  
e k ip a  s z c z e c iń s k ic h  ż e g la rz y  ucze s t 
n ic z ą c y c h  w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
r e g a ta c h  w  R y d z e . Z  z a łó g  p o ls k ic h  
n a j le p ie j  w y p a d l i  z a w o d n ic y  w a r ­
s z a w s k ie g o  S Z S -A Z S  W ró b e l — 
S to c k i z a jm u ją c  w  k la s ie  „470”  
t r z e c ie  m ie js c e . S z c z e c in ia n ie  s ta r ­
to w a l i  w  S o lin g a e h . Z w y c ię ż y ła  
z a ło g a  T .  S c h u s te ra  ( E m p o r  R o ­
s to c k )  a z e s p ó ł J .  P a szka  (S ta l 
S to c z n ia )  u p la s o w a ł s ię  n a  16 m ie j ­
s cu . W . Z d r o je w s k i  (J K S )  b y ł  12, 
J . B a r to ś  (P o g o ń ) 17. O b e c n ie  szcze 
c iń s c y  ż e g la rz e  p r z y g o to w u ją  s ię  
do  s ta r t u  w  O s tse e w o ch e . Z a ło g a  J 
P a sze k , W . K a r b o w y  i  Z .  J a n u s z e - 
s k i  ( S ta ł S to c z n ia )  s ta r to w a ć  b ę d z ie  
j a k o  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i.  P o d  k o ­
n ie c  la ta  w  d n ia c h  31 s ie r p n ia  —  5 
w rz e ś n ia  w  Ś w in o u jś c iu  o d b ę d ą  s ię  
m is t r z o s tw a  P o ls k i w  k i .  S o lin g .

B. Borg mistrzem
Wimbłedonu
2 0 -L E T N I s z w e d z k i te n is is ta  

B jo e r n  B o rg  z o s ta ł t r iu m fa t o r e m  
te g o ro c z n e g o  t u r n ie ju  w  W im b le d o -  
n le .  W  s o b o tn im  f in a le  p o k o n a ł  o n  
w  tr z e c h  s e ta c h  o 19 ła t  s ta rs z e g o  
o d  s i r  W e  R u m u n a  I I j e  N a s ta s e  8:4, 
0:2, 9:7.

W  p ią te k  r o z e g ra n o  f i n a ł  g r y  p o ­
je d y n c z e j k o b ie t  m ię d z y  A m e r y k a n ­
k ą  C h r is  E v e r t  a A u s t r a l i j k ą  E v o n ­
ne  G o o la g o n g -C o w le y . Z w y c ię ż y ła  
C h r is  E v e r t  — 0:3, 4:6. 8:0.

T u r n ie j  g r y  p o d w ó jn e j  m ę ż c z y z n  
z a k o ń c z y ł s4ę z w y c ię s tw e m  fa w o r y ­
tó w  —  A m e r y k a n in a  B r ia n a  G o t t ­
f r ie d s  i  M e k s y k a n in a  R a u la  R a m i-  
retza. P a ra  ta  p o k o n a ła  w  f in a le  
d e b la  A u s tra M  je ż y k ó w  R ossa C ase 
i  G e o ffa  M a s te rs a  3:6, 6:3, 8:6, 2:6, 
7:5.

F in a ł  g r y  m ie s z a n e j z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  p a r y  a u s t r a l i js k o - f r a n -  
o u s k le j T o n y  R o ch e  i  F ra n c o is  
D u r r ,  k tó r a  p o k o n a ła  p a rę  a m e ry ­
k a ń s k ą  D ic k  S to c k to n  — R o s ie  C a ­
sa ls  6:3, 2:6, 7:5.

s p o tk a n ie  i  k r a k o w s k ą  W is łą .  M ecz  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  r e p re ­
z e n ta n tó w  4:0 (4:0). B r a m k i  s tr z e ­
l i l i :  O g aza  — 2 (22 i  43 m in )  o ra z  
B e n ig e r  —  2 (24 i  30 m in . ) ,  w i ­
d z ó w  7 ty s .

S k ła d  re p re z e n ta c j i :  M o w l ik  — 
S z y m a n o w s k i.  G o rg o ń , W ie c z o re k . 
W a w ro w s k i.  K a s p e rc z a k , S z a rm a c h . 
C m ik ie w lc z ,  L a to .  O gaza . B e n ig e r .

W y s tę p u ją c a  w  o s ła b io n y m  s k ła ­
d z ie  W is ła  n ie  b y ła  z b y t  s u r o w y m  
e g z a m in a to re m  d la  re p re z e n ta n tó w ,  
k tó r z y  —  z g o d n ie  z  p rz e d m e c z o -  
w y m i  z a ło ż e n ia m i —  p o t r a k t o w a l i  
n ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  t r e n in g o w o .

T r e n e r  K .  G ó rs k i  w y p r ó b o w a ł 
t y l k o  11 z a w o d n ik ó w  o szczę d za ją c  
ty c h ,  k t ó r z y  n a r z e k a ją  o s ta tn io  na 
d ro b n e  k o n tu z je .  M im o  s z k o le n io ­
w e g o  c h a r a k te r u  m e c z u , m ia ł  o n  — 
z w ła s z c z a  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  — 
in te r e s u ją c y  p rz e b ie g . K i l k a  a k c j i  
w  w y k o n a n iu  k a d r o w le z ó w  m o g ło  
s ię  p o d o b a ć . S p o tk a n ie  p o tw ie r d z i­
ło  ta k ż e  p e w n e  m a n k a m e n ty  w  
g rz e  d r u ż y n y ,  j a k  b r a k  n a le ż y te j 
s z y b k o ś c i n ie k tó r y c h  p i łk a r z y  i  n ie  
n a jle p s z e  z g ra n ie . W  s u m ie  o s ta tn i 
s p ra w d z ia n  b y ł  ze s z k o le n io w e g o  
p u n k t u  w id z e n ia  p o ż y te c z n ą  p r ó ­
bą .

P o  m e c z u  r e p re z e n ta n c i r o z je c h a ­
l i  s ię  d o  d o m ó w . 3 - ty g o d n io w e  
z g r u p o w a n ie  w  Z a k o p a n e m  d o ­
b ie g ło  k o ń c a . P i łk a r z e  z b io rą  s ię  
p o n o w n ie  w  W a rs z a w ie  w  p rz e d ­
d z ie ń  o d lo tu  do  M o n tre a lu ,  k t ó r y  
n a s tą p i 9 b m .

W  P IĄ T E K  o l im p i js k a  r e p re z e n ­
ta c ja  p o ls k ic h  p i łk a r z y  ż re m is o w a -  
’ a w  K r a k o w ie  z ju g o s ło w ia ń s k a  
d r u ż y n ą  V o jv o d in a  N o w y  S a d  4:4 
(2:2).

się z a k w a lif ik o w a ć  do  re p rezen ­
ta c j i o lim p ijs k ie j.  Ja k  ju ż  po ­
w ie d z ie liś m y  w  K ra ju  pozosta­
je  w ie lu  zn a k o m ity c h  s p o r to w ­
ców  —  do M o n tre a lu  ja d ą  p rze ­
cież n a jle p s i na jlepszych . D la ­
tego też ju ż  d z is ia j m ożem y w y ­
ra z ić  s łow a  p od z ię kow an ia  ty m , 
k tó ry m  u da ło  się w y g ra ć  ten  
b ardzo  t ru d n y  e tap w spó łza ­
w o d n ic tw a  sportow ego  —  ry w a ­
liz a c ję  o  o lim p ijs k ie  paszporty . 
S ądz im y że: E w a  A m b ro z ia k , 
Janusz B rzo zow sk i, R yszard  
B u ra k , W o jc ie ch  M a tu s ia k , R y ­
szard  S ta d n iu k  i  H e n ry k  W a ­
w ro w s k i —  godn ie  będą re p re ­
zentow ać nasz k ra j.  W o jc iech GARNITUR ’ naszych o lim p ij-

0 wejście do II !igi
G R U P A  V I

B K S  B y d g o s z c z  —  G r y f  S łu p s k  0:1 
<0:0)

Z a s ta ł Z ie l .  G ó ra  — A r k o n ia  S zcze ­
c in  2:0 (0:0)

T A B E L A

t .  Z n s ta ł
2. A r k o n ia
3. B K S
4. G r y f

4:2 3—1

M a tu s ia k  s ta r tu je  na  IO  ju ż  czyków prezentują się znakomicie, 
d ru g i raz, p ozo s ta li po raz  p ie r -  o z min siotkorzy Bronisława Be- 
wszy. Ż y c zym y  pow odzen ia . bte (z *ewei)  * Edwarda Skorka 

w idać, że podobają  się zawodmi- 
X  R. kora-

(CAF-Rosiak)

Londyński trójmecz lekkoatletyczny

Biało-czerwoni 
bez sukcesów

W  N IE D Z IE L Ę  zakończy ł się /  L o n d y n ie  le k k o a tle ty c z n y  
tró jm e c z  W . B ry ta n ia  —  K a n a d a  —  Polska. W  k o n k u re n c ji 
k o b ie t W ie lk a  B ry ta n ia  z w y c ię ż y ła  Po lskę  74,5:71,5, K anada  
w y g ra ła  z P o lską  70:65, a W . B ry ta n ia  z w y c ię ż y ła  K anadę 
71:64. W  k o n k u re n c ji m ężczyzn P olacy u le g li B ry ty jc z y k o m  
103:106 i  w y g ra l i  z K an a dą  131:71. W . B ry ta n ia  p oko na ła  K a ­
nadę  127:101.
T R Ó J M E C Z  p r z y n ió s ł  p o ls k im  z e - p o n a d to  p o z o s ta li o l im p i jc z y c y :  S ta -  

s p o to m  p o d w ó jn ą  p o ra ż k ę  z W ie lk ą  n d s ła w  W o to d k o  w  d y s k u  i  B . M a -  
B r y ta n ią  o ra z  p o ło w ic z n y  s u k c e s  l ln o w s k i  w  b ie g u  p rz e s z k o d o w y m , 
z K a n a d ą . W  13 w  h is t o r i i  m e c z u  a  ta k ż e  z w y c ię z c y : b ie g u  n a  10 006 
z W . B r y ta n ią  d o z n a liś m y  w  k o n -  m  — R y s z a rd  Kc*p5ja r z ,  k u l i  k o b ie t  
k a r e n c j i  m ę ż c z y z n  p ie rw s z e j p o -  — L u d w ik a  C h e w iń o k a  o ra z  oszcze -
r a ż k i  (d o ty c h c z a s  13 z w y c ię s tw  i  1 
re m is ) ,  a  d r u ż y n a  k o b ie c a  p rz e g ra ła  
z w y s p ia r k a m i p o  ra z  p ią ty ,  p r z y  
d o ty c h c z a s o w y c h  10 z w y c ię s tw a c h .

M im o ,  że n a  s ła b szą  p o s ta w ę  P o ­
la k ó w  w p ły n ą ł  n ie w ą tp l iw ie  f a k t  
a b s e n c j i  w  L o n d y n ie  w ie lu  n a s z y c h  
c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  —  o l im p i j ­
c z y k ó w  (S z e w iń s k a , R a b s z ty n , C y ­
b u ls k i ,  B ie lc z y k ,  H e w e lt ) ,  p o r a ż k i 
są p r z y k r ą ,  s z c z e g ó ln ie  w  k o n k u ­
re n c ja c h  m ę s k ic h , n ie s p o d z ia n k ą . 
P o d o b n ie  p rz e g ra n a  k o b ie t  z K a n a ­
d y jk a m i .  P r z e c iw n ic y  P o la k ó w  w  
t y m  t r ó jm e c z u  w y s tą p i l i  r ó w n ie ż  
bez k i l k u  s w y c h  g w ia z d .

O k a z u je  s ię , że b e z p o ś re d n ie  za­
p le c z e  p o ls k ie j  „ k r ó lo w e j  s p o r tu ”  
t r a c i  d y s ta n s  d o  n a j le p s z y c h . D o ty ­
c z y  to  ró w n ie ż  z a w o d n ik ó w  —  do 
n ie d a w n a  p o te n c ja ln y c h  o l im p i jc z y ­
k ó w .

P r z y je m n y m i a k c e n ta m i d ru g ie g o  
d n ia  z a w o d ó w  b y ł  d la  p o ls k ie j  e- 
k ip y  r e k o rd  P o ls k i (p o m ia r  e le k ­
t r o n ic z n y )  M a r ia n a  W o r o n in a  — 
20.73, k t ó r y  u d o w o d n i ł,  że  je s t  w  
ż y c io w e j fo rm ie .  T a k ż e  w y s tę p  o b u  
s z ta fe t  4X460 m  n a le ż y  z a l ic z y ć  d o  
b a rd z o  u d a n y c h :  m ę ż c z y ź n i z w y c ię ­
ż y l i  g ła d k o , d z ię k i  b a rd z o  d o b r y m  
b ie g o m  W e rn e ra  i  P ie t r z y k a ,  a k o ­
b ie ty  ch o ć  p r z e g r a ły  z B r y t y j k a m i  
p o b ie g ły  b a rd z o  a m b itn ie  i  w y p r z e ­
d z i ły  s i ln e  K a n a d y jk i .  J a ś n ie js z y m i 
p u n k t a m i n a s z e j re p re z e n ta c j i  b y l i

• J a c e k  D a m sze l.

P IŁ K A R Z E  W is ły  K r a k ó w  w y w a l­
c z y l i  p o  ra z  d r u g i  z  rz ę d u  t y t u ł  m i ­
s t r z a  P o ls k i ju n io r ó w .  W  p ią te k  na  
s ta d io n ie  W is ły  k r a k o w ia n ie  p o k o ­
n a l i  w  f in a le  m is t rz o s tw  P o ls k i 
O d rę  O p o le  5:1 (2:1).

N A  S T A D IO N IE  w  L u b in ie  o d b y ł 
s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  Ic k k o a t le  
t y c z n y  m ło d z ie ż o w y c h  r e p re z e n ta c j i  
( d z ie w c z ą t d o  la t  17 i e h to p c ó w  do  
la t  18) P o ls k i I R F N . Z w y c ię ż y l i  
m ło d z i  le k k o a t le c i  R F N : w  k o n k u ­
r e n c j i  m ę ż c z y z n  122:88 i  w  k o n k u ­
r e n c j i  k o b ie t  67:59. W  m e c z u  w y ­
s tą p i ło  o k .  160 z a w o d n ik ó w .

P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  z a w o ­
d ó w  w  S o f i i ,  r e p re z e n ta n tk a  B u łg a ­
r i i  Iw a n k a  C h r is to w a  u s ta n o w iła  
r e k o rd  ś w ia ta  w  p c h n ię c iu  k u la  
w y n ik ie m  21,87 m ,

Toto-Lotek
I  lo s o w a n ie :

5. 7. 19. 35. 39. 45. d o d a tk .  6
n  lo s o w a n ie

T3. 21. 22. 25, 29, 48 
K o ń c ó w k ą  b a n d e ro li  : 193228.

PŁYWANIE

Puchary dla TSC
i I. Wejkszy

85 Z A W O D N IC Z E K  i  z a w o d n ik ó w  
z k lu b ó w  N R D  i  P o ls k i  u c z e s tn i­
c z y ło  w  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e *  
S ta ł S to c z n ia  z a w o d a c h  d la  u cż c z e - 
n ia  D n i  M o rz a  i  D n i  S to c z n io w ­
ca . W  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j z w y ­
c ię ż y ł  T S C  B e r l in  — 130 p k t . .  p rz e d  
A v ia  Ś w id n ik  —  123 p k t .  i  S ta lą  
S to c z n ia  — 104 p k t .

T a k  w ię c  b e r l lń c z y c y  z d o b y l i  
g łó w n ą  n a g ro d ę  —  P u c h a r  D y r e k ­
to ra  S to c z n i.  N a to m ia s t  p u c h a r  d la  
n a j le p s z e j z a w o d n ic z k i p rz y z n a n o  
Iw o n ie  W e jk s z y  (S ta l S to c z n ia )  za 
w y n ik i :  n a  200 m  s t.  m o t .  2:34,4. 
k t ó r y  d a ł j e j  924 p k t .  Iw o n a  w y ­
g r a ła  ta k ż e  t r z y  d a lsze  k o n k u r e n ­
c je .  100 i  200 m  s t. d o w . 1:04,3 i  
2:17,0 o ra z  100 ra s t. m o t .  1:08.8. 
N a to m ia s t n a j le p s z y m  z a w o d n i­
k ie m  im p r e z y  b y ł  K .  L a n g e f  (T S C ) 
za w y n ik  106 m  s t.  g rz b . 1:01.7. Z  
e k ip y  g o s p o d a rz y  n a  n a jw y ż s z y m  
p o d iu m  s ta w a l i  ta k ż e : D . P e tr u -  
s e w ic z , k tó r a  w y g r a ła  100 i  200 m  
s t. g rz b . 1:15 i  2:35,6 o ra z  J . S tę ­
p ie ń  —  100 m  s t.  k l .  —  1:23,4. P o ­
n a d to  d r u g ie  m ie js c e  w y w a lc z y ł  Z . 
M a c h o w s k i a t r z e c ie  B .  J a rd z io c h .

Dziś w Szczecinie

Waterpoiiści walczą 
o mistrzowski tytuł
D Z IŚ  ra n o  na  p ły w a ln i  le tn ie j '-  

W D S  p r z y  u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  
w  S z c z e c in ie  ro z p o c z ą ł s ię  o s ta tn i 
t u r n ie j  p l i k i  w o d n e j o  m is t rz o s tw o

S t ilo n  G o rz ó w  — l id e r  ta b e l i .  A n i-  
la n a  Ł ó d ź . K S Z O  O s tro w ie c , L e ­
g ia  W a rs z a w a . S lę za  W ro c ła w .  P o ­
lo n ia  B y to m  i  S ta l  S to c z n ia , k tó ra  
je s t  g o s p o d a rz e m  Im p re z y .

S p o tk a n ia  p o p o łu d n io w e  ro z p o c z ­
n ą  s ię  o  g o d z . 10. R a n o  w a lc z y ły  
o b ie  nasze  d r u ż y n y  ( w y n ik i  p o d a ­
m y  ju t r o ) .  P o  p o łu d n iu  n a to m ia s t 
S ta l S to c z n ia  s p o tk a  s ię  z L e g ią . 
J u t r o  ra n o  (g o d z . 9) S ta ł z m ie r z y  
s ię  ze  S t ilo n e m  a po  p o łu d n iu  w a l­
c z y ć  b e d z le  z A r k o n ia ,
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
5 L IP L A

D Z IŚ :
K a ro lin y ,  A n to n ieg o  

JU T R O :
Ł u c ji ,  D o m in ik i

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane. T e m p e ra tu ra  do 
25 st. W ia try  u m ia rk o w a ­
ne, wschodnie .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1015,* m il ib a r a  
(7*1,9 m m  H g ). w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g . 7—21. P R O G R A M  I

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  —  „W e s o ła  w d ó w k a "  
g . 19; C Y R K  W IE L K I  g . 19 (p la c  
p r z y  u l .  Z a le s k ie g o ) .

D R U Ż B A  ( te l .  356-05) „ B e z  w y j ­
ś c ia ”  s z w e d z k i,  1. 15, g . 15.30, 18; 
„ P a m ię t n ik  s z a lo n e j g o s p o d y n i”  
U S A , 1. 1*. g. 28.15 ( p o n ie d z ia łe k  1 
W to re k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) 
„S z c z e k i”  U S A . 1. 15, g. 8.30, 11. 
13.38. 16. 18.30, 21 ( p o n ie d z ia łe k  i 
W to re k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ W ie lk i  u k ła d ”  p o i. ,  1. 15. g . 15.:». 
18. 20.30 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ J a k  r o z ­
p ę ta łe m  d ru g ą  w o jn ę  ś w ia to w a ”  
cz . I ,  pa n .. p o i. b /o ,  g. 18.15: 
„S z c z e k i”  p a n . U S A , 1. 15. g . 8.30. 
11. 13.30, 16, 21 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) :  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ K a n ­
g u r ”  w e g .. 1. 15. g . 16.15: „ P o l ic ja n ­
c i ”  U S A , 1. 18. g . 18.30. 20.30 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ C o la r g o l  s z e ry fe m ”  p o i., 
b /o ,  g . 17; . .R e w iz ja  o s o b is ta ”  p o ł., 
’ • 18- g . 18. 20 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) :  „ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó rz e ”  
f r . ,  b /o . g . 11. 13. 15: ..C z ło w ie k  w  
d z ic z y ”  p a n .. U S A . 1. 15, g . 22: w e  
w to r e k :  „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  p o i.. 
b/O . g . 10. 17; P R O M IE Ń  ( te l .  374-95) 
„ J e s ie ń  d e b iu ta n tó w ”  ru m .,  1. 15. 
g . 16, 18, 20 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D E R B Y  .M r  M a je s t y k ”  U S A . 
1. 15, g . 21- O G R O D O W E  „ H a i t i  —  
w y s p a  p r z e k lę ta ”  p a n .. U S A . 1. 15. 
g . 21; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z  pod- 
n ie s io n y m  c z o łe m ”  U S A . 1. 15. g
17, 19; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ U c ie c z ­
k a  g a n g s te ra ”  p a n ., U S A . ł .  18. R.
18, 20: B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ P e p p in o  p o d b i ja  A m e r y k ę ”  w ł „  
1. 15, g . 20: S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ M ś c ic ie l ”  p a n .. U S A . I .  15. g . 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  „ T a k a  
ła d n a  d z ie w c z y n a ”  f r . ,  I.  18. g . 20: 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ N o c n e  w id m a ”  
a n g .. 1. 18; D A R  (S ta rg a r d )  „ S p o t ­
k a n ie ”  a n g „  1. 15: IN A  (S ta rg a r d )  
„ S a n d a k a n ”  ja p ..  i .  18: G R Y F  
( G r y f in o )  „ S w ó j  w ś ró d  o b c y c h , 
o b c y  w ś ró d  s w o ic h "  ra d ź .,  b /o .

N IE C Z Y N N E

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 
—  te l.  428-32 —  g o d z . 8—18.

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 D la  d z ie c i:  Z w ie r z y ­
n ie c  ( k o lo r ) .  17.30 E c h o  s ta d io n u  
( k o lo r ) .  18.10 „ O s ta tn ia  r o z g r y w k a ”  
f i l m  s e r. p ro d . T V  b u łg .  20.20 
T e a t r  T V  „ S p o tk a n ie ” . 21.30 P ro ­
g ra m  p u b l.  21.50 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  22.06 „ P o l ih y m n ia  po  w a k a ­
c ja c h ”  p r o g r .  m u z y c z n o - ta n e c z n y  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.20 „ C z a r n e  c h m u r y ”  f i l m  s e r. 
T V P  ( k o lo r ) .  18.10 H o r y z o n ty  i r a ń ­
s k ie .  18.30 W  l i r y c z n y m  n a s t r o ju  — 
p ro g ra m  T V  Z S R R  ( k o lo r ) .  19 P r o ­
g ra m  lo k a ln y .  20.20 ś w ia t ,  o b y c z a ­
je .  p o l i t y k a .  20.50 „ A r c h i t e k t u r a ”
— f i lm  d o k .  p ro d . N R D  ( k o lo r ) .
21.20 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.30 
S tu d io  p r z e b o jó w  — p r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y  T V  N R D  ( k o lo r ) .  22.15 
„ K t o  e h o ć  r a z  s tą p a ł p o  g ó r a c h ”
—  f i lm  d o k .  p r o d .  T V  w e g . ( k o lo r ) .

W T O R E K

10.45 „ M o rz e  t r a w ”  — f i l m  fa b . 
p ro d . U S A . 16.05 N a  w ie lk im  i  m a ­
ły m  e k r a n ie .  16.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16.40 O b ie k ty w .  17.15 L e k ­
t u r y  P e g a za . 17.35 S tu d io  T e le w iz j i  
M ło d y c h .  18.35 K s ię ż y c o w e  z a g a d ­
k i  — p r o g r a m  p o p u la r n o n a u k o w y .  
19.15 P r z y p o m in a m y ,  r a d z im y .  20.20 
„ P a r y s c y  M o h ik a n ie ”  —  f i lm  se r 
p ro d . T V  C S R S . 21.20 In te r s tu d io  
( k o lo r ) .  22.05 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
22.20 „ Z n a jo m a  c z y  n ie z n a jo m a ”  — 
f i lm  fa b . p ro d  U S A .

P R O G R A M  I I

16.50 D la  m ło d z ie ż y :  s p o tk a n ie  z 
p r o f .  A d o l fe m  C ib o ro w s k im .  17.35 
„ J a k  s le  z a k o c h a ć ”  —  f i l m  fa b . 
p ro d . ra d ź . ( k o lo r ) .  19 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  20.2« G a le r ia  34 m il io n ó w  — 
ja k  m a lo w a ć  m ło d o ś ć  ( k o lo r ) .  20.50 
Z  c y k lu :  P r z y ja c ie ls k ie  w iz y t y .  
21.25 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.35
S y lw e t k i  X M u z y  — R o m a n  W i l ­
h e lm : .  22 W to r e k  m e lo m a n a .

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 19, 20, 21, 22 
23.
15.10 Z  p o ls k ie j  f o n o te k i .  15.35 Ja n  
P ta s z y n -W ró b le w s k i.  16.11 P ro p o z y ­
c je  d o  L is t y  P rz e b o jó w . 16.35 Z  
p ł y t y  M e lis s y  M a n c h e s te r .  17 R a - 
d io k u r ie r .  17.20 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  18 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
18.30 P rz e b o je  z In te r s tu d ia .  19.15 
O r k ie s t r a  P R  p o d  d y r .  S te fa n a  R a- 
c h o n ia . 20.20 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e ­
k la m o w y .  20.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 S ce na 
1 f i lm .  21.40 Z  a r c h iw u m  ja z z u ,
22.30 P r o p o n u je m y  i  z a p ra s z a m y . 
22.45 M in i - r e c t a l  J a d w ig i S trz e le c ­
k ie j .  23.15 M u z y k a  na e s t ra d a c h  
ś w ia ta .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30 , 21.30 . 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 R a d io fe r ie .  16.10 A B C  ż y w ie n ia .  
16.25 R o d z in n y  t o r  p rz e s z k ó d . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 
M a r ia  c ó r k a  K a ta r z y n y  — re p .  17.20 
R e p o r ta ż . 17.40 R e c ita l z n a g ra ń  
p ia n is ty .  18.40 Z a p ra s z a m y  d o  m y  
ś le n ia .  19 „ N a  p ię k n e j  M a g e lo n ie ” . 
19.30 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.30 Z  
o p e r o w e j  tw ó rc z o ś c i S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i.  21.45 W ia d o m o ś c i s p o r -  
td w e . 21.55 T e a t r  PR  „ O jc ie c  1 s y n ” . 
22.22 B a g a te le  n a  fo r te p ia n .

P R O G R A M  I I I

15.10 W k r ę g u  ja z z u . 15.30 O d p o w ie ­
d z i z ró ż n y c h  s z u f la d . 15.45 ś p ie ­
w a  E lż b ie ta  A d a m ia k .  16 R o z s z y fro ­
w u je m y  p io s e n k i.  16.20 „ I k a r ” . 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 P is a rz  
m ie s ią c a . 18 M u z y k o b r a n ie .  ł8.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 D w a  
ta ń c e  r o c k o w e . 19 C o w ie c z ó r  p o ­
w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ N a j ­
d łu ż s z e  p o ż e g n a n ia ” . 20.15 N a p o ­
b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  20.25 B ie l ­
szy  o d c ie ń  b lu e s a . 20.50 ..«• m in u t  
na  g o d z in ę ” . 22.15 T r z y  k w a d r a n ­
se ja z z u . 23.05 C zas re la k s u .

P R O G R A M  IV

15.15 Z w ie r z e n ia  w ie c z o rn e . 15.:» 
T e a t r  P R  „ P o t o p ” . 16.05 N o w a  m u ­
z y k a  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 M u ­
z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 
18.25 K w a d r a n s  d la  w o d n ia k ó w . 
18.40 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  a u d y c j i  
o ś w ia to w y c h .  19 N o w o ś c i n a u k o w e  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .  19.15 L e k ­
c ja  je ż y k a  ro s y js k ie g o .  22.15 S z tu ­
k a  w c z o r a j  ł  d z iś . 2 2 .»  M u z y c z n y  
sea ns  f i lm o w y .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  z a ­
s trz e g a  so b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o ­
g ra m u .

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1 ( d y ż u r  o g ó l­
n y ) :  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  W o jc ie c h a  7 ( d y ż u r  o p a rz e ­
n io w y ) ;  W E W N . -  S z p ita l W o je ­
w ó d z k i :  C H IR . — l i  P o m o rz a n y  i  
Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i :  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA  —
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o lc le c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7: N a d  
O d rą  18 — g . 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g. 20—7.

A P T E K J

K R Z Y W O U S T E G O  7a (d ó d . o d t r u t ­
k i )  te l.  366-73; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  17 ( te l .  352-61); A L .  W O J ­
S K A  P O L S K IE G O  134 te l.  749-00: 
S T O Ł C Z Y N . U L .  N A D  O D R A  20‘

Kronika wypadków
D W A  d n i  w o ln e  o d  p r a c y  m in ę ły  p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  w  J e rz y s la -  

w  S z c z e c in ie  s p o k o jn ie .  N a  te re n ie  w iu  (g m in a  K a m ie ń  P o m o rs k i)  
m ia s ta  n ie  o d n o to w a n o  w y p a d k ó w  w p a d ł  p o d  k o ła  n a d je ż d ż a ją c e g o  p o ­
d ło g o w y c h  ( b y ły  t y l k o  d w ie  s t łu c z -  c ią g u  r e la c j i  W y s o k a  K a m ie ń s k a — 
k j) .  N a  n a d m ia r  p r a c y  n ie  n a rz e -  K a m ie ń  P o m o r s k i „ F ia t  126 P ”  n r  
k a lo  n a  szczęśc ie  P o g o to w ie  R a tu n -  r e j .  M X  2407, p ro w a d z o n y  p rz e z  
k o w e  o ra z  S tra ż  P o ż a rn a . W  iz b ie  J a n a  Z . ze S zcze c in a . K ie ro w c a  sa- 
w y t r z e ź w ie ń  n o to w a n o  s ta n y  p o n i-  m o c h o d u  o ra z  je g o  ż o n a  p o n ie ś li 
ż e j 50 p ro c . p o s ia d a n y c h  m ie js c ,  ś m ie rć  n a  m ie js c u .  N a to m ia s t w  
N a s i in fo r m a to r z y  z K M  M O , P o - U k ie r n ic y  (g m in a  D o lic e )  p o trą c o n y  
g o to w ia  R a tu n k o w e g o  i  S t ra ż y  P o - z o s ta ł p rz e z  „ S y r e n ę ”  5 - łe tn i e h ło -  
ż a rn e j z g o d n ie  o r z e k l i  i i  t a k ic h ,  p ie c , k t ó r y  z m a r ł  n a  s k u te k  d o z n a - 
s p o k o jn y c h  w e e k e n d ó w  p o w in n o  n y c h  o b ra ż e ń , 
b y ć  j a k  n a jw ię c e j.

W  S T A R G A R D Z IE  (n ie d z ie la )  na
N IE C O  g o rz e j b y ło  n a  te re n ie  w o -  u ). M . B u c z k a  „ Z u k "  n r  r e j .  M T  

je w ó d z tw a . W  N a d le ś n ic tw ie  K i i -  8898 p o t r ą c i ł  4 2 - łe tn ie g o  S ta n is ła w a  
n is k a  s p ło n ę ło  27 h a  la s u . S t ra ty  R „  k t ó r y  n ie p r a w id ło w o  p rz e e h o - 
ó c e n ia  s ię  n a  .300 ty s .  z ło ty c h .  D w a  d z i ł  p rz e z  je z d n ię , W  S ia d le  G ó r-  
in n e  p o ż a ry  m ia ły  m ie js c e  w  N a d -  n y m  n a to m ia s t s p a d ł z p rz y c z e p y  
le ś n ic tw ie  T rz e b ie ż , g d z ie  w  s o b o tę  w y p e łn io n e j  s ia n e m  W ła d y s ła w  G . 
p o s z e d ł z  d y m e m  1 h e k ta r  la s u  k tó fe g o  z p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i 
( s t r a ty  20 ty s .  z ł ) ,  a  w  n ie d z ie lę  80 o d w ie z io n o  d o  s z p ita la . P o n a d to  
a ró w  ( s t r a ty  15 ty s . ) .  P o n a d to  n a  N a b rz e ż u  P a rn ic a  w  s z c z e c in - 
S t ra ż  P o ż a rn a  in te r w e n io w a ła  w  s b im  p o r c ie  p r z y g n ie c io n y  z o s ta ł 
N a d le ś n ic tw ie  D o b rz a n y , g d z ie  s p ło -  c z e rp a k ie m  R o m a n  K „  k t ó r y  d o - 
n ę ły  3 h e k ta r y  p o s z y c ia  le ś n e g o . z n a ł o tw a r te g o  z ła m a n ia  p o d u d z ia .

W  S O B O T Ę  n a  n ie  s t r z e ż o n y m  ( jg )

M A S A Ż Y S T A  n ie w id o ­
m y  p r z y jm u je  w  go dz . 
o d  9—11 i 13— 18. D ro ż -  
d z łk ,  u l .  R e d u ty  O rd o ­
na  19. 1443-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
h o d o w l i,  t r z o d y  c h le w ­
n e j i  k u r .  W ia d o m o ś ć : 
a l. B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  101/9. 11761-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104 w  d o b r y m  
s ta n ie  —  s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : G o le n ió w ,  u l 
B o i.  P ru s a  9, te l.  32-08 

99-P
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  ja  
sną . u ż y w a n ą , o ra z  w ie ­
s za k  z lu s t r e m  d o  p rz e d  
p o k o ju  s p rz e d a m . A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  14/2, 
g o d z . 17—18. 11357-G
T R Z Y B U T L O W Y  a p a ra t 
d o  n u r k o w a n ia  p ro d  
R F N  s p rz e d a m . P o lic e , 
u l .  M ie s z k a  I  1B/26, po  
g o d z . 16. 11550-G
W A R T B U R G A  — ty p  
p r z e jś c io w y  (n a  s p rę ż y ­
n a c h )  s p rz e d a m . O g lą ­
da ć  g o d z . 18—20, u l .  O - 
f i a r  O ś w ię c im ia  7/153.

11811-G
L O K A L E

B Y D G O S Z C Z  M -4  s p ó ł­
d z ie lc z e  z te le fo n e m , za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  — 
9033.
P A N I  p o  s tu d ia c h  po szu  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
skieg-o, u m e b lo w a n e g o  z 
C. o . T e l  422-87, go dz . 
18—18. 11351-G
K O S Z A L IN  — 3 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ść : 
K o s z a l in ,  te l.  265 48.

U565-G
O D N A J M Ę  s a m o tn y m  
p o k ó j  2 -o s o b o w y .
W o j c ie c h o w s k  ie g o  4.

11558-G
M IE S Z K A N IE  3-pO kO jo- 
w e  z o g ro d e m , z a m ie n ię  
na d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y , m oże  b y ć  w y m a g a ­
ją c y  r e m o n tu , o f e r t y  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
11553.
P R Z Y J M Ę  p a n a  a<
w s p ó ln e g o  p o k o ju .  — 
S z c z e c in -D ą b ie , u l .  P o ­
k ła d o w a  4/1. 11552-G
P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b  
M -S  na  o k re s  2—3 la t .  
T e l.  22-13-35. 11551-G
Ś W IN O U J Ś C IE  — m tesz  
k a n ie  w ła s n o ś c io w e  M -3 . 
38 m  k w „  z a m ie n ię  na 
r ó w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  II543.
D W A  p o k o je ,  39 m  i w . ,  
k u c h n ia , ła z ie n k a , w . c., 
o g rz e w a n ie  e le k t r y c z n e ,  
o f ic y n a ,  ś ró d m ie ś c ie , za

m o g ą  b y ć  p ie c e  w z g lę d ­
n ie  m ie js c e  na  ła z ie n k ę .

S T A R G A R D  M -2 , z a m ie ­
n ię  na m ie s z k a n ie  w  i n ­
n e j m ie js c o w o ś c i.  O fe r ­
t y :  „420516’’  B iu r o  O g ło ­
szeń, S z c z e c in , H o łd u  
P ru s k ie g o  8 . 2652-K
Ś W IN O U J Ś C IE  — M -4
k w a te r u n k o w e ,  5« m  
k w . ,  I  p . , z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B r u r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  101.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  W P o lsce  
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  — 
„ M a łż e ń s tw o ”  #1-707 P o ­
z n a ń , L ib e l t a  29 — p o ­
le ca  s w o je  u s łu g i  w  k o ­
ja r z e n iu  m a łż e ń s tw . I n ­
fo r m a c je  1# z ł z n a c z k a ­
m i p o c z to w y m i.

2656-K
Z G U B Y

D y re k c ji ,  Radzie  Z a k ła d o w e j, p ra co ­
w n ik o m  Z a k ła d ó w  K oksochem icz­
n ych  „S zczecin ”  oraz w szys tk im , 
k tó rz y  okaza li pom oc i  w z ię li u dz ia ł 

w  pogrzebie

Stefana Pulo
serdeczne p od z iękow an ia  

sk łada

Zo n a .

P rz y ja c io ło m , zn a jo m ym , sąsiadom, 
p rze d s ta w ic ie lo m  p rz e d s ię b io rs tw  i 
in s ty tu c ji s k ła d a m y  podz iękow an ie  
za w y ra z y  współczuc ia , u d z ia ł w  po ­
g rzeb ie  oraz za złożen ie  w ie ń có w  I 

k w ia tó w  na g ro b ie  
śp.

L E O N A  M A R K A  S IA T R A K A

Z O N A , S YN , S Y N O W A .

N A U K A  p i ln ie  k u p lę .  P o s ia d a m  P O G O T O W IE  te le w iz y j-
m ie s z k a n ie  za s tę p c z e  —

U C Z Ę  ję z y k a  p o ls k ie g o , d w a  p o k o je ,  k u c h n ia ,
T e l.  760-16. 11051-G e. o . O fe r t y :  B iu r o  O -

g lo s z e ń  S z c z e c in  11549.
P R A C A

R O Ż N E
O P IE K U N K A  d o  2 ,5 - le t-
n ie g o  d z ie c k a  p o trz e b n a  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  
z a ra z . W a tru n k i d o b re , w ie ,  in ż .  C z a rn e c k i,  te l.
U l .  S y r o k o m li  2a. te l.  381-51. 1138B-G
710-75, p o  go dz . 16. N O W O  O T W A R T A  k w ia

11740-G e ia fn ia  „ K a k t u s ”  p r z y  
P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  u  
d o  d w ó c h  o só b . U l.  P o -  z b ie g u  u l i c  M ic h a ło w -  
c z to w a  12/2. 11485-G s k ie g o  i  U n i i  L u b e ls k ie j

za p ra s z a  c o d z ie n n ie  w  
K U P N O  g o d z . 9—19, w  n ie d z ie le

i  ś w ię ta  10—17. W y k o n u -  
Z E G A R K I  na  częśc i s k u  je m y  w ią z a n k i  o k o l ic z -  
p u je  Z a k ła d  Z e g a r m i-  n o ś c io w e  i  w ie ń c e  p o -  
s t r z o w s k i „O m e g a ” , u l .  g rz e b o w e . 11261-G
B o le s ła w a  K r z y w o u s te -  P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
g o  79. 9691-G  ne , te l.  758-21 — D u d z ik .
D O M E K  je d n o ro d z in n y  10042-G

D N IA  26. V I .  w  o k o l ic y  
D z ie w o fc lic z a  z g u b io n o  
to re b k ę  z d o k u m e n ta m i.  
Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m : E m i l i i  P la te r

_ _ .................. ......... 5/2«. 11741-G
S ła w iń s k i,  te le fo n  B O Ż E N A  R Y D Z E W S K A  

225-814. 8986-G  z g u b iła  p rz e p u s tk ę  w y -
Z E S P Ó Ł  na  w e s e la . P u -  d a n ą  p rz e z  F a b ry k ę  
ła s k ie g o  1/2«. 8128-G K a b l i  „ Z a ło m ” . 11547-G

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
„S U R O W IE C ”  W  S Z C Z E C IN IE

u l. P a rkow a  5, te l. 355-65 lu b  156-46

Z A K U P I P IL N IE

N A S T Ę P U JĄ C E  P O JA Z D Y :

♦  „S T A R ”
ty p  25— 28— 29

♦  C IĄ G N IK I  R O L N IC Z E  
C-4011 lu b  C-350

♦  P R Z Y C Z E P Y  C IĄ G N IK O W E  
o ładow nośc i 3,5— 4,5— 6 ton.

♦  P R Z Y C Z E P Y  
S A M O C H O D O W E
o łado w n o śc i 3,5— 4,5— 6 ton. 

2419-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
O C Z Y S Z C Z A N IA  

w  Szczecinie
Z A W IA D A M IA  U S Ł U G O B IO R C Ó W
—  posiadaczy p ry w a tn y c h  posesji, 
że z dn iem  1 lip c a  1976 r. r - k  b ie ­
żący zosta je  p rzen ies iony  do P K O  I I  
O dd z ia łu  p lac  O rła  B ia łego  n r  5 
i w  z w ią zku  z # ty m  n r  ra ch u n ku  

u legn ie  zm ian ie .
N O W Y  N U M E R  R A C H U N K U  

81520-14401-139-11

P ro s im y  o dokonan ie  o dp ow ie dn ich  ‘ 
p op ra w e k  w  pos iadanych  książecz­

kach op ła t.
2552-K

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó d zk i S z p ita l Zespo lony D z ia ł Po­
m ocy D o raźne j w  Szczecinie z a tru d n i za­
ra z  le k a rz y  m ed. w  zespołach w y p a d k o - 
w o -ch o ro b o w ych  w  system ie  d y ż u ro w y m  
i na e ta tach. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  w  O dd z ia le  W y k o n a n ia  U s ług  
Szczecin, a l. W o jska  P ils k ie g o  92, p o kó j 
9 I  p. te l. 22-44-26 w  godz. od 8 do 15 
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  św ią t. 2659-K

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe 
B u d o w n ic tw a  „T ra n sb u d -S zcze c in ”  za­
t ru d n i każdą  liczb ę  k ie ro w c ó w  z k a t.  p ra ­
w a  ja z d y  C  i  D  do  p ra c y  na te re n ie  Szcze­
c in a  i  w o j.  szczecińskiego. K ie ro w c y  w y ­
n ag ra dza n i są w  system ie  a k o rd o w y m . D la  
p ra o o w n ik ó w  za m ie jsco w ych  zabezpiecza­
m y  h o te le  ro b o tn icze  i  k w a te ry  p ry w a t­
ne z m oż liw ośc ią  k o rz y s ta n ia  ze s to łów e k. 
Zg łoszen ia  p rz y jm u ją :  O dd z ia ł N r  1 w  
Szczecinie, u l.  O b o try c k a  14 b, te l. 22-18-41 
w e w n . 62, O dd z ia ł N r  I I  w  Szczecinie 
u l. T a m a  P om orzańska  13 a, te l. 82-10-51 
w e w n . 66. O d d z ia ł N r  I I I  w  S ta rg a rd z ie  
S zczecińsk im , u l. S k ła do w a  n r  1, te l. 42-58, 
O d d z ia ł N r  IV  w  N o w ym  C za rn ow ie , te l. 
20-11 w e w n . 167, O dd z ia ł N r  V  w  P ło n i 
k /Szczecina (obok G ry fb e tu )  te ł 612-830, 
E kspo zy tu ra  w  Ś w in o u jś c iu  u l. G ru n w a l­
d zka  54, te l. 44-58. 2548-K

Z a k ła d  Z a op a trzen ia  O grodn iczego  i P rze ­
tw ó rs tw a  O w o c o w o -V a rż y w n e g o  w  Szcze­
c in ie , p la c  O rła  B ia łego  5 —  z a tru d n i za­
ra z  4 b ed na rzy  w  k w a s z a rn i G ry f in o  oraz 
na okres  sezonu p ra c o w n ik ó w  do  p ro d u k ­
c j i  p rz e tw o ró w  o w o c o w o -w a rz y w n y c h  w  
Szczecin ie , k w a s z a rn i w  G ry f in ie  i  w y ­
tw ó rn i w in  w  K o ry to w ie  k /N o w o g a rd u . 
W ym agana  k a r ta  z d ro w ia . W a ru n k i o ra cy  
i  p łacy  do o m ó w ie n ia  w  s e kc ji k a d r  za­
k ła d u  p rz y  p l. O rła  B ia łego  5, I I  p ię tro .

/ 2608-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ' D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  «30-21: s e k re ­
ta r ia t  re d  a a c z e ln y  457-41; s e k r e ta «  r e d a k c j i  «67-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83); d z ia ł m ie js k i  «62-35 d z ia ł m o r s k i «27-77; d z ia ł s p o r to w y  879-5*. d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i «50-21; B iu ro  O g ło sze ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra sa  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ”  o r a i  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  ł  k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  D o zo s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 183 z ł Z a k ła d y  p ra c y , i n s t y t u c je  t o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  ln d y w ld u a ln j  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ł  W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  33034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Za - 
k ła d v  G r a f ic z n e  4 K -3
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Jeszcze o terenach pod Estakadą Poborską

Są rezerwy -
nie ma gospodarza

15 C Z E R W C A  BR . w  o p a rc iu  o l is t  jednego  z C z y te ln ik ó w , dostać się z tego m ie jsca  do 
p is a liś m y  o te ren a ch  z n a jd u ją c y c h  się pod E s ta ka dą  P o m o r- c e n tru m  Szczecina. T e re n  w ię c  
ską, k tó re  ś w ie tn ie  m ożna w y k o rz y s ta ć  na p a rk in g i lu b  p o - je s t w p ro s t w y m a rz o n y  na p a r -  
m ieszczenia  m agazynow e. W id o k  sp o rych  p o w ie rz c h n i, p rz y -  k in g . T rze b a  ty lk o  —  i  to  nie 
k ry ty c h  sk le p ien ie m  es takady , k tó re  od szeregu la t  s to ją  puste  z w le k a ją c  z b y t d łu g o  —  n aresz- 
i  n ie  w y k o rz y s ta n e  —  w zb ud z ić  może spore zd z iw ie n ie . Z  ty m  cie  w z ią ć  się za je go  zagospo- 
w ię kszą  w ię c  n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k iw a liś m y  na o dpow iedź  g o - d a ro w a n ie  i w yzn aczyć  lu d z i 
spodarzy m ias ta . o d p o w ie d z ia ln ych  za w y k o n a n ie
N A D E S Ł A Ł  nam  ją  W y d z ia ł nego dokumentu o przekazaniu *e£0 zadania. D o d a jm y , że po- 

«Com unikaoii U rz ę d u  M ie is k ie -  tych terenów. Całej sprawy nie zna dobne garaże  pod estakadą K o m u n ik a c ji u rz ę a u  M ie jsK ie  w 0g0ie a p0za tym  sprawa par- fu n k c io n u ia  od k i lk u  m ies iecv 
go w y ja ś n ia ją c , iż  JUZ w  1973 kingu dla „M eta lzbytu”  *>* r unK C jonują  oa k u k u  m  e ę y
r o k u  t e r e n y  t e  z o s t a ł y  p r z y z n a -  d a w n o  z a ła tw io n a .  T e r e n ó w  p o d  e' 
n p  W  i i 7 v H f n w n n ip  n r z e d ^ ie h i n r -  s ta k a d ą  n ie  p o t r z e b u je  i  n ie  za - n e  w  u ż y t k o w a n i e  p r z e a s ię D io r -  m ie rz a  0  n ie  u b i ega ć .
s tw o m  „M e ta iz b y t  i  „C e n tro -  M ik o ła j  L is z e w s k i —  d y r e k to r  
s ta l” , z przeznaczen iem  na  p a r -  . . c e n t r o s ta iu ”  —  w y r a z i ł  p o d o b n ą  
lH n t r  H ln  n n i» z d « W  w m n p h n H n .  o p in ię .  P a r k in g i  p o d  e s ta k a d ą  są K ing  cna p o ja zd ów  sam ocnoao- zb£;dne p rz e d s ię b io r s tw u  k tó r y m  
w y c h . M ia ły  go w y k o rz y s ty w a ć  a d m in is t r u je .  O t y m  s ta n o w is k u  p o -  
w s p ó ln ie  d li* p o trze b  w ła sn ych  in fo r m o w a ł  p rz e d  la t y  W y d z ia ł K o ­
n n a /  n n t r z e h  < 5w vnh k n n t r n h e n -  n iu n ik a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie g o .  J a k o  oraz p o trze o  sw ycn  K on tra ne n  s z c z e c in ia n in ,  d y r .  L is z e w s k i u w a -  
t o w .  Z  p ism a  tego  w y n ik a  W ięc, Ża, że p o m y s ł w y k o r z y s ta n ia  ty c h  
iż  ca łą  w in ę  ponoszą „M e ta l-  te re n ó w  je s t  ze w s ze ch  m ia r  s łu -  
7 h v t ”  i C e n t r o s t a l ”  k t ó r o  n r / p /  s ^ n y . g d y ż  n a d a ją  s ię  o n e  a lb o  na z o y i  i i_ en tro s ta i ,  K tó re  p rzez  magazyny a Ib o  n a  p a r k in g i .
t r z y  l a t a  Z g ó r ą  m e  p o t r a f i ł y  N ie  c h c e m y  p o d e jrz e w a ć  W y d z ia -  
z a g o s p o d a r o w a ć  p r z y z n a n y c h  łu  K o m u n ik a c j i  o  c h ę ć  w p ro w a d z e -  
i m  t e r e n ó w  n ia  n a s  w  b ł3 d . P r a w d o p o d o b n ie ,

. l i r „  sw e g o  cza su , r z e c z y w iś c ie  z a m ie -  
^  bU/ / y  rż a n o  te  te r e n y  z a g o s p o d a ro w a ć  w  

D y r e k to r  O d d z ia łu  _ „ M e -  spo sób  p o d a n y  w  w y ja ś n ie n iu ,  
ta lz b y tu ”  S ta n is ła w  G z y l o s w ia d -  S P R A W A  z a t e m  n a d a l  n o z o -  c z y ł,  i ż  a c z k o lw ie k  k ie r u je  ty m  o l l t A  W  A  z a t e m  n a a a i  p o z o  
p r z e d s ię b io rs tw e m  o d  15 s ty c z n ia  s t a je  o t w a r t a .  N a s z y m  z d a n ie m  

1975 r o k u .  n ie  w id z ia ł  d o tą d  ż a d - p o d  E s t a k a d ą  P o m o r s k ą  p o w i n -  
* n y  s ię  z n a le ź ć  a lb o  m a g a z y n y ,  

a lb o  t e ż  z n a k o m i t y ,  s t r z e ż o n y  
p a r k in g ,  w  k t ó r y m  w o z y  c h r o ­
n io n e  s ą  o d  s k u t k ó w  o p a d ó w  
a  n o s f e r y c z n y c h .  O  k i l k a  k r o ­
k ó w  d a l e j  z n a j d u j e  s ię  p r z y s t a ­
n e k  t r a m w a j u ,  k t ó r y m  ł a t w o

w  P oznan iu .

Idqc przez 
miasto

G R U N T  T O  R E K L A M A

N A  c h o d n ik u  o b o k  D o m u  
T o w a ro w e g o  u s ta w io n o  n ie ­
z w y k łą  k a s ę  s p rz e d a ją c ą  b i le ­
t y  d o  c y r k u .  W y k o r z y s ta n o  do  
te g o  c e lu  s ta ro ś w ie c k i p o w ó z , 
k t ó r y  c a ły  czas  je s t  o b le g a n y  
p rz e z  c ie k a w s k ic h .  P o d z iw ia ­
ją c  w e h ik u ł ,  o g lą d a ją c  z d ję c ia  
i  a f is z e  p r a w ie  k a ż d y  s ię  s k u ­
s i i  k u p i  b i le t .

T Ł U M Y  W  A L E I  F O N T A N N

W  T A K I  u p a ł  n a jp r z y je m ­
n ie j  je s t  w  a le i fo n ta n n .  C ie ń  
r z u c a n y  p rz e z  ro z ło ż y s te  d rz e ­
w a  i  w o d a  z a c h ę c a ją  szcze­
c in ia n  o ra z  t u r y s tó w ,  b y  
s ią ś ć  n a  c h w i lę  i  o d p o c z ą ć . 
Z n a le z ie n ie  w o ln e g o  m ie js c a  
je s t  n a p ra w d ę  t r u d n e .  N ie ­
k tó r z y .  z m ę c z e n i k i lk u g o d z in ­
n y m  c h o d z e n ie m  p o  m ie ś c ie  
z d e jm u ją  b u ty  i . . .  m o c z ą  n o g i 
w  b a s e n ie !

K U B E Ł  N A  T R A W N IK U

N A  t r a w n ik u  w  p o b liż u  k s ię  
g a r n i  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  134 s to i  d u ż y  p o je m n ik  na  
ś m ie c i.  W o k ó ł  n ie g o  ro z s y p a ­
n o  n a w e t  ś r o d k i  d e z y n fe k u ­
ją c e . M im o  w s z y s tk o , n ie  je s t  
to  o d p o w ie d n ie  m ie js c a  d la  
ta k ie g o  k u b ła .  W  u p a ln e  d n i  
r o z c h o d z i s ię  b a rd z o  n ie p r z y ­
je m n y  z a p a c h , ( ja s )

Powrót dzieci 
z kolonii

P O D A J E M Y  te r m in y  p o w ro tu  
d z ie c i z  k o lo n i i  le tn ic h  o rg a n iz o ­
w a n y c h  p rz e z  W y d z ia ł  O ś w ia ty  i  
W y c h o w a n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  
S z c z e c in ie . P r z y ja z d y  p o c ią g ó w  z 
p o s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o ś c i n a s tą ­
p ią  w g  n iż e j  p o d a n y c h  te r m in ó w :

♦  z  W a r s z a w y - W o li 12 b m . o  g o ­
d z in ie  4.37 n a  d w o rz e c  S z c z e c in -  
G łó w n y

♦  z O tw o c k a  k /W a r s z a w y  ( k o lo ­
n ia  z d r o w o tn a )  —  21 b m . o g o d z . 
5.55 n a  d w o rz e c  S z c z e c in -G łó w n y :

♦  z B ie ir k a - B la łe j  —  6 b m . o  g o ­
d z in ie  15.46 n a  d w o rz e c  S z c z e c in -  
G łó w n y

♦  z B y s t r e j  k /B ie ls k a - B ia łe j  — 
7 b m . o g o d z . 14.56 — d w o rz e c  
S z c z e c in -G łó w n y ;

♦  z O ls z ty n a  — 10 b m . d z ie c i 
p r z y ja d ą  o g o d z . 21 do  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  72 p r z y  u l .  L a m p e g o .

R o d z ic e  lu b  o p ie k u n o w ie  p ro s z e ­
n i  są o  o d b ió r  d z ie c i.

„Kurier" na al. Wojska Polskiego

W e e k e n d  p e łe n  s ło ń c a

Sklepy bez prądu
O S T A T N IE G O  d m a  c z e rw c a  m i-  s y p y w a ły  r o w y  i  trz e b a  b ę d z ie  je 

n ą ł  t e r m in  z a k o ń c z e n ia  m o d e r n i-  p o n o w n ie  o d k o p y w a ć , 
z a c j i  ‘ p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  p r z y  Z n a c z n ie  o p ó ź n io n e  w  s to s u n k u  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . P rz e ró ż n e  d o  h a r m o n o g r a m u  są r o b o ty  e le -  
p e r tu r b a c je  s p o w o d o w a ły ,  że p rz e - w a c y jn e  i  in s ta la c ja  n e o n ó w . Z a ­
b u d o w a  n ie  zo s ta ła  z a k o ń c z o n a  i  r ó w n o  P ra c o w n ie  K o n s e rw a c j i  z a -  
w ła ś c iw ie  n ie  w ia d o m o , k ie d y  s k le -  b y t k ó w  ja k  i  „ R e k la m a ”  z o c ią -  
p y  bę dą  p rz e k a z a n e  u ż y tk o w n d -  g a n ie m  z a b ie r a ją  s ię  d o  p ra c y , 
k o m  . _  W e d łu g  m o ic h  o b l ic z e ń  p ie rw -

N a jw ię k s z y m  p ro b le m e m  je s t  o -  sza z m o d e rn iz o w a n y c h  p la c ó w e k  
b e c n ie  p rz y łą c z e n ie  k a b l i  e n e rg e -  t j .  „P a s z te c ik ”  z o s ta n ie  p rz e k a z a n a  
ty c z n y c h .  R o b o tn ic y  z K o m u n a ln e -  n a jw c z e ś n ie j o lt .  10 l ip c a .  W ła ś n ie  
g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -  p la s ty c y  ro z p o c z ę li u la d a n ie  ta m  
B u d o w la n e g o  n r  2 w y k o p a l i  r o w y  b a r w n e j  m o z a ik i  o z d a b ia ją c e j w n ę -  
n a  z a p le c z u  s k le p ó w  i  p r z e r w a li  r o  tr z e .  W  d r u g ie j  k o le jn o ś c i p ra c e  zo 
b o tę , b o w ie m  s k ie ro w a n o  ic h  na  s ta n ą  z a k o ń c z o n e  w  s k le p ie  s p o r to -  
i n n y  p la c  b u d o w y .  R e z u lta t  je s t  w y m . p o te m  w  n a s tę p n y c h . J a k o  
ta k i,  że b a w ią c e  s ię  d z ie c i p o z a - o s ta tn ia  g o to w a  b ę d z ie  d r o g e r ia  — 

"  “  p o w ie d z ia ł Z y g m u n t  U rb a n ia k

K to ż y w
ciągnął nad wodę

TR W A słoneczna passa. Już ™ ty s .ę c y  szczecinian. T K K F  zor- 
, j i  • •„ gamzowało dla nich pożytecznyod ponad tygodnia zar le je się sprawdzian — zdobywanie karty pły- 

z bezchmurnego nieba. Ten wee wackiej. impreza cieszyła się ogrom 
kend pob ił jednak chyba wszel nymi poWKteeJłem. Karl. pływackich
, . , . , ____________________ z w y k ły c h  w y d a n o  bez l i k u  ( p ły w a -
k i e  p la ż o w e  r e k o r d y .  O d  w c z e s  m y  COra z  le p ie j ! )  a p o n a d  100 u - 
n y c h  g o d z in  p o r a n n y c h  w  s o b o -  c z e s tn ik ó w  z d o b y ło  w  t e j  d y s c y p ł i -
tę wszystkie drogi w iod ły  nad nłe

x  , T _ __ _____________  N a  G łę b o k ie m  —  ch o ć  ta f la  w o -wodę. Jeszcze do południa W  dy co,raz mniejsza — o p a la ło  się 
szczecińskich sklepach trw a ły  i k ą p a ło  w s o b o tę  i niedzielę po  
gorączkowe zakupy przed w ie l-  3 tysiące mieszczuchów. W o d a  b y ła  , , . „  niczym z o s ty g łe g o  c z a jn ik a ,  a w ię c
ką w ypraw ą po słonce. Potem n ik t  „ i e  w z d ra g a ł s ię  p rz e d  k ą p ie -  
miasto ja kby  opustoszało. Za- lą .
lu d n iły  się za to  podmiejskie 1 w r e s z c i e  n a jd a ls z a  —- ch o ć  
plaże. Na każdym  niem al skraw
ku  miejsca nad wodą p o ja w ili P rz e z  d w a  o k r ą g łe  d n i  co  p ó ł  g o - 
się amatorzy kąpie li. Korow o- d z.in V k u r s o w a ły  ta m  s ta te c z k i b ia -  

dy samochodów od św itu  ciąg- o c i lo V  »
nęły ku  wybrzeżu Ba łtyku. fa la c h  je z io r a  D ą b ie . W  c ią g u

N A J T Ł O C Z N IE J  je d n a k  b y ło  j a k  d w ó c h  d n i  s p rz e d a n o  p o n a d  2 t y -  
z w y k le  na  m ie js k ic h  k ą p ie l is k a c h ,  s ią c e  b i le tó w .  B io rą c  po d  u w a g ę  
P o n a d  14 ty s ię c y  o só b  p la ż o w a ło  w  s p e c y f ic z n y  ś ro d e k  lo k o m o c j i  — to  
s o b o tę  na  „ G o n ty n c e ” . T y le ż  z w o -  f r e k w e n c ja  c h y b a  n ie z ła .  J e d n a k  
le n n ik ó w  o p a la n ia  i  k ą p ie l i  p r z y -  ro z le g ła  i p ię k n ie  u rz ą d z o n a  p la ż a  
b y ło  t u  w c z o ra j.  O k o ło  g o d z . 15, n a  w y s p ie  o d r z a ń s k ie j m o g ła b y  z 
g d y  s ło ń c e  p r a ż y ło  n a j in te n s y w n ie j  p o w o d z e n ie m  p r z y ją ć  zn a c z n ie  w ię -  
— p r z y  u l .  1 M a ja  b y ło  t a k  g ę s to  c e j a m a to r ó w  k ą p ie l i .  T y m  b a r -  
od  p la ż o w ic z ó w , że n ie  w id a ć  b y ło  d z ie j ,  że je s t  t u  w s z y s tk o  czego 
m u r a w y . . .  d u sza  z a p ra g n ie  — p ia s e k , t r a w a  :

N ie  m n ie js z e  p o w o d z e n ie  m ia ła  w o d a , s ło ń c e  i  c ie ń  a  p o za  ty m  
„ A r k o n k a ” . W  s o b o tę  z ja w i ło  s ię  a t r a k c y jn a  k r ó t k a ,  p rz e ja ż d ż k a  s ta t 
t u  0 t y s ię c y  osó b , p rz e d e  w s z y s t-  k ie m .
k im  d z ie c i.  W  n ie d z ie lę  z r o b i ło  s ię  P e w n y m  m a n k a m e n te m  je s t  k o s z t 
jeszcze  t ło c z n ie j  — 7 ty s ię c y !  R ó w -  w y p r a w y  na  M ie le ń s k ą  — b i le t  n o r -  
n ie  g ę s to  b y ło  od  lu d z i  w  w o d z ie  m a ln y  k o s z tu je  21 z ł.  N ie w ie lu  ś p ie -  
co  i  n a  t r a w ie  w o k ó ł  je z io rk a .  s z ą c y c h  n a  p la ż ę  p a s a ż e ró w  w i<  

N a d o d rz a ń s k ą  p la ż ę  w  D z ie w o k l i -  je d n a k ,  że p r a c o w n ik o m  szczec in - 
czai o d w ie d z iło  w  czas ie  w e e k e n d u  s k ic h  z a k ła d ó w  i  p rz e d s ię b io rs tw  

'  p r z y s łu g u je  tu  d o ść  p o k a ź n a  z n iż k a

Słowiki w tramwaju
W  C Z A S IE  u p a łó w  ja z d a  z a m k n ie  

ty m  t r a m w a je m  c z y  a u to b u s e m  
je s t  n a d e r  u c ią ż l iw a .  L u d z ie  są 
zm ę c z e n i. s p o c e n i i  o p r y s k l iw i .  
T r u d n o  w  t ł o k u  i  s k w a r z e  za ch o ­
w a ć  p o g o d ę  d u c h a .

I  o to  m i ły  o b ra z e k . T r a m w a j  p e ­
łe n  ro z ś p ie w a n y c h  d z ie c i.  N a  d łu ­
g ie j  t r a s ie  z G o c ła w ia  n a  P o m o ­
r z a n y  p ły n ą  s y m p a ty c z n e , w e s o łe  
p io s e n k i.  C o w a ż n e  —  ś p ie w a n e  
ła d n ie  i  z d u ż ą  k u l t u r ą .  D o r o ś l i  
p a s a ż e ro w ie  p r z y s łu c h iw a l i  s ię  im  
z p r a w d z iw ą  p r z y je m n o ś c ią .  T r u d y  
ja z d y  w  n a g r z a n y m  t r a m w a ju  w y ­
d a w a ły  s ię  lż e js z e .

J a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y ,  m ło d z i 
w o k a l iś c i  p r z e b y w a ją  w  S z c z e c in ie  
n a  k o lo n i i ,  p r z y je c h a l i  zaś d o  na s  
z G o rz o w a  W ie lk o p o ls k ie g o .  K w a -  

1 t e r u ją  n a  P o m o rz a n a c h . ( ła w )

33 p r o c e n t .  P o d  w a r u n k ie m ,  że 
p r z e d s ta w ią  w  k a s ie  w a ż n ą  le g i t y ­
m a c ję  p ra c o w n ic z ą . L u d z ie  m a ją  
z w y k le  p r z y  so b ie  d o w o d y  o s o b is te  
z w y ra ź n ą  a d n o ta c ją  z m ie js c a  p ra  
c y , n ie k tó r z y  _  k s ią ż e c z k ę  z d r o ­
w ia .  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  je s t  j e d ­
n a k  n ie u b ła g a n a . M u s i b y ć  le g i t y ­
m a c ja  s łu ż b o w a .. .

T A  W IE L K A  d w u d n io w a  in w a z ja  
p la ż o w ic z ó w  na  k ą p ie l is k a  w y m a ­
g a ła  p rz y g o to w a n ia  za w cza su  o -  
g r o m n e j i lo ś c i  n a p o jó w  c h ło d z ą ­
c y c h , ' z a k ą s e k , o w o c ó w . T rz e b a  
p rz y z n a ć , że ty m  ra z e m  p la ż o w y  
h a n d e l s p is a ł s ię  d o b rz e . C o n a j ­
w a ż n ie js z e  —  n a p o jó w  o r z e ź w ia ją ­
c y c h  s ta rc z y ło  d la  w s z y s tk ic h . 
P rz e z  w ię k s z ą  część d n ia  b y ł  r ó w ­
n ie ż  s p o r y  w y b ó r  p rz e ró ż n y c h  p o ­
t r a w  — r y b y  sm a żo n e , k u r c z a k i  z 
ro ż n a , k a n a p k i ,  p o m id o r y  i  t r u s ­
k a w k i .  P o d  ty m  w z g lę d e m  n a j le ­
p ie j  w y p a d ło  nasze p o c z c iw e  G łę ­
b o k ie  — n a js ta rs z e  za s z c z e c iń s k ic h  
k ą p ie l is k .  ( ła w )

D y r e k c j i  R o z b u d o w y  M ia s ta  S zcze ­
c in a .

M O Ż E  je d n a k  d o jś ć  d o  t a k ie j  s y ­
t u a c j i ,  że g o to w e  d o  o tw a r c ia  s k le ­
p y  b ę d ą  p o z b a w io n e  p r ą d u .  W ą tp i­
m y , c z y  u ż y t k o w n ic y  ze c h c ą  je  
p r z y ją ć .  W y re m o n to w a n e  p o m ie s z ­
cz e n ia  b ę d ą  w ię c  s ta ły  p u s te . B o  
ja k iż  z n ic h  p o ż y te k , s k o ro  n ie  
m o ż n a  w łą c z y ć  u rz ą d z e ń  c h ło d n i­
c z y c h  w e n ty la c j i  c zy  p o  p ro s tu  
ś w ia t ła .  T rz e b a  z a te m  ja k  n a j ­
s z y b c ie j ro z w ią z a ć  w s z y s tk ie  p r o -  
b ie rn y  m o d e r n iz a c ji  c ią g u  h a n d lo ­
w e g o  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o .

( ja s )

Przed WSM...

Przyszli kapitanowie!
T E G O R O C Z N I k a n d y d a c i na  s tu ­

d ia  są ju ż  p o  e g z a m in a c h  p is e m ­
n y c h .  R o z p o c z y n a ją  s ię  u s tn e . O  in ­
d e k s  do  W yż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  
w  S z c z e c in ie  u b ie g a  s ię  248 k a n d y ­
d a tó w ,  w  ty m  aż 15 d z ie w c z ą t.  Co 
s k ła n ia  d z ie w c z y n ę  d o  p r ó b y  s i ł  w  
t a k  t r u d n y m ,  tw a r d y m ,  d o  n ie d a w ­
n a  w y łą c z n ie  m ę s k im  za w o d z ie ?

M ó w ią  k a n d y d a tk i  W ie s ła w a  B u ­
g a j i  D a n u ta  F r y m a s :

— Z d a je m y  ju ż  po  r a z  d r u g i .  W  
ta m t y m  r o k u  n ie  w y s z ło . P rz e z  r o k  
p r a c o w a ły ś m y :  ja  ja k o  p rz e d s z k o ­
la n k a  a D a n k a  w  k s ię g o w o ś c i.  T e ­
ra z  e g z a m in y  p is e m n e  p o s z ły  n a m  
n ie ź le ,  a le  g d y b y ś m y  s ię  n ie  d o s ta ­
ł y  b ę d z ie m y  p ró b o w a ć  je szcze  za 
r o k .

— S k ą d  ta k i  u p ó r?
— B a rd z o  lu b im y  m o rz e , p ra c a  

m a r y n a rz a  w y d a je  s ię  n a m  b a rd z o  
c ie k a w a  i  a t r a k c y jn a .  A  p rz e d e  
w s z y s tk im  n ie  m o n o to n n a .

— A le  za to  t ru d n a ?
— T a k .  N ie  b o im y  s ię  je d n a k  

t r u d n o ś c i.  U w a ż a m y , że p o ra d z im y  
s o b ie  n ie  g o r z e j n iż  m ę ż c z y ź n i. 
C h c e m y  p o k a z a ć , że  i  w  ty m  z a ­
w o d z ie  n ie  je s te ś m y  o d  n ic h  g o r ­
sze. B ie rz e m y  p r z y k ła d  z k p t .  W a- 
la s - K o b y l iń s l t ie j .

—  A  p o t r a f ic ie  b y ć  s ro g ie  i  w y ­
m a g a ją c e ?

— T a k ;  M ó j b r a t  b o i  s ię m n ie  
b a rd z o  i  je s t  p o s łu s z n y .

— W ie le  szczęśc ia  n a  e g z a m in ie .
(G u zo )

Kabaret ZAKR 
w Szczecinie

7 1 8  L IP C A  b r .  w  s a l i  k in a  „ P r o ­
m ie ń ”  o d b ę d ą  s ię  c z te ry  k o n c e r ty  
k a b a r e tu  Z A K R , w  p r o g r a m ie  k tó ­
re g o  w y s tą p ią  m . in .  I r e n a  K a re ł ,  
J a n  T a d e u s z  S ta n is ła w s k i.  S te fa n  
F r ie d m a n  1 Jo n a s z  K o f ta .  P o c z ą te k  
o  g o d z . 17.30 1 20.

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  k in a  
„ C o lo s s e u m ”  c o d z ie n n ie  w  g o d z . od  
9 d o  12 i  od  16 d o  20.

W P R Z E D S T A W IE N IU  
b a le to w y m  „ C ó rka  źle  
strzeżona”  F. H e ro ld a  i  J. 
L an chb e ry , w y s ta w ia n y m  
w  P a ń s tw o w ym  Teatrze  
M u zyczn ym  na P o tu lic k ie j,  
w  d n iach  7, 8, 10, 11, 13 i  
14 lip ca  w y s tą p ią  gośc inn ie  
J a n in a  G a lik o w s k a  — so- 
l is tk a  T e a tru  W ie lk ie g o  w  
W arszaw ie  oraz J u r i j  
P la v n ik  —  so lis ta  T e a tru  
N arodow ego  w  B ra ty s ła ­
w ie .

N A  Z D J Ę C IU : goście 
o p e re tk i w  ro la c h  L iz y  i  
Colasa.

F o to .: W anda C ieś lak

Nie jedźcie
do Dźwirzyna!

O D  W C Z A S O W IC Z K I, p rze ­
b y w a ją c e j w  D ź w irz y n ie  w  po 
b liż u  K o łob rze gu  w  o ś ro dku  
w czasow ym  szczecińskiego ZNP, 
o trz y m a liś m y  w id o k ó w k ę  z po­
z d ro w ie n ia m i, za k tó re  d z ię k u ­
je m y . W  post s c r ip tu m  nasza 
C zy te ln iczka  o p is u je  „w s p a n ia ­
łe ”  w a ru n k i ja k ie  ta m  p a n u ją : 
„b ra k  te le w iz o ra , p rasy , g ie r 
d la  dz iec i, a o g ród ek  jo rd a n o w ­
s k i s ta n o w i s ta ry  w ra k  a u to b u ­
su, pe łen  szk ła  i d ru tu . O n ie ­
szczęście bardzo  ła tw o , ty m  go 
rze j, że n ie  m a w  o ś ro dku  a n i 
a p te czk i a n i le k a rz a ” . W  ta k ie j 
s y tu a c ji tru d n o  d z iw ić  się n ie ­
za do w o le n iu  w yp oczyw a ją cych  
tam  m a tek  z dz iećm i.

Zabytki 
do muzeum

J E D E N  z C z y te ln ik ó w  z w r ó c i ł  s ię  
d o  nas z p r o p o z y c ją  o d d a n ia  d o  
m u z e u m  d w ó c h  a u to m a tó w  do  
s p rz e d a ż y  w o d y  s o d o w e j u s ta w io ­
n y c h  n a  D w o r c u  G łó w n y m  w  Szcze 
c in ie .  O d  d a w n a  są o n e  n ie c z y n n e  
i  w ie lu  s p ra g n io n y c h  p o d ró ż n y c h  
d e n e r w u je  ic h  w id o k ,  sz c z e g ó ln ie  
w  u p a ln e  d n i.  C z y ż b y  n ie  b y ło  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  s p e c ja l is tó w  od  
n a p r a w y  t y c h  w c a le  n ie  s k o m p li ­
k o w a n y c h  u rz ą d z e ń ?

W ła ś c ic ie le m  „ s u c h y c h ”  a u to m a ­
tó w  je s t  z p e w n o ś c ią  s p e c ja l iz u ją ­
ce  s ię  w  o b s łu d z e  p o d ró ż n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw o  r e s ta u r a c j i  d w o r ­
c o w y c h  „ W a rs ” . (M a c z )

W GPU myją szyby
W Z O R E M  ia t  p o p rz e d n ic h  na 

n a jw ię k s z y c h  s ta c ja c h  C P N  w  
S z c z e c in ie  p r a c u ją  s tu d e n c i.  J e s t to  
o c z y w iś c ie  p ra c a  s e zo n o w a  w  o k r e ­
s ie  w a k a c i i  le tn ic h .  P o le g a  on a  n a  
s z y b k ie j  o b s łu d z e  z m o to ry z o w a ­
n y c h  k l ie n tó w  p o b ie ra ją c y c h  p a l i ­
w o . W  ty m  cza s ie , k ie d y  n a p e łn ia ­
ne  są b a k i,  s p ra w n e  re c e  m v ja  
s z y b y  s a m o c h o d ó w .

N a  s ta c j i  C P N  p r z y  u l .  K o p e r ­
n ik a  p r a c u ją  ju ż  o d  16 d n i  d w ie  
p a r y  s tu d e n c k ie .  S y m p a ty c z n a  M a ł­
g o s ia  m a  n a w e t  n a  s w e j b lu z e c z c e  
w y s z y ty  n a p is  „ S tu d e n t  S e rv ic e ” . 
K ie d y  z a p y ta liś m y  s ię  j a k  m ija  
d z ie ń  p r a c y  ł  ja k  w y g lą d a  z za ­
r o b k a m i,  o d p o w ie d z ia ła ,  że je s t  za ­
d o w o lo n a  z te g o  z a ję c ia .  K l ie n c i  
są b a rd z o  s y m p a ty c z n i i  ż y c z l iw i .

(z)


